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Żałoba po tragicznym pożarze.  

Wewnątrz panowała zerowa widoczność, co zmusiło ratowników do pracy w pełnym rynsztunku i aparatach tlenowych
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iFot.Grzegorz Kuczyński

Po nieudanych próbach sprzedaży całego 
przedsiębiorstwa Kampol-Fruit syndyk 
masy upadłościowej zdecydowała 
oňzmianie taktyki.

Zakład w Milejowie 
pójdzie pod młotek 
oddzielnie 

Nasza publikacja wywołała lawinę komentarzy 

Górnik Łęczna 
buduje nowoczesny 
kompleks tenisowy 

Historyczny awans 
�Jagiellończyka� 

Daniel Rusek był związany przez lata z Górnikiem Łęczna
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Gmina Puchaczów 
na podium 
Rankingu Gmin 
Lubelszczyzny 2025

Czyszczenie, Przeglądy Ceeb, Odbiory. 

Frezowanie (rozwiercanie),  
wkłady kominowe ceramiczne, 

nierdzewne, stalowe. 

Uszczelnianie kominów, szlamowanie. 

Budowa całych kominów  
i remonty ponad dachem. 

Kominy Izolowane Kwasoodporne. 

Tel. 781-495-997, 578 143 582

ŁĘCZYŃSKIE
CENTRUM KOMINIARSTWA 

Takie 
starania 
rozpoczyna 
Milejów 

Tomasz Suryś, Tomasz Suryś, 
wójt gm. Milejów wójt gm. Milejów 

W naszym 
powiecie 
będzie 
nowe 
miasto? 

STR. 7

Ku uciesze moich przeciwników, 
uzyskanie praw miejskich nie ma 
żadnego wpływu na obowiązującą 

zasadę dwukadencyjności. 
Burmistrzem nie będę mógł 

pozostać w kolejnej kadencji.

Sobotni poranek, 17 stycznia na długo pozostanie Sobotni poranek, 17 stycznia na długo pozostanie 
w pamięci mieszkańców Jaszczowa-Kolonii w gm. Milejów w pamięci mieszkańców Jaszczowa-Kolonii w gm. Milejów 
jako jeden z najsmutniejszych dni w historii miejscowości. jako jeden z najsmutniejszych dni w historii miejscowości. 
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STR. 3
Szkoła wysoko 
wňprestiżowym rankingu

Podział na Łęczna miasto 
i Łęczna wieś?

Daniel Rusek zňŁęcznej 
nowym trenerem

STR. 16Jagiellonii 
rezerw 

Spiczyn uczcił Spiczyn uczcił 
163. rocznicę wybuchu 163. rocznicę wybuchu 

powstania styczniowegopowstania styczniowego

�Figiel� w finale 
ogólnopolskiego festiwalu st
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matka matka 
i córkai córkaNie żyjeNie żyje
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Szkoła Podstawowa nr 4 im. 
Jana Pawła II w Łęcznej i Sta-
rostwo Powiatowe w Łęcznej 
ogłosiły szóstą edycję konkursu 
fotograÞ cznego koncentrującego 
się na rejestracji pejzażu oraz ar-
chitektury regionu.

Projekt jest skierowany do ucz-
niów klas IV�VIII szkół podsta-
wowych oraz młodzieży ze szkół 
ponadpodstawowych funkcjonu-
jących na terenie powiatu.

Wymogi techniczne i proces 
nadsyłania pracUczestnicy mogą 
zgłosić do pięciu fotograÞ i wyko-
nanych samodzielnie do 15 maja. 

Zdjęcia cyfrowe muszą posiadać 
rozdzielczość co najmniej 6 milio-
nów pikseli i być zapisane w for-
macie JPG. Dopuszczalną formą 
prezentacji są również odbitki pa-
pierowe o wymiarach 15 × 21 cm.

Materiały można dostarczać do 
sekretariatu szkoły przy ul. Jaśmi-
nowej 6 w Łęcznej na nośnikach 
CD-R, przesyłać pocztą trady-
cyjną lub elektroniczną na adres 
6konkurs.leczna@gmail.com.

Już funkcjonuje także dedy-
kowany formularz zgłoszeniowy 
dostępny w domenie ofÞ ce.com. 
Każdy plik musi zostać opisany 

według schematu zawierającego 
imię, nazwisko, numer zdjęcia 
oraz nazwę placówki oświatowej.

Kryteria oceny i harmonogram 
rozstrzygnięćMerytoryczną ocenę 
nadesłanych kadrów przeprowa-
dzi powołane przez organizato-
rów Jury. WeryÞ kacja obejmie pa-
rametry techniczne, oryginalność 
kompozycji oraz zgodność z tema-
tyką, którą jest aktualny wygląd 
powiatu i życie jego mieszkańców.

Werdykt zostanie ogłoszony 28 
maja. Informacje o wynikach po-
jawią się na oÞ cjalnych witrynach 
internetowych organizatorów 

oraz na portalu Tubalecznej.pl. 
Najlepsze prace zostaną nagro-
dzone w trzech kategoriach wie-
kowych, a ich autorzy otrzymają 
dyplomy oraz nagrody rzeczowe.

Eksploatacja materiałów i Þ nał 
wydarzeniaPodsumowanie szóstej 
edycji oraz otwarcie wystawy po-
konkursowej zaplanowano na 3 
czerwca w budynku Szkoły Pod-
stawowej nr 4 w Łęcznej.

Koordynację nad przebiegiem 
konkursu sprawuje Witold Muszyń-
ski. Szczegółowy regulamin znajdu-
je się na stronie organizatorów.

Ewa Jaszczak

Chronometraż powiatu łęczyńskiego 
� szósta edycja konkursu fotograficznego zaprasza

W Centrum Kultury w Łęcznej 
odbyło się doroczne spotkanie 
karnawałowe członków �Klu-
bu 50 Plus�. Wydarzenie miało 
charakter integracyjno-rozryw-
kowy i zgromadziło lokalnych 
seniorów na wspólnej zabawie. 
Uczestnicy wzięli udział w bloku 
tanecznym, który przeplatany 
był zorganizowanymi grami oraz 

zabawami ruchowymi. 
Cykliczne zabawy karna-

wałowe są stałym punktem 
w kalendarzu �Klubu 50 Plus�. 
Organizatorzy podkreślają, że 
uczestnicy opuścili spotkanie 
zmęczeni aktywnością, ale wy-
raźnie zadowoleni z przebiegu 
wydarzenia.

Grzegorz Kuczyński

Żłobek Publiczny w Łęcz-
nej opublikował oÞ cjalny 
harmonogram rekrutacji na 
nadchodzący rok żłobkowy 
2026/2027. Cały proces 
rozpoczął się już w drugiej 
połowie stycznia.

Proces rekrutacji został po-
dzielony na dwa główne etapy. 
W pierwszej kolejności swoje 
deklaracje muszą złożyć rodzice 
dzieci, które już korzystają z usług 
placówki. - Rekrutacja wewnętrz-

na, czyli kontynuacja pobytu dzie-
ci już uczęszczających do żłobka, 
potrwa od 19 do 23 stycznia.

Dla nowych kandydatów klu-
czowy będzie luty. - Rekrutacja 
zewnętrzna dla nowych dzieci zo-
stała zaplanowana w terminie od 
2 do 13 lutego. Dyrekcja placówki 
przypomina o konieczności skła-
dania kompletnych dokumentów 
w wyznaczonych dniach. Po za-
kończeniu przyjmowania zgłoszeń 
komisja rekrutacyjna przystąpi do 
pracy. 

- WeryÞ kacja złożonych podań 
i wniosków potrwa do 20 lutego. 
Rodzice nie będą musieli długo 
czekać na rozstrzygnięcia. - Po-
danie wyników do wiadomości 
publicznej nastąpi między 23 a 27 
lutym.

Dla osób, które z różnych 
przyczyn nie zakwaliÞ kują się 
w pierwszym terminie lub nie 
zdążą złożyć wniosku, przewi-
dziano jeszcze jedną szansę. - Re-
krutacja uzupełniająca odbędzie 
się w dniach 16 � 20 marca.

Wioleta Maziarz-Anisiewicz, 
dyrektor Żłobka Publicznego 
w Łęcznej, apeluje do zaintere-
sowanych o ścisłe przestrzeganie 
wskazanych terminów. Prawidło-
wo wypełniona dokumentacja to 
gwarancja, że wniosek zostanie 
rozpatrzony sprawnie i bez prze-
szkód formalnych. Szczegółowe 
informacje dotyczące wymaga-
nych dokumentów można uzy-
skać bezpośrednio w placówce.

Grzegorz Kuczyński

Ważne terminy dla rodziców najmłodszych

Żłobek Publiczny ogłasza nabór

Repertuar na drugą połowę 
stycznia i początek lutego został 
zdominowany przez głośne tytuły, 
na które czekali kinomani. Wśród 
nich znajduje się trzecia część 
sagi Jamesa Camerona - �Avatar: 
Ogień i popiół� oraz kontynuacje 
popularnych animacji. 

Oto przewodnik po najciekaw-
szych tytułach, które zagoszczą na 
ekranie kina Milenium w Milejo-
wie na przełomie stycznia i lutego.

Superprodukcje i wielkie 
powroty

Avatar: Ogień i popiół � Trzecia 
część sagi Jamesa Camerona zabie-
ra widzów w wulkaniczne rejony 
Pandory. 

Zwierzogród 2 - Detektywi Judy 
Hops i Nick Bajer powracają, by 
rozwiązać nową sprawę kryminal-
ną w mieście ssaków. 

Thriller i komedia
Pomoc domowa - Ekranizacja 

światowego bestsellera z Sydney 
Sweeney w roli głównej. 

Animacje dla całej rodziny
SpongeBob: Klątwa pirata 

Tafiti 
Warto dodać, że luty w mi-

lejowskim kinie zapowiada się 
równie interesująco, a premierze 
polskiej komedii �Dalej jazda! 2� 
towarzyszyć będzie specjalne spot-
kanie niespodzianka dla widzów.

Grzegorz Kuczyński

Kino 
Milenium 
prezentuje 
repertuar 
na przełom 
stycznia 
i lutego

Gminne Centrum Sportu 
i Rekreacji w Cycowie ogłosiło 
wznowienie bezpłatnych zajęć 
taneczno-ruchowych dedykowa-
nych dzieciom. Warsztaty będą 
odbywać się cyklicznie w każdy 
piątek o godzinie 18 w Gmin-
nym Centrum Sportu i Rekreacji.

Inicjatywa ma na celu zachę-
cenie najmłodszych mieszkań-
ców gminy do aktywnego spę-

dzania czasu wolnego poprzez 
połączenie ruchu z muzyką. 

Zajęcia są otwarte dla wszyst-
kich zainteresowanych dzieci 
i nie wymagają wnoszenia opłat 
za uczestnictwo. Organizatorzy 
wskazują, że program spotkań 
skupia się na promowaniu ak-
tywności Þ zycznej w formie za-
bawy.

Grzegorz Kuczyński

Spotkania w każdy piątek

Powrót warsztatów 
taneczno-ruchowych 
w Cycowie

- od 12 stycznia, poniedziałek 

- zapisy na ferie zdCK wdŁęcznej

- 25 stycznia, niedziela - akcja WOŚP, 

teren miasta Łęcznej, od godz. 8, 

koncerty godz. 15 CK wdŁęcznej

- do 31 stycznia, sobota - wystawa 

ŁĘCZNA WdARCHIWALNEJ FOTOGRAFII, 

Arthol ODK

Gminne Centrum Kultury 
w Ziółkowie organizuje otwarte 
spotkanie muzyczne poświęcone 
tradycji kolędowania. Wydarzenie 
odbędzie się w sobotę, 24 stycznia 
o godzinie 17. Miejscem koncertu 
będzie sala �Stajnia Kultury�.

W programie artystycznym 
przewidziano występy lokalnych 
grup muzycznych. Na scenie za-
prezentują się zespoły �Dźwięki 
Zawieprzyc� oraz �Nutki Zawie-
przyc�. 

Występom towarzyszyć 
będą instrumentaliści związani 
z Gminnym Centrum Kultury. 
Inicjatywa ma na celu integrację 
społeczności lokalnej oraz pie-
lęgnowanie tradycji wspólnego 
śpiewu w radosnej atmosferze.

Grzegorz Kuczyński

Wspólne śpiewanie w �Stajni 
Kultury�

Koncert kolęd 
w Ziółkowie
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Zabawa karnawałowa Klubu 50 Plus Tańce i animacje w Centrum Kultury

Zabawa karnawałowa 
Klubu 50 Plus
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Urząd Gminy Milejów 
od miesięcy przypomi-
na plac budowy. Choć 
gruntowna modernizacja 
wnętrz obiektu przedłu-
ża się, wójt Tomasz Su-
ryś uspokaja: Þ nał prac 
jest blisko. Inwestycja 
warta blisko 3,5 miliona 
złotych ma sprawić, że 
budynek z lat 90. stanie 
się nowoczesną i przy-
jazną przestrzenią dla 
mieszkańców.

Każdy, kto w ostatnim czasie 
odwiedził urząd w Milejowie, 
musiał wykazać się dużą cierp-
liwością. Wewnątrz budynku 
nieustannie pracują ekipy bu-
dowlane, a poruszanie się po 
korytarzach przypomina pokony-
wanie labiryntu. 

O skali trudności w dotarciu 
do poszczególnych referatów 
najlepiej świadczy dokumen-
tacja fotograficzna - odnale-
zienie drogi do sekretariatu 
bez pomocy personelu bywa 

wyzwaniem. Mimo tych nie-
dogodności urząd nie przerwał 
pracy. Interesanci są przyjmo-
wani na bieżąco, a urzędnicy 
starają się zachować profe-
sjonalizm i uśmiech, mimo 
funkcjonowania w warunkach 
polowych.

 Wójt w biurze 
tymczasowym

Zmiany nie ominęły samego 
włodarza gminy. Tomasz Suryś 
na czas remontu musiał opuścić 
swój gabinet i obecnie urzęduje 
w bocznym pomieszczeniu ra-
tusza, z dala od swojego stałego 
sekretariatu znajdującego się na 
pierwszym piętrze.

- Na spektakularny efekt 
czasami trzeba po prostu po-
czekać. Nie narzekam na tym-
czasowe warunki, bo wiem, jak 
ważna jest ta zmiana dla kom-
fortu pracy i obsługi naszych 
mieszkańców - komentuje wójt 
Tomasz Suryś. Według naj-
nowszych prognoz prace wy-
kończeniowe mogą zakończyć 
się w maju bieżącego roku.

 Miliony na modernizację

Całkowity koszt tej szeroko 
zakrojonej metamorfozy opiewa 
na kwotę blisko 3,5 miliona zło-
tych. Gmina Milejów skutecznie 
pozyskała na ten cel środki ze-
wnętrzne, które stanowią lwią 
część budżetu inwestycji.

Aż 2,6 miliona złotych pocho-
dzi z doÞ nansowań, m.in. z Pro-
gramu Inwestycji Strategicznych 
�Polski Ład� oraz Państwowego 
Funduszu Rehabilitacji Osób Nie-
pełnosprawnych (PFRON). Pozo-
stała część kwoty została pokryta 
z budżetu własnego gminy. 

Nowy standard obsługi

Głównym założeniem re-
montu jest odejście od niefunk-
cjonalnych rozwiązań z lat 90. 
Po zakończeniu prac budynek 
przejdzie całkowitą przemianę 
wizualną i funkcjonalną. Naj-
ważniejszą zmianą dla peten-
tów ma być przeniesienie punk-
tów obsługi interesanta bliżej 
wejścia, co ułatwi załatwianie 
spraw osobom starszym i ma-
jącym trudności z poruszaniem 
się.

Grzegorz Kuczyński

Remont w Milejowie - dojście do sekretariatu

Technikum w Zespole 
Szkół im. Króla Kazi-
mierza Jagiellończyka 
w Łęcznej dokonało 
bezprecedensowego skoku 
w prestiżowym Ogólno-
polskim Rankingu Liceów 
i Techników �Perspekty-
wy�. Szkoła awansowała 
z 43. na wysokie 6. miej-
sce w województwie lubel-
skim i oÞ cjalnie dołączyła 
do grona 100 najlepszych 
techników w całej Polsce, 
zdobywając prestiżową 
Złotą Tarczę.

 Tegoroczny sukces jest wyni-
kiem systematycznej pracy, ale 
skala awansu zaskoczyła nawet 
największych optymistów. Prze-
sunięcie się z 43. lokaty na 6. 
miejsce w województwie lubel-
skim to dowód na ogromny roz-
wój szkoły w ostatnich latach.

- Mamy to! Jesteśmy w ścisłej 
elicie polskich szkół! - ogłosili 
przedstawiciele Zespołu Szkół 
na swoim proÞ lu społecznoś-
ciowym. Przyznana szkole Złota 
Tarcza jest prestiżowym wyróż-
nieniem, które otrzymują jedy-
nie placówki osiągające najwyż-
sze standardy nauczania.

Ranking �Perspektywy� ucho-
dzi za najbardziej rzetelne zesta-
wienie w Polsce, ponieważ opiera 
się na obiektywnych wskaźni-
kach, a nie subiektywnych 
opiniach. Na końcowy wynik 
łęczyńskiego Technikum złożyły 
się trzy kluczowe parametry:

Sukces �Jagiellończyka� to nie 
tylko radość dla samej szkoły, ale 
również ogromny atut promocyj-
ny dla Łęcznej i całego powiatu. 
Wysoka pozycja w rankingu przy-
ciąga zdolną młodzież z okolicz-
nych gmin, a nawet odleglejszych 
zakątków województwa, co budu-
je prestiż lokalnej społeczności. Grzegorz Kuczyński

J a k  w y p a d ł y  i n n e  
s z k o ł y ?

 Liceum Ogólnokształcące 

Mistrzostwa Sportowego 

Górnika w Łęcznej zajęło 59. 

miejsce w woj. wśród LO. 

W rankingu znalazło się 68 

szkół w województwie.  

Technikum Górnicze i Poli-

techniczne w Łęcznej   zajęło 

48. miejsce w swojej katego-

rii. Nieco niżej na 50 miejscu 

znalazło się Technikum (ZSR) 

w Kijanach. 

Uczniowie szkół prowadzonych 
przez powiat mogą ubiegać się 
o wsparcie Þ nansowe, które ma na 
celu nagrodzenie ich dotychczaso-
wych osiągnięć oraz zachęcenie do 
dalszego rozwijania pasji. Przyzna-
nie stypendium nie jest uzależnio-
ne od sytuacji materialnej ucznia.

System wsparcia opiera się na 
dwóch głównych Þ larach: Powia-
towym programie wspierania edu-
kacji uzdolnionej młodzieży oraz 
regulaminie przyznawania nagród 
i stypendiów w dziedzinie sportu. 

Kategorie i kryteria 
przyznawania stypendiów

W ramach programu edukacyj-
nego o stypendia mogą ubiegać 
się uczniowie szkół ponadpodsta-
wowych i ponadgimnazjalnych 
z terenu powiatu. Wsparcie przy-
znawane jest w trzech kategoriach: 
osiągnięcia w nauce � dla uczniów 
wyróżniających się wybitnymi wy-
nikami edukacyjnymi, osiągnięcia 
sportowe � za sukcesy w zawodach 
i reprezentowanie barw szkoły lub 
regionu, osiągnięcia artystyczne 
� dla osób odnoszących sukcesy 
w konkursach, przeglądach i festi-

walach twórczych. 
Osobny regulamin precyzuje 

zasady przyznawania wyróżnień 
w dziedzinie sportu, gdzie prze-
widziano zarówno okresowe sty-
pendia sportowe, jak i jednorazo-
we nagrody za konkretne wyniki 
osiągnięte w rywalizacji. 

Procedura składania 
wniosków 

To dyrektor szkoły, do której 
uczęszcza kandydat, występuje 
z wnioskiem o przyznanie sty-
pendium. W harmonogramie 
prac samorządu wyznaczono 
dwa kluczowe terminy składania 
dokumentów: do 15 lutego � za 
osiągnięcia w pierwszym półroczu 
roku szkolnego, do 15 lipca � za 
osiągnięcia w drugim półroczu 
oraz całokształt pracy w danym 
roku szkolnym.

Szczegółowe zasady oraz wzory 
wniosków niezbędne do ubie-
gania się o wsparcie są dostępne 
na oÞ cjalnej stronie internetowej 
Starostwa Powiatowego w Łęcznej 
oraz w sekretariatach szkół powia-
towych.

Grzegorz Kuczyński

Wsparcie dla młodych talentów

Powiat Łęczyński 
finansuje stypendia 
dla uzdolnionej młodzieży. 
Sprawdź zasady i terminy

W czwartek, 22 stycznia 
Teatr Tańca Praktyki 
Ruchu zaprezentuje 
autorski spektakl zaty-
tułowany �Linia prze-
rywana�. Wydarzenie 
rozpocznie się o godzi-
nie 11 w sali widowisko-
wej Gminnego Ośrodka 
Kultury w Milejowie.

Przedstawienie jest efektem 
kilkuletniej pracy zespołu nad 
scenariuszem i choreograÞ ą. 
Według zapowiedzi twórców, 
spektakl stanowi podróż przez 
uniwersalne wartości, takie jak 
przyjaźń, miłość, nadzieja, wia-
ra w siebie oraz relacje z innymi 

ludźmi. Na scenie wystąpi gru-
pa lokalnych tancerzy i wycho-
wanków Milejowskiego Domu 
Kultury w składzie: Kinga Pi-
kul, Paulina Stanisławek, Filip 
Kucybała, Sara Beć, Robert Ja-
miński, Michalina Wójtowicz, 
Jakub Dudek, Julia Stasicka, 
Gabriel Jamiński oraz Wiktoria 
Widzińska.

Za stronę techniczną wido-
wiska, w tym reżyserię światła, 
odpowiadają Dawid Kowalski 
i Weronika Jamińska. Organiza-
torzy kierują zaproszenie do sze-
rokiego grona odbiorców, w tym 
do zorganizowanych grup szkol-
nych oraz klubów seniora. Bilety 
dostępne w Gminnym Domu 
Kultury w Milejowie.

Grzegorz Kuczyński

Współczesny taniec w Milejowie

Spektakl �Linia 
przerywana� na scenie 
Gminnego Ośrodka 
Kultury

Zapraszamy na spektakl w Milejowie

To propozycja skierowana do 
dzieci powyżej 10. roku życia 
oraz młodzieży. Wyjazd zapla-
nowano na 29 maja. 

Koszt uczestnictwa w wy-
cieczce wynosi 190 zł. W tej 
kwocie organizator zapewnia 
bilet wstępu na spektakl oraz 
przejazd autokarem w obie 
strony. 

Zapisy trwają tylko do 26 
stycznia. 

Zgłoszenia przyjmowane są oso-
biście w siedzibie Centrum Kultury 
w Łęcznej lub telefonicznie pod 
numerem: 81 752 15 47. O zakwa-
liÞ kowaniu się na listę uczestników 
decyduje kolejność zgłoszeń.

Grzegorz Kuczyński

Kulturalna wyprawa do stolicy

Łęczyńskie dzieci i młodzież zobaczą �Matyldę�. 
Ruszyły zapisy na musical

Plac budowy w milejowskim urzędzie

Centrum Kultury w Łęcznej organizuje wy-
jazd do warszawskiego Teatru Syrena na jeden 
z największych hitów scenicznych ostatnich 
lat. �Matylda� to widowisko, które podbiło 
serca widzów na całym świecie, a teraz szansę 
na jego obejrzenie mają młodzi mieszkańcy 
naszego miasta. Warto się spieszyć, bo liczba 
miejsc jest ograniczona.

Łęczyńskie Technikum w elicie polskich szkół

Historyczny awans 
�Jagiellończyka�

eprasa.pl b6cb3360f3
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Górnicy z LW Bogdanka 
zyskali więcej czasu 

na podzielenie się swoimi 
opiniami o przyszłości 
kopalni i regionu. Nie-
zależna Fundacja Instrat 
zdecydowała o przedłuże-
niu rekrutacji do ważnego 
badania społecznego. To 
szansa, by głos pracowni-
ków dołowych wybrzmiał 
w Warszawie i stał się 
realnym elementem deba-
ty o transformacji energe-
tycznej Lubelszczyzny.

Proces transformacji energe-
tycznej to nie tylko wielka po-
lityka i liczby w tabelkach, ale 
przede wszystkim ludzie, któ-
rych te zmiany dotyczą bezpo-
średnio. Jak wynika z informacji 
przekazanych przez Fundację In-
strat, zainteresowanie badaniem 
oraz chęć rzetelnego zebrania 
głosów z Lubelszczyzny spra-
wiły, że termin zgłoszeń został 
przesunięty.

- Przedłużamy nasze badanie 
do końca lutego - informuje Ka-

rolina Walat, analityczka i koor-
dynatorka projektu z Fundacji 
Instrat. - Celem badania jest 
lepsze zrozumienie, jak górnicy 
postrzegają proces transformacji 
energetycznej, jakie mają ocze-
kiwania wobec przyszłości oraz 
jak widzą swoją rolę w zacho-
dzących zmianach.

 Dlaczego to takie ważne?

W debacie publicznej często 
mówi się �o górnikach�, ale 
rzadko oddaje się im głos bez-
pośrednio. Tymczasem doświad-
czenie osób pracujących pod zie-
mią jest kluczowe dla stworzenia 
sprawiedliwego planu dla regio-
nu. Sprawiedliwa transformacja 
to nie tylko zamykanie starych 
i otwieranie nowych gałęzi prze-
mysłu, to przede wszystkim dba-
łość o stabilność zatrudnienia, 
bezpieczeństwo socjalne i tożsa-
mość zawodową ludzi, którzy od 
lat budują potęgę gospodarczą 
Lubelszczyzny.

Kogo szukają badacze? Fun-
dacja planuje przeprowadzić 
łącznie 20 pogłębionych wywia-

dów. Inicjatywa skierowana jest 
do: pracowników dołowych ko-
palni Bogdanka, osób ze stażem 
pracy od 3 do 20 lat, pracow-
ników różnych stanowisk pod 
ziemią.

Rozmowa trwa około godzi-
ny i może odbyć się w miejscu 
dogodnym dla uczestnika na 
terenie powiatu łęczyńskiego lub 
w formie zdalnej (telefonicznie/
online). Organizatorzy gwaran-
tują pełną anonimowość - żadne 
dane osobowe nie zostaną ujaw-
nione, a wnioski zostaną przed-
stawione w formie zbiorczego 
raportu. Jako podziękowanie za 
poświęcony czas, każdy uczest-
nik otrzyma bon zakupowy 
o wartości 100 zł. Niezależność 
i konkretne cele

Badanie jest całkowicie nieza-
leżne od zarządu LW Bogdanka 
oraz Grupy Enea. Choć władze 
spółki zostały poinformowane 
o projekcie, nie mają one wpły-
wu na jego przebieg ani wyniki.

Finałem akcji będzie publicz-
ny raport, który zostanie zapre-
zentowany w marcu 2026 roku 
podczas specjalnego wydarzenia 

w powiecie łęczyńskim. - Na 
wydarzenie planujemy zaprosić 
decydentów ze szczebla krajo-
wego, jak i regionalnego, a także 
innych istotnych, lokalnych ak-
torów � dodaje Karolina Walat.

Dla górników to jedna z nie-
wielu okazji, by ich głos dotarł 
bezpośrednio do przedstawicieli 
administracji rządowej i eksper-
tów planujących przyszłość pol-
skiej energetyki.

 Jak się zgłosić?

Osoby chętne do wzięcia 
udziału w badaniu mogą kon-
taktować się bezpośrednio z ko-
ordynatorką pod numerem tele-
fonu: 519 559 323 lub mailowo: 
badania@instrat.pl. Zgłoszenia 
są przyjmowane do końca lute-
go.

Redakcja �Wspólnoty� będzie 
śledzić postępy prac i szczegóło-
wo przeanalizuje zapowiadany 
na marzec raport, aby przybliżyć 
Państwu jego wnioski.

Grzegorz Kuczyński

Badanie przedłużone

Nadal można zabrać głos 
w sprawie Bogdanki

Zawarcie nowych 
umów dostaw węgla 
między Lubelskim 
Węglem �Bogdanka� 
a grupą energetyczną 
Enea może oznaczać 
niższe ceny surowca 
w 2026 roku. Tak uwa-
ża analityk rynku, któ-
ry komentował efekty 
negocjacji cenowych.

Spółka LW Bogdanka po-
informowała w grudniu o za-
kończeniu rocznych negocjacji 
z grupą Enea, obejmujących 

dostawy węgla do elektrowni 
w Kozienicach i Połańcu. Ne-
gocjacje zakończyły się usta-
leniem nowych warunków ce-
nowych i wolumenów dostaw 
na kolejne lata, w tym na rok 
2026. 

W opinii Tomasza Dudy, 
analityka z Biura Maklerskie-
go Pekao, rezultaty rozmów są 
negatywne dla spółki.

- Jest to ewidentnie negatyw-
na informacja, ponieważ nasze 
szacunki wskazują na spadek 
cen zakontraktowanych na 
2026 r. o ok. 15 procent rok do 
roku - napisał Duda w analizie 

rynku. Jego zdaniem średnia 
roczna wartość dostaw węgla 
z Bogdanki do grupy Enea 
może w 2026 roku spaść w po-
równaniu z poprzednim okre-
sem, co przełoży się na niższą 
cenę surowca.

Analityk dodatkowo za-
znaczył, że w rezultacie cena 
węgla w dostawach do grupy 
Enea w 2026 r. może spaść o 15 
proc. rdr do ok. 310 zł/t, czyli 
mniej niż 364 zł/t w 9M`25 - 
zgodnie z ich szacunkami. Ta-
kie warunki kontraktów mogą 
być mniej korzystne dla wyni-
ków finansowych Bogdanki, 

niż zakładano wcześniej.
Negocjacje cenowe i ich 

skutki na rynku surowców 
podkreślają wpływ umów dłu-
goterminowych na politykę ce-
nową węgla w Polsce. Decyzje 
takie mają znaczenie nie tylko 
dla producentów i odbiorców, 
ale także dla kosztów energii 
i sytuacji na giełdzie surow-
cowej.

 Grzegorz Kuczyński

Kontrakty Bogdanki z Eneą mogą obniżyć cenę węgla w 2026 roku?

Zbigniew Stopa, prezes LW Bogdanka, o końcowym etapie podpisy-
wania nowej umowy mówił 4 grudnia w cechowni kopalni Bogdanka 
podczas obchodów Barbórki

Prokuratura Rejonowa 
w Lubartowie bada 
okoliczności wypadku z 8 
stycznia, w którym zginął 
52-letni mężczyzna.

Do tragedii doszło w pobliżu 
Niedźwiady. Kierujący samo-
chodem osobowym marki Vol-
kswagen, podczas jazdy źle się 
poczuł, zatrzymał pojazd i wy-
szedł na jezdnię. W tym samym 
momencie został potrącony 
przez nadjeżdżający z naprze-
ciwka samochód marki Renault, 
którym kierował 48-letni męż-
czyzna.

Jak informuje prokurator 
Krzysztof Sokół, prowadzone 
jest postępowanie w sprawie wy-
padku. Na razie nikomu nie po-
stawiono zarzutów. Odbyła się 
sekcja zwłok tragicznie zmarłego 
mężczyzny, prokuratura czeka 
na jej wyniki. Badane są okolicz-
ności zdarzenia. Jak informuje 
prokurator Krzysztof Sokół, 
52-letni kierowca Volkswagena 
jechał z pasażerem, stąd wia-
domo, że wysiadł z samochodu 
z powodu złego samopoczucia.

Marcin Kusyk

Śmiertelny wypadek w Niedźwiadzie pod lupą prokuratury

52-letni mężczyzna zginął potrącony przez samochód marki Renault
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Funkcjonariusze z Komendy 
Powiatowej Policji w Łęcznej za-
trzymali 39-letniego mieszkańca 
miasta, podejrzanego o wła-
manie do jednego z lokalnych 
marketów. Mężczyzna, działając 
w warunkach recydywy, ukradł 
pieniądze, alkohol oraz wyroby 
tytoniowe. Decyzją sądu najbliż-
sze trzy miesiące spędzi w aresz-
cie.

Do zdarzenia doszło pod ko-
niec ubiegłego tygodnia w Łęcz-
nej. Sprawca włamał się do skle-
pu, skąd wyniósł gotówkę oraz 
znaczną ilość towaru w postaci 
papierosów i alkoholu. Właści-
ciele placówki oszacowali straty 
na łączną kwotę 60 tysięcy zło-
tych.

Działania operacyjne łęczyń-

skich kryminalnych doprowadzi-
ły do ustalenia miejsca pobytu 
podejrzanego. Mężczyzna został 
namierzony i zatrzymany w jed-
nym z hosteli na terenie Lublina. 
Podczas przeszukania funkcjo-
nariusze znaleźli przy nim część 
skradzionych pieniędzy oraz ma-
rihuanę. Dodatkowo ustalono, 
że skradzione papierosy 39-latek 
ukrył w piwnicy jednego z blo-
ków w Łęcznej.

Zatrzymany usłyszał już za-
rzuty kradzieży z włamaniem. 
Ze względu na fakt, że przestęp-
stwa dopuścił się w warunkach 
powrotu do przestępstwa (recy-
dywy), grozi mu surowsza kara 
- nawet do 15 lat pozbawienia 
wolności.

Grzegorz Kuczyński

39-latek z Łęcznej 

podejrzany o kradzież 

towaru wartego 

60 tysięcy złotych

60 mieszkańców gminy Lubar-
tów, miasta Lubartów i gminy 
Spiczyn wymagających wsparcia 
w codziennym funkcjonowaniu 
oraz ich opiekunowie mogą sko-
rzystać ze specjalnego programu 
zapewniającemu im dodatkową 
pomoc. Projekt będzie realizowany 
do końca 2027 roku.

Wsparcie adresowane jest zarów-
no do osób potrzebujących pomocy 
w codziennych czynnościach, jak 
i do członków rodzin sprawujących 
nad nimi opiekę.

W ramach programu zapla-
nowano m.in. usługi asystenckie 
wspierające aktywność społecz-
ną, edukacyjną i zawodową osób 
z niepełnosprawnościami, a także 
rozwój opieki wytchnieniowej dla 
opiekunów. Przewidziano również 
rozszerzenie oferty usług towarzy-
szących, takich jak rehabilitacja, 
pielęgnacja, wsparcie psychologicz-
ne czy pomoc realizowana bezpo-
średnio w miejscu zamieszkania.

 Zakres wsparcia 
w poszczególnych gminach 

W gminie Lubartów pomocą ob-
jętych zostanie 20 osób, w tym oso-
by z niepełnosprawnościami oraz 
ich opiekunowie. Podobne działa-
nia zaplanowano na terenie Miasta 
Lubartów, gdzie wsparcie otrzyma 
30 mieszkańców, a także w gminie 
Spiczyn, gdzie program obejmie 10 
osób wymagających pomocy w co-
dziennym funkcjonowaniu.

Realizacja programu blisko 
miejsca zamieszkania zmniejsza 
ryzyko wykluczenia społecznego, 
poprawia bezpieczeństwo oraz po-
zwala opiekunom łączyć obowiązki 
opiekuńcze z życiem zawodowym 
i społecznym.

O szczegóły należy pytać w swo-
ich gminach i ośrodkach pomocy 
społecznej.

Grzegorz Kuczyński

Pomoc dla mieszkańców 
gmin Lubartów i Spiczyn
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Publikacja materiału 
dotyczącego propozycji 
utworzenia odrębnej 
gminy wiejskiej wywołała 
szerokie poruszenie wśród 
mieszkańców regionu. 
Pomysłodawca inicjaty-
wy, Artur Stec, informuje 
o dużym zainteresowaniu 
tematem i odnosi się do 
krytycznych uwag burmi-
strza Łęcznej, Leszka Wło-
darskiego. Spór o przy-
szłość administracyjną 16 
sołectw nabiera tempa.

Po ubiegłotygodniowym 
tekście, w którym przybliżyli-
śmy koncepcję podziału gmi-

ny na dwie odrębne jednostki 
� miejską (Łęczna) i wiejską 
(obejmującą okoliczne sołe-
ctwa) � do naszej redakcji na-
płynęły nowe informacje od 
inicjatora zmian. Artur Stec, 
lokalny społecznik i były 
sołtys, podkreśla, że odzew 
po nagłośnieniu sprawy jest 
znaczący.

- Otrzymałem wiele telefo-
nów i odbyłem kilka spotkań, 
które utwierdziły mnie w prze-
konaniu, że pomysł odłączenia 
terenów wiejskich od miasta jest 
zasadny i ma wielu zwolenni-
ków - przekonuje Stec. Według 
jego relacji mieszkańcy sołectw 
czują potrzebę posiadania sa-
morządu, który skupiałby się 
wyłącznie na specyÞ cznych po-
trzebach wsi. 

Spór o administrację 
i etaty

Kluczowym punktem debaty 
stały się koszty funkcjonowa-
nia nowych urzędów. Burmistrz 
Łęcznej, Leszek Włodarski, 
w swoim stanowisku ocenił 
pomysł krytycznie, wskazując 
m.in. na ryzyko rozrostu admi-
nistracji i dublowanie zadań, co 
w jego ocenie przełożyłoby się 
na realne straty dla mieszkań-
ców.

Artur Stec uważa te argumen-
ty za chybione. 

- Ewentualny podział gminy 
wywoła naturalny podział obec-
nego Urzędu Miejskiego w Łęcz-
nej. Przy mniejszej liczbie miesz-
kańców i mniejszym obszarze 
działania, obecna liczba urzęd-

ników w Łęcznej nie będzie już 
potrzebna.

Część pracowników mogłaby 
przejść do pracy w nowo utwo-
rzonej gminie wiejskiej. Suma-
rycznie liczba urzędników w obu 
jednostkach pozostałaby na zbli-
żonym poziomie do obecnego 
stanu - argumentuje społecznik. 

O co toczy się gra? 
Przypominamy założenia

Przypomnijmy, że dyskusja 
dotyczy wariantu, w którym 
miejscowości Ciechanki Krzesi-
mowskie, Ciechanki Łęczyńskie, 
Karolin, Leopoldów, Łuszczów-
-Kolonia, Nowogród, Piotrówek 
Drugi, Podzamcze, Stara Wieś, 
Stara Wieś-Kolonia, Stara Wieś-
-Stasin, Trębaczów, Witaniów, 

Zakrzów i ZoÞ ówka - utworzy-
łoby samodzielną gminę wiejską.

Głównym argumentem �za� 
jest przekonanie, że w obecnym 
modelu miejsko-wiejskim prio-
rytety wsi często przegrywają 
z potrzebami miasta. Samodziel-
na jednostka wiejska miałaby 
łatwiejszy dostęp do funduszy 
unijnych dedykowanych stricte 
obszarom wiejskim oraz mogłaby 
samodzielnie decydować o inwe-
stycjach w drogi lokalne, oświet-
lenie czy kanalizację, bez koniecz-
ności �konkurowania� o środki 
z potrzebami osiedli miejskich.

Z kolei burmistrz Włodarski 
stoi na stanowisku, że rozbijanie 
obecnej wspólnoty osłabi poten-
cjał obu stron i utrudni korzysta-
nie ze wspólnej infrastruktury, 
takiej jak szkoły. 

Procedura wciąż 
przed nami

Na obecnym etapie inicja-
tywa ma charakter sondażowy 
i służy badaniu nastrojów. Jeśli 
jednak przerodzi się w formal-
ny wniosek, proces podziału 
będzie wymagał m.in. szero-
kich konsultacji z mieszkań-
cami oraz ostatecznej decyzji 
Rady Ministrów.

Kluczowe dla dalszego roz-
woju sytuacji będą analizy 
finansowe, które pokażą, czy 
nowa gmina wiejska byłaby 
w stanie samodzielnie utrzy-
mać swoją infrastrukturę i za-
pewnić usługi publiczne na 
dotychczasowym poziomie.

Grzegorz Kuczyński

Ciąg dalszy dyskusji o podziale gminy

Podział na Łęczna miasto i Łęczna wieś? 
Artur Stec odpowiada na argumenty burmistrza

Od 2 stycznia mieszkańcy 
Powiatu Łęczyńskiego 
mogą korzystać z nowego 
harmonogramu nieodpłat-
nej pomocy prawnej oraz 
poradnictwa obywatelskie-
go. Starostwo Powiatowe 
w Łęcznej uruchomiło 
dwa punkty, które działają 
w sumie w sześciu różnych 
lokalizacjach na terenie całe-
go powiatu. Aby skorzystać 
ze wsparcia radcy prawnego 
lub adwokata, konieczna jest 
wcześniejsza rejestracja.

System darmowego wsparcia 
prawnego został podzielony na 
dwa obszary działania. Punkt nr 
1, obsługiwany przez profesjo-
nalnych adwokatów i radców 
prawnych, funkcjonuje stacjo-
narnie w stolicy powiatu. Punkt 
nr 2, prowadzony przez orga-
nizację pozarządową (Fundacja 
Akademii WSEI), ma charakter 
mobilny i każdego dnia tygodnia 
dostępny jest w innej gminie. 

Wymagana rezerwacja 
wizyty

Urzędnicy przypominają, że 
pomoc świadczona jest wyłącznie 

osobom wcześniej zapisanym. Re-
jestracji na poradę można doko-
nać na trzy sposoby: telefonicznie, 
dzwoniąc pod numer (81) 53 15 
281 w godzinach pracy Staro-
stwa Powiatowego w Łęcznej, 
mailowo, wysyłając zgłoszenie 
na adres: pomocprawna@powiat-
leczynski.pl, samodzielnie przez 
internet, korzystając ze strony: 
https://zapisy-np.ms.gov.pl/. 

Gdzie i kiedy szukać 
pomocy?

Mieszkańcy Łęcznej mogą ko-
rzystać z porady codziennie od 
poniedziałku do piątku. Punkt 
stacjonarny mieści się w budyn-
ku Powiatowego Centrum Pomo-
cy Rodzinie przy ulicy S. Staszica 
9 (I piętro, pokój nr 7). Dyżury 
pełnione są tam każdego dnia ro-
boczego w godzinach od 8 do 12.

W pozostałych miejscowoś-
ciach powiatu pomoc prawna 
oraz mediacja dostępne są w wy-
znaczone dni tygodnia w lokal-
nych instytucjach publicznych. 

W poniedziałki dyżur odbywa 
się w Urzędzie Gminy w Spiczy-
nie (Spiczyn 10C, II piętro, pokój 
14) w godzinach 10 � 14. 

We wtorki prawnicy przyj-
mują interesantów w Milejo-

wie. Punkt zlokalizowany jest 
w Zespole Szkół nr 2 im. S. 
Bolivara przy ul. Partyzanckiej 
62 (pokój nr 20) i działa w go-
dzinach 11 � 15. 

W środy z porady mogą sko-
rzystać mieszkańcy gminy Cy-
ców. Dyżur pełniony jest w tam-
tejszym Urzędzie Gminy przy ul. 
Chełmskiej 42 (parter) w godzi-
nach 12 � 16. 

W czwartki punkt mobilny 
przenosi się do Puchaczowa. 
Specjaliści czekają w Gminnym 
Ośrodku Kultury przy ul. Rynek 
3 (parter) w godzinach 10 � 14. 

W piątki pomoc dociera do 
gminy Ludwin. Punkt funk-
cjonuje w Gminnej Bibliotece 
Publicznej (Ludwin 52, I pię-
tro, sala informatyczna) w go-
dzinach 10 � 14.

Warto zaznaczyć, że w punk-
cie stacjonarnym w Łęcznej 
pomoc świadczona jest przez 
adwokatów i radców prawnych 
(wymiennie w zależności od 
miesiąca), natomiast w punk-
tach wyjazdowych (tzw. Punkt 2) 
oferowane jest nie tylko poradni-
ctwo prawne, ale również nieod-
płatne poradnictwo obywatelskie 
i mediacja.

Grzegorz Kuczyński

Darmowe porady prawne w powiecie

Prawnik dyżuruje blisko Ciebie. 
Sprawdź harmonogram na 2026 rok

Inwestycja, której całko-
wity koszt oszacowano na 
ponad 3,3 mln zł, uzyska-
ła wsparcie z funduszy 
europejskich w wysokości 
przeszło 2,1 mln zł. Nowy 
obiekt ma ułatwić miesz-
kańcom pozbywanie się 
odpadów trudnych, takich 
jak gabaryty czy elek-
trośmieci, co jest kluczo-
wym elementem nowoczes-
nego systemu recyklingu.

W styczniu 2026 roku odbyło 
się uroczyste przekazanie umów 
na realizację zadania pod nazwą 
�Budowa punktu selektywnej 
zbiórki odpadów komunal-
nych�. 

Miliony na infrastrukturę 
środowiskową

Całkowita wartość inwestycji 
wynosi dokładnie 3 377 009,43 
zł. Gmina otrzymała na ten cel 
dotację w kwocie 2 172 411,43 
zł. Środki te pochodzą z puli 
dedykowanej ochronie zasobów 
środowiska i klimatu.

Zgodnie z harmonogramem, 
proces realizacji projektu roz-
począł się w lutym 2025 roku 

i ma potrwać do 31 grudnia 
2027 roku. Tak rozbudowany 
termin wynika z konieczności 
wykonania pełnej infrastruktury 
technicznej, w tym monitoringu 
oraz przyłączy mediów. 

Nowoczesny standard 
zbiórki

Głównym elementem inwe-
stycji będzie nowoczesny punkt 
odbioru odpadów. PSZOK 
zostanie przystosowany do 
przyjmowania od mieszkańców 
różnorodnych frakcji, które nie 
traÞ ają do standardowych po-
jemników przy posesjach.

W punkcie będzie można zo-
stawić między innymi metale, 
popiół, odpady ulegające bio-
degradacji oraz odpady wiel-
kogabarytowe. System obejmie 

także odbiór przedmiotów nie-
bezpiecznych i kłopotliwych, ta-
kich jak przeterminowane leki, 
zużyte baterie i akumulatory 
czy sprzęt elektryczny i elektro-
niczny. 

Wsparcie dla domowego 
kompostowania

Z przyznanych środków gmi-
na zakupi kompostowniki, które 
traÞ ą bezpośrednio do miesz-
kańców. Uzupełnieniem działań 
technicznych będzie kampania 
informacyjno-edukacyjna. Bu-
dowa profesjonalnych punktów 
selektywnej zbiórki jest niezbęd-
na dla osiągnięcia przez polskie 
gminy wymaganych prawem 
poziomów recyklingu.

Grzegorz Kuczyński

Podpisano umowę na dofinansowanie

Gmina Ludwin wybuduje PSZOK 
za ponad 3 miliony złotych

W styczniu odbyło się uroczyste przekazanie umów na realizację zadania 
pod nazwą „Budowa punktu selektywnej zbiórki odpadów komunalnych”

Zgodnie z informacjami 
przekazanymi przez Gminny 

Informator Cycowa, kontene-
ry na odzież używaną zostały 

ustawione w bardzo charak-
terystycznym i ogólnodo-
stępnym miejscu - przy ulicy 
Lubelskiej, na terenie dwor-
ca PKS. Taka lokalizacja ma 
ułatwić mieszkańcom szybki 
i sprawny transport tekstyliów 

podczas codziennych podróży 
czy zakupów. 

 Warto pamiętać, że wrzu-
canie ubrań do dedykowanych 
kontenerów to nie tylko pomoc 
społeczna, ale także ważny ele-
ment ekologii. Odzież, która 

traÞ a do odpadów zmieszanych, 
często nie nadaje się do odzysku.

Akcja ma jasny cel: połącze-
nie porządków w domowych 
szafach z realnym wsparciem 
dla osób w trudnej sytuacji ży-
ciowej. - Oddając niepotrzebne 

ubrania do kontenerów, poma-
gasz osobom potrzebującym 
- podkreślają przedstawiciele 
gminy. Kontenery są dostępne 
przez całą dobę.

Grzegorz Kuczyński

Sprawdź, gdzie możesz zostawić niepotrzebne ubrania

Nowe kontenery na odzież w Cycowie
Mieszkańcy gminy Cyców zyskali nowe narzędzie do wspierania osób 
potrzebujących oraz dbania o środowisko. Na mapie miejscowości po-
jawił się punkt, w którym w prosty sposób można oddać nieużywaną 
odzież, nadając jej drugie życie i wspierając cele charytatywne.
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W łęczyńskim ratuszu 
odbyło się oficjalne 
spotkanie władz miasta 
z nowym prezesem klu-
bu Górnik Łęczna S.A. 

Grzegorz Szkutnik, który 
objął funkcję na początku 
stycznia, rozmawiał z burmi-
strzem Leszkiem Włodarskim 
oraz zastępcą burmistrza Bar-
tłomiejem Zwolakiewiczem 
o kierunkach współpracy oraz 

planach finansowych gminy 
wobec lokalnego sportu.

Głównym celem wizyty 
było omówienie strategii roz-
woju sportu w gminie oraz 
zacieśnienie relacji na linii 
miasto-klub. Rozmowy doty-
czyły działań zaplanowanych 
na nadchodzące miesiące, 
które mają wpłynąć na sta-
bilność organizacyjną i spor-
tową największego klubu 
w regionie. Wsparcie finan-

sowe z budżetu gminyPod-
czas spotkania potwierdzono 
wysokość wsparcia, jakie sa-
morząd planuje przekazać na 
rzecz piłki nożnej w bieżącym 
roku. Gmina Łęczna zamierza 
przeznaczyć na ten cel kwotę 
900 000 złotych. Środki te 
mają stanowić istotny element 
budżetu pozwalający na reali-
zację celów szkoleniowych 
i sportowych.

Włodarze miasta oraz za-

rząd klubu zadeklarowali 
wspólne dążenie do stabili-
zacji pozycji Górnika Łęczna 
w rozgrywkach Pierwszej ligi. 
Priorytetem na najbliższy 
okres jest utrzymanie zespołu 
na zapleczu Ekstraklasy oraz 
dalsza praca nad rozwojem 
infrastruktury i zaplecza spor-
towego w gminie.

Grzegorz Kuczyński

Nowy prezes Górnika Łęczna z wizytą u władz miast

Ponad 900 tysięcy złotych na piłkę nożną

Od lewej zastępca burmistrza Bartłomiej Zwolakiewicz, prezes Górnika 
Łęczna Grzegorz Szkutnik oraz burmistrz Łęcznej Leszek Włodarski

W niedzielę, 25 stycz-
nia Centrum Kultury 
w Łęcznej stanie się 
lokalnym centrum 
Wielkiej Orkiestry Świą-
tecznej Pomocy. Orga-
nizatorzy przygotowali 
program artystyczny, 
który zwieńczy koncert 
rozpoznawalnej formacji 
disco polo NEWS.

Wydarzenie odbędzie się 
w siedzibie Centrum Kultury 
przy ul. Obrońców Pokoju 1. 
Cały dochód z planowanych 
licytacji oraz dobrowolnych 
zbiórek do puszek zasili konto 
fundacji, która od dekad gro-
madzi środki na zakup nowo-
czesnego sprzętu medycznego 
dla polskich szpitali.

 Harmonogram 
występów i licytacji

Program wydarze-
nia w sali widowi-
skowej CK rozpocz-
nie się o godzinie 
15. Jako pierwsi 
na scenie za-
prezentują się 
podopieczni sek-
cji artystycznych 
Centrum Kultury - 
dzieci i młodzież szkoląca się 
w lokalnej placówce. W tym 
samym bloku czasowym prze-
widziano pierwszą turę licy-
tacji przedmiotów przekaza-
nych na rzecz fundacji.

O godzinie 16 zaplanowano 
koncert zespołu Retro Swing, 
który zaprezentuje repertuar 
w stylistyce nawiązującej do 
klasyki swingu. Po zakończe-

niu występu, o godzinie 
17, na scenę powrócą 
młodzi artyści z CK, 

a organizatorzy prze-
prowadzą kolejną 
serię licytacji.

 Finał z grupą 
NEWS

Głównym punk-
tem programu, zapla-

nowanym na godzinę 18 
będzie występ formacji NEWS. 
Zespół ten wywodzi się z Lu-
belszczyzny i specjalizuje się 
w nurcie muzyki tanecznej 
oraz disco polo. Liderem gru-
py jest Marek Lemieszek, po-
chodzący z Michowa w powie-
cie lubartowskim.

Grzegorz Kuczyński

Koncert w Centrum Kultury

Zespół NEWS 
rozgrzeje Łęczną 
podczas Þ nału WOŚP

Stena Recycling zapo-
wiadała, że odwoła się 
od decyzji SKO nie-
korzystnej dla spółki. 
Odwołanie wreszcie 
wpłynęło.

Stena Recycling sp. z o.o. 
chce w Annoborze Kolonii 
stawiać zakład przetwarzający 
odpady, w tym niebezpieczne. 
To budzi obawy mieszkań-
ców gminy Lubartów i miasta 
Lubartów. Powstał komitet 
protestacyjny. Zbierano podpi-
sy przeciw lokalizacji zakładu. 
Radni miejscy podjęli uchwałę 
uniemożliwiającą budowę dro-
gi, którą Stena mogłaby wyko-
rzystać do dojazdu do terenu, 

na którym zaplanowany jest 
zakład. 

Żeby zakład powstał, nie-
zbędne było wydanie opinii 
przez Sanepid, Wody Polskie 
i WIOŚ, a potem wydanie de-
cyzji środowiskowej przez wój-
ta gminy Lubartów. Instytucje 
zaopiniowały budowę zakła-
du pozytywnie. Wójt jednak 
w czasie jednego ze spotkań 
z mieszkańcami gminy obie-
cał, że wyda decyzję negatyw-
ną. Po wydaniu opinii przez 
trzy instytucje wójt zwlekał 
z wydaniem decyzji, w końcu 
w czerwcu 2025 r. wydał decy-
zję negatywną. 

Według uzasadnienia loka-
lizacja zakładu Steny w plano-
wanym miejscu jest sprzeczna 

z miejscowym planem zago-
spodarowania przestrzennego. 
Firma się odwołała do Samo-
rządowego Kolegium Odwo-
ławczego. Bezskutecznie. 7 
listopada Samorządowe Kole-
gium Odwoławcze w Lublinie 
wydało decyzję podtrzymującą 
decyzję wójta gminy Lubartów. 

- Zarówno z uzasadnienia 
skarżonej decyzji, jak i zgro-
madzonego materiału dowo-
dowego wynika, że podstawą 
wydania decyzji odmawiającej 
uwzględnienia wniosku Spółki 
jest brak zgodności lokalizacji 
przedsięwzięcia z ustaleniami 
miejscowego planu zagospoda-
rowania przestrzennego - pisze 
SKO w uzasadnieniu. 

Spółce Stena Recycling sp. 

z o.o. przysługuje odwołanie 
od decyzji SKO do Wojewódz-
kiego Sądu Administracyjnego 
(za pośrednictwem SKO). Przez 
dłuższy czas nic się w tej spra-
wie nie działo. Przeciwnicy 
budowy zakładu zaczęli nawet 
poczuwać się do sukcesu, tym 
bardziej że SKO odesłało już 
do Urzędu Gminy dokumenty 
związane ze sprawą. 

Okazuje się, że Stena nie 
odpuszcza. W SKO potwier-
dziliśmy, że odwołanie spółki 
wpłynęło 12 stycznia. Teraz 
WSA zadecyduje, czy wpłynęło 
ono we właściwym terminie.

Marcin Kusyk

Jest odwołanie Steny od decyzji SKO

Starsze małżeństwo 
z Lubartowa nabyło 
kilkuletnie auto za 22 
000, wierząc, że kupu-
ją małe sprawne auto, 
które posłuży im do 
dojeżdżania na zakupy 
do lekarza i czasem na 
niedalekie wycieczki 
do rodziny.

 Jednak już kilka dni po 
zakupie na trasie auto zgasło 
i zmuszeni byli wezwać lawetę. 

Po oględzinach pojazdu 
przez mechanika okazało się, 
że nie tylko pojazd jest nie-
sprawny technicznie � kom-
puter pokładowy wykazał kil-
kanaście błędów, lecz także że 
pojazd uczestniczył najpraw-
dopodobniej w kilku kolizjach 
i został nieudolnie i nietech-
nologicznie naprawiony. Wi-
doczne były ślady szpachlo-
wania i lakierowania pojazdu. 
Przedsiębiorca, który sprzedał 
samochód, nie chciał zwrócić 
pieniędzy i sprawa znalazła 
swój finał w sądzie. 

Adwokat Grzegorz Puszkar-
ski w imieniu klienta pozwał 

przedsiębiorcę o zwrot ceny 
pojazdu, ponieważ wady po-
jazdu były na tyle istotne, że 
należało odstąpić od umowy 
sprzedaży. 

Wyrok zapadł pod ko-
niec ub. roku. Sąd Rejonowy 
w Lubartowie uznał, iż kupu-
jący skutecznie odstąpił od 
umowy sprzedaży, uznając, że 
sprzedający zataił przed nim 
fakt, że auto jest nie tylko nie-
sprawne techniczne, ale rów-
nież było nietechnologicznie 
naprawione.

- Zgodnie z wyrokiem przed-
siębiorca ma zwrócić kupu-
jącemu kwotę, którą zapłacił 
za pojazd, wraz z odsetkami 
za prawie dwa lata, a także 
całe koszty procesu i opinii 
biegłego sądowego - wskazuje 
adwokat Grzegorz Puszkarski 
i dodaje, że sprzedający mógł 
uniknąć poniesienia tych do-
datkowych kosztów, gdyby 
skorzystał z możliwości zawar-
cia ugody przed wszczęciem 
postępowania sądowego.

Dariusz Jędryszka

Kupił auto - miało być 

bezwypadkowe i sprawne, 

okazało się powypadkowe, 

nieudolnie naprawione 

i w dodatku całkowicie 

niesprawne

Grzegorz Puszkarski
Adwokat

- Z uwagi na fakt, iż mój klient dokonał zakupu jako konsu-
ment, a sprzedawca był przedsiębiorcą, podstawę prawną 
żądania pozwu stanowił art. 43e ust. 1 pkt 4 ustawy o 
prawach konsumenta, który stanowi, że: „Jeżeli towar jest 
niezgodny z umową, konsument może złożyć oświadcze-
nie o obniżeniu ceny albo odstąpieniu od umowy, gdy: 
brak zgodności z umową jest na tyle istotny, że uzasadnia 
obniżenie ceny albo odstąpienie od umowy bez uprzednie-
go skorzystania ze środków ochrony określonych w art. 43d 
naprawa lub wymiana towaru niezgodnego z umową.”

Zgodnie z tą ustawą tj. z dnia 30 maja 2014 roku o pra-
wach konsumenta (Dz. U. z 2014 r. poz. 827) konsument 
ma prawo odstąpić od umowy w związku z istnieniem 
istotnej wady oraz w braku zgodności towaru z umową. 
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Tegoroczna zbiórka 
odbywa się pod ha-
słem �Zdrowe brzusz-
ki naszych dzieci� 
i jest dedykowana 
walce z chorobami 
przewodu pokarmo-
wego u najmłodszych
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POWIAT ŁĘCZYŃSKI: 
Od 1 stycznia Milejów 
z map administracyj-
nych oÞ cjalnie zniknęła 
miejscowość Milejów-
-Osada, a w jej miejsce 
pojawił się jeden, silny 
i zjednoczony Milejów. 
To nie tylko porządki 
w papierach, ale pre-
cyzyjnie zaplanowany 
�manewr�, który ma 
otworzyć miejscowości 
drogę do historycznego 
awansu.

Wójt Tomasz Suryś właśnie 
rusza z drugą próbą zamiany 
Milejowa w miasto, licząc na 
to, że tym razem biurokracja 
nie stanie na przeszkodzie ma-
rzeniom mieszkańców.

Jeszcze w tym miesiącu na 
sesję Rady Gminy Milejów traÞ  
uchwała o przeprowadzeniu po-
nownych konsultacji społecz-
nych. Jeśli mieszkańcy w prze-
ważającej większości powiedzą 
�tak�, 1 stycznia 2027 roku Mi-
lejów może stać się drugim - po 
Łęcznej - miastem w Powiecie 
Łęczyńskim. 

Koniec z „Osadą” 
- fundament 

pod nowe miasto
Przez lata administracyjny 

bałagan był największą kłodą 
pod nogami samorządu. Choć 

potocznie wszyscy mówili 
�jadę do Milejowa�, oÞ cjalnie 
istniały dwa odrębne byty: wieś 
Milejów oraz Milejów-Osada. 
To właśnie ta nazwa �Osada� 
zablokowała pierwszą pró-
bę uzyskania praw miejskich 
w 2022 roku. Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych i Admi-
nistracji uznało wówczas, że 
człon ten brzmi zbyt wiejsko, 
sugeruje jednostkę osadniczą 
niższej rangi i zwyczajnie nie 
pasuje do godności miasta.

Wójt Tomasz Suryś wyciąg-
nął lekcję z tej porażki. Cały rok 
2025 poświęcono na wielkie 
administracyjne �sprzątanie�. 
Dzięki rozporządzeniu MSWiA 
z 18 grudnia 2025 roku, obie 
miejscowości zostały scalone 
w jeden organizm. Obecnie ten 
nowy, zjednoczony Milejów 
liczy 2 876 mieszkańców, sta-
nowiąc kluczowe centrum dla 
całej gminy, którą zamieszkuje 
łącznie 8 488 osób w 20 sołe-
ctwach. To wystarczająca siła 
demograÞ czna, by z powodze-
niem ubiegać się o status ośrod-
ka miejskiego. 

Gospodarka i fi nanse, 
czyli dlaczego warto 

zostać miastem?
Najważniejsze argumenty 

przemawiające za zmianą sta-
tusu dotyczą sfery gospodar-
czej i usuwania barier, które 
dziś hamują rozwój miejsco-
wości. Włodarz Milejowa 
wskazuje przede wszystkim 

na skomplikowane i przewle-
kłe procedury budowlane. 
Obecnie każda próba zmiany 
przeznaczenia działki z rolnej 
na budowlaną wymaga żmud-
nego procesu i każdorazowego 
uzyskania opinii Ministra Rol-
nictwa. 

- To trwa miesiącami, a w na-
szym urzędzie na taką decyzję 
czekają już setki wniosków od 
mieszkańców - podkreśla To-
masz Suryś.

W granicach miasta ta biu-
rokratyczna przeszkoda znika, 
co pozwoliłoby niemal na-
tychmiast uwolnić atrakcyjne 
grunty pod nową zabudowę. 
Równie istotny jest aspekt Þ -
nansowy, szczególnie w dobie 
walki o środki z Krajowego 
Planu Odbudowy (KPO). Sta-
tus miasta to klucz do prefe-
rencyjnych funduszy, które 
dotychczas były dla Milejowa 
niedostępne. 

- Samorząd mógłby skorzy-
stać z bardzo taniego kredytu 
na poziomie 1 procenta, pod-
czas gdy obecnie, jako gmina 
wiejska, musi sięgać po pożycz-
ki komercyjne, które są nawet 
pięcio- lub sześciokrotnie droż-
sze � mówi wójt. Miejski sta-
tus to także łatwiejszy dostęp 
do funduszy na rewitalizację, 
co pozwoliłoby na gruntowną 
modernizację starej zabudowy 
i odświeżenie centrum.

Jednocześnie wójt stanow-
czo ucina obawy mieszkańców 
o koszty tej operacji. Deklaruje, 
że �miejskość� nie uderzy ni-

kogo po kieszeni - podatki oraz 
opłaty lokalne mają pozostać 
na dotychczasowym poziomie, 
a jedyną realną zmianą ma być 
wzrost prestiżu i większa atrak-
cyjność miejscowości w oczach 
inwestorów.

 Duchy przeszłości: 
Dlaczego nie udało się 

w 2022 roku?
Pierwsza batalia o miasto 

była pełna emocji. Choć Wo-
jewoda Lubelski dał �zielone 
światło�, chwaląc uprzemysło-
wienie Milejowa, Warszawa wy-
dała opinię negatywną. Oprócz 
wspomnianych problemów 
z nazwą, do ministerstwa traÞ -
ła petycja podpisana przez 391 
mieszkańców, którzy obawiali 
się zmian.

Wtedy konsultacje były nie-
zwykle burzliwe - wzięło w nich 
udział 1086 osób: 648 z nich 
było ZA, natomiast 394 PRZE-
CIW. Część radnych i miesz-
kańców zgłaszała zastrzeżenia 
co do sposobu przeprowadzania 
ankiet. Krytykowano ich imien-
ny charakter oraz fakt, że infor-
macja o spotkaniach dotarła do 
opinii publicznej zbyt późno. 
Tym razem władze gminy obie-
cują proces znacznie bardziej 
transparentny i powszechny. 

Kalendarz zmian: 
Ścieżka do miejskości
Harmonogram nadania 

praw miejskich jest precyzyjny. 

Pierwszy krok zostanie wyko-
nany jeszcze w styczniu 2026 
roku - to wtedy radni podejmą 
kluczową uchwałę o konsul-
tacjach. W lutym mieszkańcy 
będą mieli dwa do trzech tygo-
dni na wyrażenie swojej opinii 
w powszechnie dostępnych an-
kietach.

Jeśli wynik będzie pozytyw-
ny, w marcu gotowy wniosek 
traÞ  na biurko Ministra Spraw 
Wewnętrznych i Administracji. 
Jeżeli Rada Ministrów podzieli 
argumenty samorządu, oÞ cjal-
na data �narodzin� Miasta Mi-
lejów przypadnie na 1 stycznia 
2027 roku. Wtedy też obecny 
wójt automatycznie stanie się 
pierwszym burmistrzem w hi-
storii miejscowości. 

Dwukadencyjność - wójt 
ucina plotki

Wokół pomysłu narosło wie-
le mitów. Przeciwnicy sugero-
wali, że zmiana statusu gminy 
to �sprytny trik�, który pozwoli 
wójtowi zresetować licznik ka-
dencji i rządzić dłużej. Tomasz 
Suryś stanowczo odpowiada na 
te zarzuty: 

� Ku uciesze moich przeciw-
ników, uzyskanie praw miej-
skich nie ma żadnego wpływu 
na obowiązującą zasadę dwuka-
dencyjności. Burmistrzem nie 
będę mógł pozostać w kolejnej 
kadencji. To moja ostatnia pro-
sta w tym urzędzie i chcę zosta-
wić gminę z nowymi możliwoś-
ciami rozwoju. 

Polska „mieścieje” 
- lubelski przykład 

idzie z góry
Milejów nie jest odosobnio-

ny w swoich dążeniach. Polska 
przeżywa obecnie prawdziwy 
boom na odzyskiwanie lub 
nadawanie praw miejskich. 
Tylko w 2024 roku status ten 
odzyskały lubelskie miejscowo-
ści: Piszczac, Czemierniki oraz 
Turobin. Z początkiem 2025 
roku grono to powiększyło się 
o Końskowolę, Kurów oraz Wą-
wolnicę. Wiele z nich, jak choć-
by licząca niecały tysiąc miesz-
kańców Wąwolnica, to ośrodki 
znacznie mniejsze od Milejowa. 
Samorządy zrozumiały, że sta-
tus miasta to realny atut w roz-
mowach z bankami i wielkimi 
Þ rmami szukającymi miejsca 
na swoje zakłady. 

Czy tym razem Milejów 
dopnie swego?

Wszystko w rękach miesz-
kańców i ich głosów w nad-
chodzących ankietach. Ad-
ministracyjne zjednoczenie 
miejscowości, które stało się 
faktem 1 stycznia, uporządko-
wało urzędowe mapy, ale to 
głos oddany na karcie konsul-
tacyjnej nada temu procesowi 
prawdziwą, społeczną legity-
mację.

Grzegorz Kuczyński

Zniknęła �osada�, czas na burmistrza?

Milejów ponownie wkracza 
na drogę do miasta

Urszula Mitura urodziła się 
10 stycznia 1926 r. w Woli 
Skromowskiej. Ma dwie córki, 
trójkę wnuków i ośmioro pra-

wnuków. W sobotę, 10 stycz-
nia Jubilatkę odwiedzili wójt 
gminy Firlej Grzegorz Siwek, 
zastępca kierownika Urzędu 

Stanu Cywilnego w Urzędzie 
Gminy Firlej Małgorzata Wój-
cicka oraz kierownik Ośrodka 
Pomocy Społecznej w Firleju 

Agnieszka Antonik. Złożyli 
pani Urszuli życzenia i prze-
kazali list od Prezesa Rady 
Ministrów. 

Jubilatkę odwiedził także 
kierownik Placówki Tere-
nowej KRUS w Lubartowie 
Jakub Wróblewski, który 

przekazał życzenia od preze-
sa KRUS.

Marcin Kusyk

JJubileeuuszz mmiieeszzkkaanki ggminnyy FFFirlleejj. UUUUrrrsssszzuullla MMMiituura skkońccczyyłła 11000 laat!

Jubilatka w otoczeniu rodziny i gości. Pierwszy z prawej wójt Grzegorz Siwek
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W imieniu prezesa KRUS życzenia złożył Jakub Wróblewski
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POWIAT OPOLSKI: Tylko 
dzięki wzorowej postawie 
jednego z kierowców uda-
ło się zapobiec drogowej 
tragedii... Dostrzegł on 
jadącego wężykiem Peu-
geota, po czym wywnio-
skował, że jego kierowca 
może być pod wpływem 
alkoholu. Świadek zadzia-
łał zdecydowanie - odebrał 
�podejrzanemu� kierowcy 
kluczyki, po czym wezwał 
policję.

Do zdarzenia doszło w środę, 
14 stycznia w Rozalinie na dro-
dze wojewódzkiej 824 (powiat 
opolski), kiedy to przed godziną 
17 jadący swoim samochodem 
kierowca zauważył nietypowo ja-
dący przed nim samochód marki 
Peugeot. W związku z tym, że 
pojazd zjeżdżał na przeciwległy 
pas ruchu, zaczął podejrzewać, 

że osoba siedząca za kierownicą 
może być nietrzeźwa. 

- Sytuacja ta zaniepokoiła 
świadka, w dodatku na drodze 
panowały bardzo trudne wa-
runki drogowe, które powodo-
wał zalegający na drodze śnieg. 

Świadkowi udało się zatrzymać 
pojazd. Po podejściu do kieru-
jącego natychmiast zauważył, 
że kierujący autem mężczyzna 
znajduje się najprawdopodob-
niej pod działaniem alkoholu, 
gdyż wyczuwalna była jego woń 

- relacjonuje starszy aspirant 
Katarzyna Bigos, rzecznik praso-
wy Komendy Powiatowej Policji 
w Opolu Lubelskim. - Świadek, 
widząc zaistniałą sytuację, sku-
tecznie udaremnił dalszą jazdę 
kierującemu, odbierając mu 
kluczyki i wezwał policjantów, 
którzy niezwłocznie zjawili się 
na miejscu - dodaje.

Okazało się, że 61-letni 
mieszkaniec gminy Karczmiska 
wsiadł za kierownicę, mając 1,5 
promila alkoholu w organizmie. 
Policjanci zatrzymali jego prawo 
jazdy. 

Niebawem 61-latek za swoje 
nieodpowiedzialne zachowa-
nie będzie musiał wytłumaczyć 
się przed sądem. Grozi mu do 
trzech lat pozbawienia wolności, 
wysoka grzywna i nawet doży-
wotni sądowy zakaz prowadze-
nia pojazdów.

Agnieszka Gołębiowska

1,5 promila za kierownicą! 
Ale inny kierowca zareagował

Świadkowi udało się zatrzymać pojazd, a po podejściu do kierującego 
natychmiast zauważył, że znajduje się on najprawdopodobniej pod 
działaniem alkoholu
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POWIAT OPOLSKI: 
Trwa sezon grzewczy, 
a wraz z nim nasila-
ją się próby oszustw 
związanych z zakupem 
opału przez Internet. 
Przekonała się o tym 
41-letnia mieszkanka 
powiatu opolskiego, 
która podczas zakupu 
pelletu straciła ponad 
dwa tysiące złotych.

Kobieta zamówiła przez Inter-
net 2000 kilogramów pelletu do 
ogrzewania domu. Po złożeniu 
zamówienia otrzymała wiado-
mość e-mail z informacją, że 

transakcja jest w trakcie reali-
zacji i zostanie zrealizowana po 
zaksięgowaniu wpłaty. Zgodnie 
z instrukcją przelała na wskaza-
ne konto ponad 2000 złotych.

Początkowo oczekiwała na 
dostawę, jednak mimo upływu 
kolejnych dni nikt się z nią nie 
kontaktował. Próby dodzwo-
nienia się na numer telefonu 
podany na stronie internetowej 
sklepu nie przynosiły efektu 
- najpierw nikt nie odbierał, 
a następnie numer stał się nieak-
tywny. Zaniepokojona kobieta 
postanowiła pojechać pod adres 
siedziby sklepu widniejący na 
stronie internetowej.

Na miejscu okazało się, że 
taki sklep w ogóle nie istnie-

je. Co więcej, jak usłyszała, 
nie była pierwszą osobą, któ-
ra pytała o firmę sprzedającą 
pellet pod tym adresem. Wte-
dy 41-latka zrozumiała, że 
padła ofiarą oszustwa i zgło-
siła sprawę na Policję.

Policja ostrzega, że oszuści co-
raz częściej tworzą fałszywe stro-
ny internetowe, łudząco podobne 
do legalnie działających Þ rm 
sprzedających opał. Jak podkreśla 
starszy aspirant Katarzyna Bigos, 
szczególną uwagę należy zwracać 
na adres strony internetowej - 
często różni się on od oryginal-
nego jedynie drobną literówką 
lub niepełną nazwą Þ rmy.

- Przestrzegamy przed oszu-
stami, którzy najczęściej dzia-

łają w ten sposób, że tworzą 
kopie stron internetowych Þ rm-
-sklepów zajmujących się sprze-
dażą opału - przypomina st. asp. 
Katarzyna Bigos, rzecznik praso-
wy Komendy Powiatowej Policji 
w Opolu Lubelskim.

Policja apeluje, aby przed do-
konaniem zakupu opału w sieci 
sprawdzać opinie o sprzedawcy, 
weryÞ kować dane Þ rmy oraz 
korzystać wyłącznie z zaufanych 
sklepów i bezpiecznych metod 
płatności. Ostrożność w sezo-
nie grzewczym może uchronić 
przed poważnymi stratami Þ -
nansowymi.

Agnieszka Gołębiowska

Oszuści wykorzystują mrozy. Przekręty na pellecie

POWIAT OPOLSKI: 
Młoda mieszkanka 
powiatu otrzymała 
wiadomość za pośred-
nictwem popularnego 
komunikatora interne-
towego. Nadawczyni, 
podszywająca się pod 
jej znajomą, popro-
siła o pilną pożyczkę 
pieniędzy, prosząc 
o przekazanie kodu 
BLIK w celu opłacenia 
zamówienia.

Nie podejrzewając oszu-
stwa, kobieta przekazała dwa 
kody BLIK i zatwierdziła 
transakcje w aplikacji ban-
kowej. W wyniku tego z jej 
konta zniknęło 1400 złotych. 
Dopiero po fakcie dowiedzia-
ła się, że konto jej znajomej 
w mediach społecznościo-
wych zostało przejęte przez 
cyberprzestępców, którzy 
rozesłali podobne wiadomo-
ści do kolejnych osób z listy 
kontaktów.

Policja po raz kolejny ape-
luje o zachowanie szczególnej 
ostrożności podczas kontaktów 
w sieci. Jak podkreśla starszy 

aspirant Katarzyna Bigos, oszu-
ści coraz częściej podszywają 
się pod znajomych, członków 
rodziny lub współpracowni-
ków, licząc na pośpiech i chęć 
niesienia pomocy.

Aby uchronić się przed 
oszustwem metodą �na znajo-
mego�, warto pamiętać o kil-
ku podstawowych zasadach:

· zawsze weryfikuj tożsa-
mość osoby proszącej o pie-
niądze � najlepiej zadzwonić 
lub skontaktować się w inny 
sposób,

· nigdy nie udostępniaj ko-
dów BLIK ani danych do ban-
kowości elektronicznej,

· zwracaj uwagę na nietypo-
wy styl wiadomości lub nad-
mierny pośpiech,

· ustaw limity transakcji 
BLIK oraz powiadomienia 
SMS w aplikacji bankowej,

· każdą podejrzaną sytuację 
zgłaszaj policji lub swojemu 
bankowi.

Cyberprzestępcy nieustan-
nie modyfikują swoje metody 
działania. Ostrożność i zdro-
wy rozsądek w sieci mogą 
uchronić przed poważnymi 
stratami finansowymi.

Agnieszka Gołębiowska

Oszustwo �na znajomego�. 
25-latka straciła niezłą kasę

Zawód, Miejsce pracy / Pracodawca Wymiar 
etatu

Wynagrodzenie 
brutto

Rodzaj 
umowy

Osoba na stanowisku elektryk samochodowy, 
elektryk sieci, Wojcieszyn/Bednarczyk 1 4 806,00 zł u

Osoba na stanowisku spawacz MIG/MAG, 
Wojcieszyn/Bednarczyk 1 4 806,00 zł u

Osoba na stanowisku stolarza do obsługi CNC, 
Niemce/KONSBUD 1 4 806,00 zł u

Osoba na stanowisku asystent rodziny, Wólka/OPS 1 4 806,00 zł u

Osoba sprzątająca stacje kolejowe, Krzczonów 628,00 zł z

Osoba na stanowisko kucharz, Trojaczkowice/
Zajazd Złoty Klucz 1 4 806,00 zł

Barber, Niemce/Woliński 4 806,00 zł z

Pracownicy do obsługi koparko - ładowarki, 
Wola Duża/FACHREM 1 4 806,00 zł u

Pracownicy fi zyczni wykonujący prace ziemne, 
Wola Duża/FACHREM 1 4 806,00 zł u

Pracownik utrzymania czystości, Dębówka/
VOLMAAKT 31,40 zł/godz. z

Asystent rodziny, Krzczonów/OPS 45 zł/godz. z

Monter żaluzji, Marynin 1 4 666,00 zł u

Stanowisko ds. funduszy zewnętrznych, 
Jakubowice Murowane/UG Wólka 1 7 100,00 zł u

Kierowca samochodu ciężarowego C+E, Wola 
Przybysławska/TRAKBUD 1 10 000,00 zł u

Kierowca C+E (kontenery morskie), Majdan 
Krasieniński/ADAMIXTRANS 1 13 000,00 zł u

Opiekun w placówce wsparcia dziennego, 
Tuszów/GOPS 0,5 2 403,00 zł u

Opiekun w placówce wsparcia dziennego, 
Piotrków Pierwszy/GOPS 0,5 2 403,00 zł u

Pracownik fi zyczny, Bychawa/Famielec 1 5 000,00 zł u

u – umowa o pracę; z – umowa zlecenie

78-letni mieszkaniec 
Lublina chciał zarobić na 
inwestycjach w internecie.

- W związku z tym zgodził 
się na ofertę, która pojawiła się 
w internecie. Pieniądze miały 
traÞ ć do brokera oferującego 
handel instrumentami Þ nan-
sowymi na jednej z platform. 
Sprawcy obiecywali 78-latkowi 

bardzo duże i pewne zyski. Dla-
tego zdecydował się przelać na 
wskazane konta swoje oszczęd-
ności. Po pewnym czasie zro-
zumiał, że cały mechanizm to 
oszustwo - opisuje podinspek-
tor Kamil Gołębiowski z KMP 
w Lublinie.

Stracił blisko 125 tysięcy 
złotych.

Joanna Niećko

Wpadł w pułapkę oszustów. 
Stracił prawie 125 tys. zł

Znajdź pracę ze Wspólnotą

Powiatowy Urząd Pracy w Lublinie

Miejski Urząd Pracy w Lublinie

Zawód, Miejsce pracy / Pracodawca Wymiar 
etatu

Wynagrodzenie 
brutto

Rodzaj 
umowy

Młodszy specjalista (K/M) w dziale księgowości, 
Lublin/NFZ 1 6 200,00 zł u

Przedstawicel/ka handlowy, Lublin/UNIC PRO 31,40 zł/godz. z
Stanowisko ds. DPS, Lublin/MOPR 1 4 840,00 zł u
Osoba sprawująca opiekę nad osobą starszą, 
Lublin/PCK 31,45 zł/godz. z

Cukiernik (K/M), Lublin/Milczek 1 4 806,00 zł u
Piekarz (K/M), Lublin/Milczek 1 4 806,00 zł u
Osoba na stanowisko rozbieracz – wykrawacz, 
Lublin/MASTERMIĘS 1 5 000,00 zł u

Osoba na stanowisko kierowca kat. C, Lublin/
MASTERMIĘS 1 5 000,00 zł u

Pracownik na stanowisko spawacza (TIG 141), 
Lublin/Kostrubiec 1 5 300,00 zł u

Personel pomocniczy szpitala, Lublin/IZAN+ 4 806,00 zł z
Osoba na stanowisku pracownik ds. transportu 
w szpitalu, Lublin/IZAN+ 4 806,00 zł z

Inspektor (K/M) ds. koordynacji pracy szkół i placó-
wek oświatowych, Lublin/Urząd Miasta 1 9 120,00 zł u

Osoba sprzedająca, Lublin/Łuczka 1 4 806,00 zł u
Osoba na stanowisku pracownik biurowy, Lublin/
Agencja Celna EKSPERT 1 4 900,00 zł u

Starszy specjalista (K/M) w dziale realizacji kontroli, 
Lublin/NFZ 1 8 500,00 zł u

Osoba wykonująca zadania inspektora ds. budow-
lanych, Lublin/SM im. Nałkowskich 1 6 000,00 zł u

Osoba na stanowisku pracownik biurowy ds. han-
dlu (branża techniczna), Lublin/Perfekt Lubelska 
Fabryka Okien

1 8 000,00 zł u

Osoba na stanowisku magazynier/kierowca kat.C, 
Lublin/Perfekt Lubelska Fabryka Okien 1 5 000,00 zł u

Osoba na stanowisku konserwator – hydraulik, 
Lublin/SM Czuby 1 5 500,00 zł u

u – umowa o pracę; z – umowa zlecenie

eprasa.pl b6cb3360f3
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Groźny pożar domu 
jednorodzinnego wstrząs-
nął Dęblinem. Dzięki 
bohaterskiej interwencji 
mieszkańca miasta tra-
gedia nie przerodziła się 
w dramatyczną katastro-
fę. Michał Banaś, choć ze 
złamaną ręką i w zwy-
kłych klapkach, uratował 
z ognia starszą kobietę 
i jej wnuczka, ryzykując 
własne życie.

Do zdarzenia doszło 13 stycz-
nia około godziny 13:20 w domu 
przy skrzyżowaniu ulic Przechod-
niej i Wiatracznej. Zgłoszenie 
wpłynęło do straży pożarnej, a na 
miejsce natychmiast wysłano trzy 
zastępy ratowników. Pożarem cał-

kowicie objęte było mieszkanie 
nr 4, natomiast z mieszkania nr 
2 wydobywał się dym. Strażacy 
rozpoczęli swoją akcję.

- Działania były prowadzone 
wielotorowo. Ratownicy musieli 
dotrzeć na dach, rozebrać pokrycie 
i ugasić płonącą więźbę dachową. 
W międzyczasie sprawdzono, czy 
pożar nie przeniósł się na sąsied-

nie mieszkanie. Na szczęście udało 
się uratować również psa z zady-
mionego budynku - relacjonuje 
młodszy brygadier Jarosław Lasek, 
rzecznik prasowy Komendanta 
Powiatowego PSP w Rykach.

To jednak nie strażacy stali się 
bohaterami dnia. W centrum wy-
darzeń znalazł się Michał Banaś, 
który nie czekał na przyjazd służb. 

- Tak zostałem nauczony. Nie czu-
ję się bohaterem - mówi Banaś, 
który mimo złamanej kości nad-
garstka i gipsu na dłoni, wybiegł 
w klapkach, by uratować starszą 
panią Janinę oraz jej wnuczka.

Dzięki jego odwadze, całkowi-
temu spłonięciu uniknęły życie 
ludzkie. Niestety, straty mate-
rialne są poważne. Całkowicie 

spłonęło mieszkanie pani Janiny, 
97-letniej mieszkanki, natomiast 
w domu pani Małgorzaty, sa-
motnie wychowującej dwie córki, 
podczas akcji gaśniczej musiano 
rozebrać część dachu. Budynek 
wymaga pilnego remontu.

Na miejscu od razu pojawił się 
burmistrz Dęblina Roman Dariusz 
Bytniewski, który w porozumie-
niu z Miejskim Ośrodkiem Po-
mocy Społecznej zapewnił rodzi-
nom doraźną pomoc. Pani Janina 
otrzymała tymczasowe lokum, 
a pani Małgorzata agregat prądo-
twórczy do osuszania domu.

W związku z dramatem, 
wspólnie z Urzędem Mia-
sta Dęblin, Fundacja �Damy 
Radę!!!� uruchomiła zbiórkę 
pieniędzy na odbudowę domów 
i pomoc dla poszkodowanych 
rodzin. Każda złotówka ma 

znaczenie � środki można wpła-
cać na konto Fundacji:
Numer konta: 86 1600 1462 
1741 7111 6000 0001
Dopiski:
�Pożar Dęblin dla rodziny Pani 
Małgorzaty�
�Pożar Dęblin dla Pani Janiny�

Dostępna jest także opcja 
wsparcia przez PayPal. Szczegóły 
można znaleźć w artykule na stro-
nie internetowej Wspólnoty.

- Pani Małgorzata planuje od-
budowę spalonej części domu, 
a pani Janina potrzebuje stałego 
wsparcia, bo cały jej dobytek 
uległ zniszczeniu. Dzięki soli-
darności mieszkańców możemy 
przywrócić im poczucie bez-
pieczeństwa i domu - podkreśla 
przedstawicielka Fundacji.

mp

Dom starszej pani spłonął doszczętnie. Najważniejsze, że nikt nie poniósł śmierci

Sytuacja wokół przetwórni 
w Milejowie od miesięcy budzi 
emocje wśród rolników i miesz-
kańców regionu. Po ogłoszeniu 
upadłości spółki w kwietniu 2024 
roku, zarządzanie majątkiem prze-
jęła syndyk Agnieszka Biała. Choć 
widmo likwidacji zawisło nad 
zakładem, produkcja nie została 
wstrzymana, a przedsiębiorstwo 
kontynuuje skup i przetwórstwo 
owoców oraz warzyw.

Nie było chętnych 
na całą spółkę

Pod koniec 2025 roku podjęto 
próbę sprzedaży przedsiębior-
stwa jako całości. Termin składa-
nia ofert w przetargu minął 19 
grudnia, jednak � jak informuje 
�Dziennik Gazeta Prawna� oraz 
branżowe portale sadownicze - do 

kancelarii notarialnej nie wpłynę-
ła żadna wiążąca propozycja.

Brak chętnych na zakup ca-
łego giganta wymusił zmianę 
podejścia. Syndyk, za zgodą rady 
wierzycieli, ogłosiła plan tzw. 
sprzedaży rozłącznej. Oznacza to, 
że potencjalni inwestorzy będą 
mogli składać oferty oddzielnie 
na zakład w Rykach i oddzielnie 
na ten w Milejowie. Rozdzielenie 
aktywów ma uatrakcyjnić ofertę 
dla podmiotów, które nie były 
zainteresowane przejęciem obu 
lokalizacji jednocześnie. 

Paradoks Milejowa: 
Długi kontra zysk

Analiza sytuacji Þ nansowej 
zakładu ujawnia specyÞ czny 
paradoks. Z jednej strony spół-
ka jest obciążona gigantycznym 

zadłużeniem sięgającym oko-
ło 250 mln zł, które powstało 
przed ogłoszeniem upadłości. 
Z drugiej - działalność operacyj-
na prowadzona pod nadzorem 
syndyka jest rentowna.

Jak podają media, powołując 
się na dane od syndyka, w cią-
gu pierwszych siedmiu miesię-
cy 2025 roku przedsiębiorstwo 
wypracowało zysk na poziomie 
około 7 mln zł. Dyrekcja opera-
cyjna zapewnia, że zakład w Mi-
lejowie skupuje surowiec (m.in. 
jabłka, pomidory, brokuły), pro-
dukuje koncentraty i mrożonki, 
a co najważniejsze - na bieżąco 
płaci rolnikom i pracownikom.

Dla potencjalnego nabywcy 
kluczowa jest informacja, że ku-
pując zakład od syndyka, nabywa 
go w stanie wolnym od starych 
długów. Środki uzyskane ze sprze-

daży zostaną przeznaczone na 
spłatę wierzycieli, w tym rolników 
czekających na zaległe pieniądze.

Cień prokuratorskich 
zarzutów

Sprawa zakładu w Milejowie 
to nie tylko biznes, ale i dramat 
wielu dostawców. Problemy 
z płatnościami dla rolników za-
częły się jeszcze w 2022 roku, 
co doprowadziło do protestów 
i interwencji rządowych.

Media przypominają, że w tle 
procesu upadłościowego toczy 
się postępowanie karne. Były 
prezes spółki, Piotr F., usły-
szał 35 zarzutów dotyczących 
oszustw na łączną kwotę blisko 
9,5 mln zł. Śledczy zarzucają 
mu wprowadzanie dostawców 
w błąd co do kondycji Þ nanso-

wej Þ rmy. Podejrzanemu grozi 
do 8 lat pozbawienia wolności.

 Co dalej z pracownikami?
W zakładzie w Milejowie pra-

cuje około 90 osób.
- Informacja, że te osoby 

mogą utrzymać miejsca pracy 
są bardzo ważne - mówi Tomasz 
Suryś wójt Milejowa. Dodaje, 
że decyzja o rozdzieleniu sprze-
daży zakładów daje nadzieję na 
utrzymanie tych miejsc pracy. 
- Cieszymy się, że produkcja na-
dal trwa, a podatki przez panią 
syndyk opłacane są terminowo 
- mówi wójt.

Nowy termin przetargu i wa-
runki sprzedaży poszczególnych 
zakładów mają zostać ogłoszone 
w najbliższym czasie.

Grzegorz Kuczyński

Syndyk zmienia strategię

Zakłady w Milejowie i Rykach pójdą pod młotek oddzielnie

Bohaterem w momencie 
rozwijania się pożaru 
został Michał Banaś. 
Jego odwaga pozwoliła 
uniknąć tragicznych 
skutków.

- Spełniłem swój obywatelski 
obowiązek. Mieszkam bardzo 
blisko, więc wiedziałem, że 
w domu może przebywać starsza 
pani. Zdawałem sobie sprawę, że 
może tam być również jej wnu-
czek, który ma problemy zdro-
wotne. Z mojej obserwacji ma 
problemy z kontaktem z innymi 
ludźmi. Nie namyślałem się. Ru-

szyłem do pomocy - mówi Mi-
chał Banaś.

Dęblinianin znalazł się w odpo-
wiednim miejscu i w odpowiedniej 

porze. - Akurat w momencie, kie-
dy wbiegłem do domu, na sweter, 
na plecy tej kobiety spadł palący 
się kaseton. Zajął jej ubranie. Zła-

pałem za pierwszą lepszą szmatę 
i ugasiłem ogień. Wyprowadziłem 
ją oraz wnuczka na zewnątrz. 
Pani prosiła mnie, by znaleźć jej 
oszczędności. Nie mogłem tego 
zrobić. Zadymienie było zbyt duże, 
by narażać swoje życie - dodaje.

Michał Banaś kilka godzin po 
bohaterskim czynie przyznał, iż 
dopiero teraz odczuwa skutki 
swojej interwencji. - Czuję w us-
tach spaleniznę, troszkę brakuje 
tchu, ale to normalne. Dopiero 
teraz puściły mnie emocje, adre-
nalina. Nic się nie stało. Będzie 
dobrze - mówi.

Jak przyznaje, gdy wbiegł 
do domu, początkowo nie 

było widać ognia. 
- Spojrzałem na podłogę. Nic 

się nie działo. Wszystko zaczęło 
się od przewodu kominowe-
go. Zapewne zapaliły się sadze 
i poszło dalej. Koło komina 
był żywy ogień. Podejrzewam, 
że gdybym nie pojawił się na 
czas, ta babcia mogłaby zacza-
dzieć. Nie była w stanie opuś-
cić swojego mieszkania. W tym 
momencie nie myślała o sobie, 
a oszczędnościach, które chciała 
uratować - stwierdza.

Dęblinianin jest zadowolony 
ze swojego czynu. - Najważniej-
sze, że żyją. Nic im się nie stało. 
A ja? Nie czuję się bohaterem. 

Zrobiłem to, co do mnie nale-
żało. Tak zostałem wychowany. 
Gdybym miał jeszcze raz ruszyć 
z pomocą, zrobiłbym to bez 
żadnego zastanowienia. Oceni-
łem sytuację, iż mogę wbiec do 
domu i to zrobiłem - przyznaje.

Banaś popisał się bohater-
skim czynem. Ruszył z pomo-
cą w klapkach i ze złamanym 
nadgarstkiem. - To niefortunny 
wypadek w domu. Mam gips na 
ręce, ale w tamtym momencie to 
było mało ważne. Najważniej-
sze, że udało się pomóc drugie-
mu człowiekowi - kończy.

mp

Banaś popisał się bohaterskim czynem. Ruszył z pomocą w klapkach 
i ze złamanym nadgarstkiem

Ważą się losy jednego 
z najważniejszych zakła-
dów pracy w powiecie 
łęczyńskim. Po nieuda-
nych próbach sprzedaży 
całego przedsiębiorstwa 
Kampol-Fruit syndyk masy 
upadłościowej zdecydo-
wała o zmianie taktyki. 
Zakłady w Milejowie i Ry-
kach mają zostać wysta-
wione na sprzedaż osobno, 
co ma zwiększyć szanse 
na znalezienie inwestora. 
Mimo ciążących na spółce 
gigantycznych długów 
z przeszłości fabryka 
w Milejowie paradoksalnie 
wykazuje zysk operacyj-
ny i terminowo reguluje 
bieżące zobowiązania.

Bohater w klapkach i ze złamaną ręką 
uratował dwie osoby z pożaru w Dęblinie. 
Banaś: Nie czuję się bohaterem. Tak zostałem nauczony

Banaś: Najważniejsze, że udało się pomóc drugiemu człowiekowi
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Nawet 20 lat odsiadki 
grozi mieszkańcowi 
Puław, który zastraszył 
nożem kasjerkę i za-
brał pieniądze z kasy 
w sklepie na jednym 
z puławskich osiedli. 
Sąd aresztował go na 3 
miesiące.

Do mrożącego krew w żyłach 
zdarzenia doszło we wtorek, 6 
stycznia (Trzech Króli) w Puła-
wach. Do otwartego tego dnia 
sklepu wszedł mężczyzna. Jak 
relacjonowała potem sprzedaw-
czyni, mógł mieć 45-60 lat. 
Poczekał, aż inni klienci wyjdą 
i wtedy przystąpił do dzieła. 

Zasłonił twarz kominem, wy-
ciągnął nóż i zastraszając nim 

ekspedientkę, zażądał wydania 
pieniędzy. Cały czas trzymając 
ostre narzędzie w ręku, wszedł 
za ladę, sam otworzył kasę Þ -
skalną, zabrał pieniądze i uciekł. 
Przerażona kobieta natychmiast 
zadzwoniła pod numer alarmo-
wy i wezwała służby. 

- Po otrzymaniu zgłoszenia 
o napaści, funkcjonariusze 
natychmiast podjęli działania 
w tej sprawie. Jak ustalili, z kasy 
zniknęło niespełna 1 500 zło-
tych. Z zapisu monitoringu oraz 
relacji sprzedawczyni wynikało, 
że zamaskowany mężczyzna 

może być w wieku 45-60 lat. Na 
miejscu funkcjonariusze wyko-
nali oględziny oraz przesłuchali 
pokrzywdzoną - opowiada nad-
kom. Ewa Rejn-Kozak, rzecznik 
prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Puławach. 

Wkrótce mundurowi wyty-
powali napastnika. Okazał się 
nim 50-letni mieszkaniec Puław. 
Mężczyzna został aresztowany, 
usłyszał zarzut rozboju z uży-
ciem niebezpiecznego narzędzia. 

- Jeżeli sprawca rozboju po-
sługuje się nożem lub innym 
podobnie niebezpiecznym 
przedmiotem, kodeks karny 
przewiduje karę pozbawienia 
wolności od lat 3 do 20 - in-
formuje rzeczniczka puławskiej 
policji.

Marta Pietroń

Napad w Puławach. 
Wszedł do sklepu z nożem i zawinął utarg

50-latek, grożąc ekspedientce nożem, zabrał ze sklepowej kasy utarg 
w wysokości 1,5 tys. zł Teraz będzie odpowiadał za rozbój z użyciem 
niebezpiecznego narzędzia
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Niedostosowanie 
prędkości do warunków 
jazdy było przyczyną 
kolizji w Nałęczowie. 
Młoda kobieta nie 
zapanowała nad au-
tem i jazdę osobowym 
Renault zakończyła na 
słupie energetycznym.

Do zdarzenia doszło we wtor-
kowy poranek, 13 stycznia na ul. 
Kolejowej. Dyżurny puławskiej 
komendy otrzymał zgłoszenie, 
z którego wynikało, że Renault 
zjechał z drogi i uderzyło w słup 
energetyczny. Na miejsce oprócz 
policyjnego patrolu skierował 
karetkę pogotowia oraz straż 
pożarną. 

- Jak ustalili policjanci, 23-lat-
ka z powiatu lubelskiego, jadąc 
zbyt szybko, na zakręcie straci-
ła panowanie nad kierownicą 
i chcąc uniknąć zderzenia z in-
nym pojazdem, wykonała gwał-

towny manewr skrętu w prawo, 
wjechała na chodnik i uderzyła 
w słup energetyczny. Ze wzglę-
du na to, że uskarżała się na 
ból, została przetransportowana 
karetką na badania do szpitala 

w Lublinie - opowiada nadkom. 
Ewa Rejn-Kozak, rzecznik praso-
wy KPP w Puławach.

Ze względu na to, że kobie-
ta uskarżała się na ból, została 
przewieziona do szpitala w Lub-

linie. Tam po badaniach okazało 
się, że doznała jedynie ogólnych 
potłuczeń i po kilku godzinach 
została wypisana do domu.

Marta Pietroń

Renault zakończyło jazdę na słupie

23-latka na łuku drogi chciała uniknąć zderzenia z innych samochodem, odbiła kierownicą w prawo 
i w rezultacie uderzyła w słup energetyczny
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Niedostosowanie pręd-
kości do warunków pa-
nujących na drodze było 
przyczyną kolizji, do 
jakiej doszło na drodze 
ekspresowej S12/S17 na 
wysokości Kurowa.

- Policjanci, którzy pojechali 
na miejsce, ustalili, że kierujący 
Mitsubishi 30-letni mieszkaniec 
Warszawy, z powodu niedosto-
sowania prędkości do warunków 
ruchu panujących na drodze 
stracił panowanie nad pojazdem, 
w wyniku czego wpadł w poślizg 

i uderzył w barierę, a następnie 
dachował i wpadł do rowu. Męż-
czyzna był trzeźwy, nic mu się 
nie stało - informuje nadkom. 
Ewa Rejn-Kozak, rzecznik praso-
wy Komendy Powiatowej Policji 
w Puławach. 

Z uwagi na zgłaszane dolegli-
wości 55-letnia pasażerka mit-
subishi została przewieziona do 
szpitala. Przeprowadzone tam 
badania nie wykazały niczego 
niepokojącego, a jedynie ogólne 
potłuczenia, dlatego kobieta zo-
stała wypisana do domu.

Marta Pietroń

Mitsubishi wylądowało 

w rowie

30-letni kierowca z Warszawy nie dostosował prędkości do warun-
ków na jezdni, stracił panowanie nad pojazdem, uderzył w bariery, 
a następnie dachował w rowie
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Lublin: W Lublinie do-
szło do wypadku przy 
pracy. Podczas wyko-
nywania prac związa-
nych z odśnieżaniem 
dachu śmierć poniósł 
41-letni mężczyzna.

Dyżurny Komendy Miejskiej 
Policji w Lublinie otrzymał zgło-
szenie o wypadku w czwartek 
(15 stycznia).

Spadł z wysokości

- Ze wstępnych ustaleń wy-
nika, że 41-latek wykonywał 
prace związane z odśnieża-
niem dachu zadaszenia parkin-
gu przy jednym z marketów. 
W trakcie pracy doszło do 
pęknięcia jednej z płyt zada-
szenia, w wyniku czego męż-
czyzna spadł z wysokości. Na 
miejsce natychmiast skierowa-
no służby ratunkowe. Poszko-
dowanemu szybko udzielono 

pomocy medycznej i został on 
przetransportowany do szpita-
la. Niestety, w wyniku odnie-
sionych obrażeń mężczyzna 
zmarł - informuje podinspek-
tor Kamil Gołębiowski z KMP 
w Lublinie.

Policjanci, działając pod nad-
zorem prokuratora, przeprowa-
dzili oględziny miejsca wypad-
ku. Ciało mężczyzny zostało 
zabezpieczone do sekcji zwłok, 
która pozwoli na ustalenie bez-
pośredniej przyczyny zgonu.

O zdarzeniu został również 
powiadomiony Państwowy In-
spektorat Pracy. Obecnie pro-
wadzone są dalsze czynności 
wyjaśniające. Policjanci prze-
słuchują świadków, zabezpie-
czają dokumentację oraz usta-
lają dokładne okoliczności 
i przyczyny tego tragicznego 
zdarzenia.

Joanna Niećko

Tragiczny wypadek przy odśnieżaniu dachu. 
Nie żyje mężczyzna

35 tys. zł zniknęło 
z konta mieszkanki gmi-
ny Końskowola. Kobieta 
była święcie przekona-
na, że zainwestowała 
pieniądze i czekała na 
zyski...

70-latka kilka lat temu za-
inwestowała przez internet 
niewielką sumę pieniędzy, ale 
na inwestycji nic nie zarobiła. 
Ostatnio kobieta za pośredni-
ctwem komunikatora interneto-
wego nawiązała kontakt z rzeko-
mym inwestorem, który chciał 
jej wypłacić 15 tys. dolarów zy-
sku z tejże inwestycji. Seniorka 
uwierzyła mężczyźnie, który do 
niej zadzwonił. 

- W ten sposób dała się wciąg-
nąć w rozmowę i wykonywała 
zlecone czynności, m.in. ustala-

nie nowego pinu, podawanie da-
nych. Jednocześnie wydawało jej 
się, że nie przekazuje rozmówcy 
danych do swojego konta ani nie 
zatwierdza transakcji dokony-
wanych na jej koncie - opowiada 
nadkom. Ewa Rejn-Kozak, rzecz-
nik prasowy KPP w Puławach. 

Część pieniędzy początkowo 
teoretycznie wracała na jej kon-
to, dlatego kobieta nie wyczuła 
podstępu. Ale do czasu.

- Pojawiły się również infor-
macje, że została zaciągnięta na 
jej dane pożyczka, ale jak do tego 
doszło, kobieta nie była w stanie 
zrozumieć. Dopiero gdy zoriento-
wała się, że z jej konta zniknęło 
ponad 35 tysięcy złotych, a kon-
takt z oszustem się urwał, posta-
nowiła zgłosić sprawę organom 
ścigania - dodaje nadkom. Rejn-
-Kozak.

Marta Pietroń

Ta inwestycja jednak 

się nie zwróciła. 

Oszuści znów w natarciu

We wtorek (13 stycznia) 
lubelscy policjanci zostali po-
wiadomieni o zgonie 77-latka 
z wychłodzenia. Mężczyzna 
został przewieziony do szpitala 
w stanie głębokiej hipotermii. 
Z dokumentacji medycznej wy-
nikało, że przed południem przy 
ulicy Janowskiej w Lublinie zna-

lazł go pracownik pobliskiego 
wysypiska śmieci.

Cało 77-latka zostało za-
bezpieczone na sekcję zwłok. 
Policjanci pod nadzorem pro-
kuratora wyjaśniają dokładne 
okoliczności śmierci.

 
Joanna Niećko

Senior zmarł z wychłodzenia. 

Znalazł go pracownik 
wysypiska śmieci
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Choć Karol M. został już 
prawomocnie skazany za 
zbrodnię na komornik 
Ewie Kochańskiej, to dla 
rodziny kobiety to nie 
zamyka sprawy. I nie chodzi 
jedynie o traumę po stracie 
najbliższej osoby. Mąż za-
mordowanej, były policjant, 
prowadził własne śledztwo 
w kwestii działań mundu-
rowych tuż przed tragedią. 
Temat opisuje �UWAGA�.

Karol M., mieszkaniec gminy 
Wola Mysłowska (powiat łu-
kowski), 18 listopada 2022 roku 
zamordował komornik Ewę Ko-
chańską. Do zbrodni doszło w jej 
kancelarii w centrum Łukowa. 
Mężczyzna zaatakował 44-latkę 
nożem, zadał jej kilkadziesiąt cio-
sów tym narzędziem.Ranny został 
też pracownik kancelarii, który 
próbował powstrzymać napastni-
ka. Karol M. dwukrotnie próbował 
ugodzić nożem policjanta, inter-
weniującego na miejscu zdarzenia. 
Mundurowi postrzelili napastnika 
w brzuch.

Komornik zmarła w szpitalu. 
Pochodziła z Łukowa, a mieszkała 
w Radzyniu Podlaskim. Zabójca 
był dłużnikiem, którego sprawę 
prowadziła zupełnie inna kance-
laria, niż ta należąca do Ewy Ko-
chańskiej. 

Zadał kurierce cios pięścią 
w twarz, pluł w jej stronę 

i groził śmiercią

W reportażu �UWAGI� widzi-
my m.in. to, co działo się w cen-
trum Łukowa na niedługo przed 
napaścią na Ewę Kochańską. 
Karol M. przyszedł najpierw do 
jej kancelarii, a gdy jej nie zastał 
na miejscu, wyruszył do innego 
komornika, który wówczas prowa-
dził egzekucję należnych od niego 
alimentów.

�Wchodząc do tej kancelarii, 
Karol M. potrącił na schodach 
kurierkę. Znieważył ją, zagroził 
jej śmiercią, po czym zdemolował 
kancelarię i zbiegł. W międzycza-
sie kobieta zdążyła o wszystkim 
powiadomić policję� - informują 
reporterzy �UWAGI�.

Mężczyzna zadał kurierce cios 
pięścią w twarz, pluł w jej stronę.

Oni stali na parkingu,
 on mordował Ewę 

Kochańską

Dziennikarze dotarli do zapisu 
systemu wspomagania dowodzenia 
policji i komunikatu, który otrzy-
mali mundurowi z patrolu w mie-
ście. Na miejsce zdarzenia, gdzie 
Karol M. zaatakował kurierkę, do-
tarli po ośmiu minutach. Zdaniem 
Jarosława Kochańskiego, męża 
zamordowanej komornik, powin-
ni wyruszyć na sygnale i dojechać 
na miejsce w minutę.Jarosław Ko-
chański ma doświadczenie w ta-
kich kwestiach. To były naczelnik 
wydziału kryminalnego policji.

Zanim na miejsce wezwanie 
przyjechali policjanci, Karol M. 
zdążył oddalić się z powrotem 
w kierunku kancelarii komornik 
Ewy Kochańskiej. Tam doszło 
do tragedii.

Tymczasem, jak ujawniono 
w reportażu �UWAGI�, przez kolej-
ne niemal 20 minut, radiowóz stał 

na parkingu obok kościoła. Tym-
czasem morderca zadawał Ewie Ko-
chańskiej śmiertelne ciosy nożem.

- Siedzieli 19 minut. Nie wiem, 
co robili w tym czasie. Nic nie szu-
kali. Po prostu siedzieli w samo-
chodzie, w tym czasie moja żona 
została zabita. Zamordowana � 
mówi Jarosław Kochański w roz-
mowie z reporterką �UWAGI�.

Sprawa umorzona. 
Jak zdecyduje sąd?

Po jego interwencji policja 
przeprowadziła wewnętrzną kon-
trolę w związku z tą sprawą, ale 
żadnych nieprawidłowości nie 
wykryto. 

- Z informacji, jakie przekazano 
policjantom, nie wynikało, że opisy-
wany mężczyzna może udać się do 
innej kancelarii, że może dojść do 
tego zdarzenia � powiedział przed 
kamerą �UWAGI� asp. szt. Marcin 
Józwik, oÞ cer prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Łukowie.

W reportażu działania policjan-
tów analizują eksperci. �Są zgodni, 
że policjanci nie dopełnili wszel-
kich starań, aby zatrzymać napast-
nika� - słyszymy w materiale. 

Mąż zamordowanej komornicz-
ki zainicjował śledztwo prokura-
tury dotyczące niedopełnienia 
obowiązków służbowych przez 
funkcjonariuszy podejmujących 
interwencję. Sprawę tę umorzo-

no. Na tę decyzję prokuratury 
wpłynęło zażalenie Jarosława 
Kochańskiego. W �UWADZE� 
poinformowano, że Sąd Rejonowy 
w Łukowie jeszcze tego zażalenia 
nie rozpatrzył. 

Po śmierci żony Jarosław Ko-
chański samotnie wychowuje 
niepełnosprawnego syna. Sam też 
zmaga się z poważnymi problema-
mi zdrowotnymi.

Wyjdzie najwcześniej 
w 2044 roku

Sąd Okręgowy w Siedlcach ska-
zał w styczniu 2025 roku Karola 
M. na 25 lat pozbawienia wolno-
ści. Zastrzeżono, że warunkowe 
przedterminowe zwolnienie oskar-
żonego z więzienia może nastąpić 
dopiero po co najmniej 22 latach 
odsiadki, czyli w 2044 roku. W ra-
mach kary Karol M. będzie pod-
dany terapii. Sąd uznał, że atak 
oskarżonego był jego odwetem na 
środowisku komorniczym.

Sprawa traÞ ła do Sądu Apela-
cyjnego w Lublinie, bo od wyroku 
sądu pierwszej instancji odwo-
łały się obie strony - prokurator 
i oskarżyciel posiłkowy oraz obro-
na Karola M. Ci pierwsi domagali 
się dla 45-latka dożywocia. Obroń-
ca zabójcy oczekiwał nadzwyczaj-
nego złagodzenia kary.

Prawomocny wyrok zapadł 
w listopadzie 2025 roku. Decyzja 
sądu pierwszej instancji została 
utrzymana w mocy.

Dominik Smagała

Policja przeprowadziła wewnętrzną kontrolę w związku z tą sprawą

Zabójstwo komornik w Łukowie. 
Reportaż �UWAGA� TVN o śledztwie 
męża Ewy Kochańskiej

W materiale 
„UWAGI” przed-
stawiono m.in. 
fragmenty nagrań 
monitoringu. 
Widać na nich, jak 
Karol M. wchodzi 
do budynku, 
w którym mieściła 
się kancelaria Ewy 
Kochańskiej
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Ustalenia �UWAGI�: 
Przez niemal 20 
minut radiowóz stał 
na parkingu obok 
kościoła. Tymczasem 
morderca zadawał Ewie 
Kochańskiej śmiertelne 
ciosy nożem

POWIAT ŁĘCZYŃSKI: 
Sobotni poranek, 
17 stycznia na długo 
pozostanie w pamięci 
mieszkańców Jaszczowa-
-Kolonii, w gm. Milejów 
jako jeden z najsmut-
niejszych dni w historii 
miejscowości.

Ciszę mroźnego poranka 
przerwał przeszywający dźwięk 
syren, który zwiastował dra-
mat rozgrywający się w jednym 
z tutejszych domów. Tuż po 

godzinie 9 ogień i duszący dym 
odebrały życie dwóm kobietom - 
matce i córce. 

Akcja ratunkowa, w którą 
zaangażowano zastępy straży 
pożarnej, policję, pogotowie, 

a nawet śmigłowiec Lotniczego 
Pogotowia Ratunkowego, była 
wyścigiem z czasem prowa-
dzonym w skrajnie trudnych 
warunkach. Strażacy, którzy 
jako pierwsi dotarli na miejsce, 
musieli siłowo forsować wejście 
do murowanego budynku, z któ-
rego wnętrza wydobywały się 
gęste, ciemne kłęby dymu. To 
właśnie on, a nie same płomie-
nie, okazał się najbardziej pod-
stępnym przeciwnikiem. 

Wewnątrz panowała zerowa 
widoczność, co zmusiło ratow-
ników do pracy w pełnym ryn-

sztunku i aparatach tlenowych. 
Gdy w jednym z pomieszczeń 
odnaleziono nieprzytomną 
90-latkę i jej 59-letnią córkę, 
nadzieja wciąż tliła się w sercach 
ratowników, którzy natychmiast 
rozpoczęli dramatyczną walkę 
o ich życie na zewnątrz budynku.

Mimo wielominutowej reani-
macji prowadzonej pod okiem 
lekarzy walka o oddech miesz-
kanek Jaszczowa-Kolonii zakoń-
czyła się niepowodzeniem.

Śmierć obu kobiet, które 
wspólnie dzieliły trudny co-
dzienności, wstrząsnęła gminą 

Milejów. Obecność prokuratora 
i policyjnych techników, którzy 
przez wiele godzin zabezpieczali 
ślady na pogorzelisku, dopełniła 
obrazu tej ogromnej tragedii. 
Obecnie śledczy próbują odpo-
wiedzieć na pytanie, co stało się 
bezpośrednią przyczyną poja-
wienia się ognia w domu. 

Na ten moment Jaszczów-Ko-
lonia pogrążył się w milczeniu, 
a jedynym znakiem minionego 
dramatu pozostają smutne ślady 
działań służb wokół opuszczo-
nej posesji.

Grzegorz Kuczyński

Żałoba po tragicznym pożarze. Nie żyje matka i córka

Wewnątrz panowała zerowa widoczność, co zmusiło ratowników do 
pracy w pełnym rynsztunku i aparatach tlenowych
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POW. BIALSKI: Dźgając 
nożem, rozciął tętnicę szyjną 
i przebił płuco 78-latko-
wi, a później poszedł na 
stację paliw i do znajomych 
- ustalili śledczy. Teraz Jan 
H. odpowie przed sądem 
za zabójstwo. Stan zdrowia 
pokrzywdzonego i jego wiek 
uniemożliwiały mu podjęcie 
jakiejkolwiek obrony przed 
napastnikiem - stwierdził 
prokurator.

Pokrzywdzony miał 78 lat 
i mieszkał sam w domu w Lisznie 
(gm. Sławatycze). Był schorowany, 
chodził o lasce. 3 marca 2024 roku 
przyszedł do niego 60-letni Jan H., 
był pod wpływem alkoholu. Męż-
czyźni byli znajomymi. 

Rankiem, kolejnego dnia, Jan H. 
poszedł na pobliską stację paliw, 
kupił wódkę i poszedł do innych 
znajomych. Mówił im, że w nocy 
zabił człowieka. Dopiero po połu-
dniu martwego pokrzywdzonego 
odkrył znajomy.

Pracujący na miejscu zdarzenia 
policjanci wykluczyli motyw ra-
bunkowy - z domu nie zginęło nic 
należącego do pokrzywdzonego. 
W momencie zgonu 78-latek znaj-
dował się w stanie nietrzeźwości. 
Miał rany kłute m.in. szyi i klatki 
piersiowej. Policjanci szybko za-
trzymali Jana H. Powiedział, że to 
pokrzywdzony go zaatakował, a w 
odpowiedzi on wyrwał mu nóż, za-
dał 78-latkowi cios w okolice brzu-
cha. �Bronił się i obronił�, a jakby 
się nie obronił, zostałby �zarżnię-
ty� - tak się tłumaczył. Inne z jego 
wyjaśnień były niespójne: 

- Został napadnięty przez nie-
ustalonego człowieka, który wy-
wiózł go z jego domu - czytamy 
w akcie oskarżenia. 

Jan H. został poddany obserwa-
cji sądowo-psychiatrycznej przez 
biegłych psychiatrów w zakładzie 
leczniczym. Eksperci ocenili, że 
oprócz uzależnienia od alkoholu 
mężczyzna zmaga się z różnego ro-

dzaju problemami psychicznymi. 
- Miał zniesioną poczytalność, 

zdolność rozpoznania znaczenia 
czynu i pokierowania swoim po-
stępowaniem, jednakże stan tej 
niepoczytalności mógł przewidzieć 
- stwierdzili biegli. 

Jeżeli sprawca zostaje uzna-
ny za niepoczytalnego, według 
przepisów nie popełnił on prze-
stępstwa, a jeżeli jego poczytal-
ność była ograniczona w stopniu 
znacznym, sąd może zastosować 
nadzwyczajne złagodzenie kary. 
W tym przypadku prokurator 
wskazuje jednak na zapis Kodek-
su karnego stanowiący, iż powyż-
szych przepisów nie stosuje się 
�gdy sprawca wprawił się w stan 
nietrzeźwości lub odurzenia po-
wodujący wyłączenie lub ograni-
czenie poczytalności, które prze-
widywał albo mógł przewidzieć�.

Prokurator stwierdza w akcie 
oskarżenia, że stan zdrowia po-
krzywdzonego i jego wiek unie-
możliwiały mu podjęcie jakiejkol-
wiek obrony przed napastnikiem.

Jan H. w przeszłości był kilku-
krotnie karany za prowadzenie 
pojazdu po cofnięciu uprawnień 
i niestosowanie się do orzeczonych 
środków karnych. Akt oskarżenia 
przeciwko 60-latkowi jest w Sądzie 
Okręgowym w Lublinie. Najbliższa 
rozprawa w drugiej połowie stycz-
nia. Mężczyźnie grozi od dziesięciu 
lat pozbawienia wolności do nawet 
dożywocia.

Dominik Smagała

Oskarżony twierdzi, że to pokrzywdzony go zaatakował

Starszy, schorowany 
mężczyzna zabity nożem. 
Oskarżony musiał trafić 
pod obserwację psychiatrów

�Miał zniesioną 
poczytalność, zdolność 
rozpoznania znaczenia 
czynu i pokierowania swoim 
postępowaniem, jednakże 
stan tej niepoczytalności 
mógł przewidzieć� 
- stwierdzili biegli

Pracujący na miejscu 
zdarzenia policjanci 
wykluczyli motyw rabunkowy
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W środę, 14 stycznia 
w wieku 65 lat zmarł 
ks. Jerzy Ważny, pro-
boszcz Parafii pw. Św. 
Wojciecha w Wąwol-
nicy i kustosz tamtej-
szego Sanktuarium im. 
Matki Bożej Kębel-
skiej. Spoczął na miej-
scowym cmentarzu. 
Posługę kapłańską peł-
nił od 39 lat, najdłużej 
w Wąwolnicy. Przegrał 
walkę z chorobą nowo-
tworową.

Ks. Jerzy Ważny urodził się 
24 maja 1960 roku w Lub-
linie. Święcenia kapłańskie 
przyjął 12 grudnia 1987 roku 
w Lublinie. Swoją posługę 
duszpasterską rozpoczął jako 
wikariusz w parafii w Tarno-
górze (1987�1993), a następ-
nie pracował w parafii pw. św. 
Jadwigi Królowej w Lublinie 
(1993�1997). Jego powołanie 
do posługi proboszcza rozpo-
częło się w Rudniku Szlache-
ckim, gdzie pełnił tę funkcję 
w latach 1997�2001.

Od 20 sierpnia 2001 roku, 
decyzją apb. Józefa Życińskie-
go, ks. Ważny został probosz-
czem parafii pw. św. Wojciecha 
w Wąwolnicy i Kustoszem 
Sanktuarium Matki Bożej 
Kębelskiej. W swojej posłu-
dze duchowej wyróżniał się 
głęboką wiarą, serdecznością 
i ogromnym oddaniem wobec 
parafian. Jego zaangażowanie 
w życie wspólnoty lokalnej 
oraz troska o rozwój duchowy 
i materialny parafii pozostawi-
ły trwały ślad w sercach wielu 
osób. Od kilkunastu miesięcy 
zmagał się z chorobą nowo-
tworową. Mimo to nie załamał 
się, przyjął z pokorą to, co 
przyniósł los. Ostatnią mszę 
w swojej parafii odprawił 29 
grudnia. 

Uroczystości pogrzebowe 
rozpoczęły się już w piątek 16 
stycznia w wąwolnickim Sank-
tuarium. O godz. 17 nastąpiło 
wprowadzenie trumny z cia-
łem do świątyni, a następnie 
został odprawiony różaniec 
w intencji zmarłego probosz-
cza. Po nim odprawiona zo-
stała msza św. żałobna w Jego 
intencji, a po niej rozpoczęło 
się czuwanie, w którym wzię-
li udział parafianie, znajomi 
i przyjaciele ks. Jerzego. Przy 
trumnie zarówno tego dnia, 
jak i w czasie uroczystości 
pogrzebowych wartę pełnili 
strażacy z gminnych jednostek 
OSP. 

Msza św.pogrzebowa odby-
ła się w sobotę, 17 stycznia. 
Punktualnie w południe w wą-
wolnickim kościele zebrały się 

tłumy - kapłani, bliscy, przy-
jaciele, samorządowcy, po-
słowie. Wszyscy przybyli, by 
pożegnać Ks. Jerzego i towa-
rzyszyć mu w ostatniej drodze. 
Nabożeństwu przewodniczył 
abp Stanisław Budzik.

Po mszy kondukt żałobny 
udał się na miejscowy cmen-
tarz, gdzie spoczął kapłan 
przez niemal 25 lat związany 
z parafią. Marta Pietroń

Ks. Jerzy Ważny posługiwał w Wąwolnicy niemal ćwierć wieku, od 
sierpnia 2001 r. Pełnił nie tylko funkcję proboszcza parafi i pw. Św. 
Wojciecha, ale i kustosza Sanktuarium Matki Bożej Kębelskiej
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M a r i u s z  W i c i k ,  
przewodniczący Rady Miasta 

w Puławach

Miałem okazję spotkać się 
kilkukrotnie ze śp. ks. Jerzym 
Ważnym. Był niezwykle miłym, 
sympatycznym, ciepłym 
człowiekiem, a przy tym bardzo 
skromnym.

M a r c i n  Ł a g u n a ,  
burmistrz Wąwolnicy

- Ksiądz proboszcz Jerzy Ważny 
przez niemal 25 lat (od 2001 
r.) z pełnym zaangażowaniem 
i oddaniem pełnił swoją funkcję 
do ostatnich dni. Zadanie miał 
niezwykle trudne, ponieważ 
wcześniejszym proboszczem był 
niezapomniany i bliski do dziś 
naszym sercom śp. ks. proboszcz 

Infułat Jan Pęzioł. Zadanie wypeł-
nił bardzo dobrze. Był człowie-
kiem otwartym i konkretnym. 
Wiele razy rozmawialiśmy przy 
okazji organizacji oraz realizacji 
wielu wydarzeń religijnych 
i patriotycznych. 
Pozostawił po sobie parafi ę 
bardzo aktywną i pełną ludzi 
dobrej woli chętnie angażujących 
się w życie parafi i. 
Ostatnim i zarazem mocnym 
akcentem Jego działalności była 
modernizacja obiektów parafi al-
nych. To na wniosek Proboszcza 
Gmina Wąwolnica pozyskała 
środki w kwocie 3,5 mln zł. Ks. 
Jerzy Ważny cieszył się z każdego 
dobrego działania i aktywności. 
Takim go zapamiętamy. Niech 
spoczywa w pokoju.
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A d a m  Ł a g u n a ,  
dyrygent chóru Iubilate Deo 

z Wąwolnicy

- Gdy ksiądz Jerzy przyszedł do 
naszej parafi i w 2001 r., był 
jeszcze młodym księdzem, jed-
nym z najmłodszych probosz-
czów, miał wtedy 41 lat. Został 
rzucony na głęboką wodę. 
Pamiętam nasze pierwsze spot-
kanie, sprawiał wrażenie bardzo 
przejętego nowym wyzwaniem, 
rozmawialiśmy wtedy na 
plebanii, ustalaliśmy, jak będzie 
wyglądać nasza współpraca. Był 
człowiekiem, który potrafi ł i po-
chwalić i skrytykować. W mojej 
pracy ceniłem u niego to, że 
on nigdy nie przeszkadzał i co 

ważne - miał zaufanie. Nawet 
w największe uroczystości nigdy 
nie pytał, co my przygotowuje-
my, co będziemy śpiewać, nie 
doradzał. Nasza współpraca 
układała się dobrze. Bardzo 
szanowałem to, że mi ufał. 
Starał się być na wszystkich wy-
darzeniach chóralnych i scholi 
liturgicznej. Na początku wyda-
wało się, że nie jest „stworzony” 
do realizacji inwestycji i prac 
budowlanych, ale z perspek-
tywy czasu okazuje się, że tak 
naprawdę niesamowicie dużo 
dla parafi i zrobił, wystarczy 
popatrzeć na Bazylikę, Kaplicę 
Matki Bożej, Dom Pielgrzyma, 
czy Organistówkę. Ostatni 
kontakt sms-owy miałem z nim 
30 grudnia, przebywał wtedy 
w szpitalu. Wcześniej poprosił 
mnie, jak co roku o przygotowa-
nie podsumowania wydarzeń, 
które w ciągu roku działy się 
w naszej parafi i. Poinformowa-
łem go, że to jest gotowe, po-
dziękował, ale do parafi i już nie 
wrócił. Ostatnią mszę odprawił 
w poniedziałek 29 grudnia.
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D o r o t a  C h u d y ,  
dyrektor Gminnego Domu Kultury 

w Wąwolnicy

- Podczas pierwszej rozmowy 
ksiądz Jerzy wydał mi się dość 
surowej natury. Zabrała mnie do 
niego i przedstawiła odchodząca 
na emeryturę Irena Kolibska 

– poprzednia dyrektorka GDK 
w Wąwolnicy. Kolejne spotkania 
pokazały, że byłam w błędzie. 
Ksiądz Jerzy zawsze znalazł 
czas na rozmowę, otwarty na 
współpracę, nigdy nie odmówił 
pomocy. Z troską zapewniał 
o swojej modlitwie w trudniej-
szych momentach. Kiedy sam 
zachorował, jego nastawienie 
było pozytywne, nie było w nim 
strachu. Wspierał inicjatywy na-
szego domu kultury oraz Zespołu 
Tańca Ludowego „Bystrzacy” 
i cieszył się, kiedy przychodziłam 
z propozycjami wspólnych wyda-
rzeń. Będzie nam brakowało jego 
opanowania i dobrej energii. 
Pokój jego duszy.
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A d a m  B i e n i e k ,  
OSP Karmanowice

Ksiądz Jerzy zawsze sobie cenił 
współpracę z nami - strażakami. 
Doceniał naszą pracę i zaanga-
żowanie w życie społeczne, para-
fi i i często to podkreślał. Nawet 
zażyczył sobie, abyśmy to my 
strażacy zanieśli go na cmentarz. 
Jeżeli tylko ksiądz zgłaszał się do 
nas z jakąś potrzebą, my zawsze 
reagowaliśmy pozytywnie, 
zawsze mógł na nas liczyć. Będę 
go wspominał jako człowieka 
spokojnego, wyważonego, ale 
jak trzeba było, trysnął też 
humorem, rzucił dowcip. Cenił 
sobie to, że w Karmanowicach 
przywróciliśmy opłatek wiejski, 
lubił przyjeżdżać do nas na 
różne uroczystości. Przez te 
lata sporo zrobił dla parafi i, 
zmodernizował kościół, założył 
ogrzewanie. Kontynuował dzieło 
swoich poprzedników, m.in. ks. 
Pęzioła. To ważne rzeczy dla 
społeczeństwa.

A b p  S t a n i s ł a w  B u d z i k ,  
metropolita lubelski

Jako dobry gospodarz troszczył 
się o to, co materialne mając 
na względzie Chwałę Bożą 
i pożytek wiernych. Odnowił tę 
bazylikę, troszczył się o budynki 
parafi alne. Każdy, kto widział 
efekty Jego pracy, a było ich 
wiele, wiedział, że potrzebna 
jest nie tylko energia, ale także 
roztropność, konsekwencja, 
umiejętność podejmowania 
decyzji. A nade wszystko był 
gorliwym, pasterzem. Kościoły, 
budynki mogą być piękne, 
ale jeśli zabraknie pasterza, 
który zna swoje owce, który 
się nimi interesuje, który umie 
słuchać i rozumieć, to nawet 
najpiękniejsze mury nie ożyją. 
Ks. Jerzy troszczył się o parafi an 
i o pielgrzymów. Był obecny, 
umiał być blisko. Zachowamy 
w pamięci jego słowa, spostrze-
żenia, sposób bycia, uczciwość, 
skromność, kulturę ducha. Przez 
ponad 14 lat mojej współpracy 
z ks. Jerzym nigdy się na nim 
nie zawiodłem. Zawsze mogłem 
na niego liczyć.
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K t o  d o  L u b e l s k i e j  
C z ę s t o c h o w y ?  
Wąwolnica to szczególne 
miejsce na religijnej mapie 
Polski i Lubelszczyzny. To 
właśnie tu znajduje się 
Sanktuarium Matki Bożej 
Kębelskiej i słynący z cudów 
obraz, który można zobaczyć 
w Kaplicy Zamkowej, tuż 
obok Bazyliki Mniejszej. 
W pobliskim Kęble z ko-
lei znajduje się tzw. „pole 
zjawienia”. Tam według 
legendy w 1278 r.  Matka 
Boża objawiła się podczas 
najazdu Tatarów, którzy po 
złupieniu Lublina ruszyli 
w stronę Wąwolnicy. Założyli 
obóz we wsi Kębło, prze-
trzymywali w nim jeńców 
oraz zrabowane łupy, m.in. 
figurę Matki Boskiej, którą 
postawili na głazie. Według 
podań w tym samym czasie 
pod wodzą Ottona, dziedzica 
Wąwolnicy, Polacy wygrali bi-
twę pod Głuskiem Opolskim. 
Gdy pokonani Tatarzy próbo-
wali uciec, zabierając łupy, 
ukazała im się Matka Boska 
zstępująca z lipy, a sama 
figura zaczęła się unosić. 
Na ten widok najeźdźcy 
natychmiast się wycofa-
li, porzucając broń, łupy 
i jeńców. W 700. rocznicę 
tego objawienia, w 1978 
roku, odbyła się uroczystość 
koronacji koronami papie-
skimi Figury Matki Bożej 
Kębelskiej. Od tamtej pory 
Wąwolnica i Kębło są celem 
licznych pielgrzymek. Wierni 
z całej Polski przybywają tu, 
by prosić Maryję o wsta-
wiennictwo i łaski. Kolejni 
kustosze Sanktuarium Matki 
Bożej Kębelskiej prowadzą 
tzw. „księgę łask”, w której 
opisują przypadki cudow-
nych ozdrowień, narodzo-
nych dzieci bezpłodnych 
małżeństw itp. Tę odpowie-
dzialną funkcję kustosza 
pełnił także ks. Jerzy Ważny. 
Na razie nie wiadomo, kto 
zajmie jego miejsce. Jedno 
jest pewne, to bardzo odpo-
wiedzialna misja, szczegól-
nie że i miejsce pełnienia 
posługi jest wyjątkowe. 

K s .  W a ż n y  t o  j u ż  
t r z e c i  k a p ł a n  
z w i ą z a n y  z   p o w i a t e m  
p u ł a w s k im ,  k t ó r y  
w   c i ą g u  m i e s i ą c a  
o d s z e d ł  d o  P a n a

Pod koniec grudnia w wieku 
83 lat zmarł pochodzący 
z Łęki w gminie Puławy ks. 
Stanisław Mizak. Kapłan 
diecezji zamojsko-lubaczow-
skiej spoczął na cmentarzu 
w rodzinnej parafii w Górze 
Puławskiej. Z kolei
6 stycznia w Kazimierzu 
Dolnym zmarł ks. Edward Ko-
zakiewicz, kanonik honorowy 
Kapituły Lubelskiej.
Przez ponad 30 lat był 
związany z kurowską parafią. 
Jego pogrzeb odbył się 10 
stycznia w Kurowie.  

C z t e r y  l a t a  t e m u  
w ą w o l n i c k a  p a r a f i a  
s t r a c i ł a  r ó w n i e ż  
n i e z w y k ł e g o  k a p ł a n a

22 grudnia 2021 r., dwa dni 
przed swoimi 90. urodzi-
nami, zmarł ks. infułat Jan 
Pęzioł. Emerytowany kapłan 
przez lata był kustoszem 
Sanktuarium Matki Bożej Kę-
belskiej, a także egzorcystą 
diecezji lubelskiej. Na jego 
nabożeństwa do Wąwolnicy 
przyjeżdżały tłumy wiernych. 
Prowadził również księgę cu-
dów, w której dokumentowa-
ne były cuda, jakie dokonały 
się za wstawiennictwem 
Matki Bożej Kębelskiej

Kustosz wąwolnickiego sanktuarium 
odszedł do Pana. Żył dla Boga i dla ludzi

eprasa.pl b6cb3360f3
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Witamy na świecie

Dzieci urodzone w lubartowskim szpitalu

SoÞ a Jaszcz, 
Tarkawica 
ur. 11 stycznia, g. 10.20; 3350 g, 
55 cm
Rodzice: Kamila, Patryk

Jakub Kotlarczyk Jakub Kotlarczyk 

z tatą, Spiczynz tatą, Spiczyn

ur. 13 stycznia, ur. 13 stycznia, 

g. 10.22; 4300 g, g. 10.22; 4300 g, 

56 cm56 cm

Rodzice: Justyna, Rodzice: Justyna, 

Paweł Paweł 
Rodzeństwo: Ania, Rodzeństwo: Ania, 

Piotr, AdamPiotr, Adam

�Kawaler� Ciurar, 
Firlej
ur. 13 stycznia, g. 1.15; 
3400 g, 55 cm
Rodzice: Tereżia, Adam
Rodzeństwo: Kasandra, 
Duka, Adam, Samujer, 
Maundra, Marku

Antoni Szczerepa, 
Trzciniec
ur. 12 stycznia, g. 10.46; 3560 g, 
57 cm
Rodzice: Karolina, Szymon
Rodzeństwo: Robert, Mikołaj

Gabrysia Ozimkiewicz, 
Biała
ur. 14 stycznia, g. 12.58; 3260 g, 
51 cm
Rodzice: Agnieszka, Łukasz
Rodzeństwo: Helenka, Antosia

Hania Skubisz, 
Ostrówek
ur. 14 stycznia, g. 9.11; 3900 g, 
57 cm
Rodzice: Aleksandra, Marcin
Rodzeństwo: Filip, Alicja

Pola Litwinek, 
Brzeziny
ur. 15 stycznia, g. 10.10; 3120 g, 
53 cm
Rodzice: Patrycja, Cezary
Rodzeństwo: Antonina

Leon Kubera, 
Brzeziny
ur. 13 stycznia, g. 21.47; 4190 g, 
59 cm
Rodzice: Aleksandra, Sebastian

Blanka Korzeniewska Blanka Korzeniewska 

z babcią Małgorzatą, z babcią Małgorzatą, 
Dokudów PierwszyDokudów Pierwszy

ur. 15 stycznia, g. 7.18; ur. 15 stycznia, g. 7.18; 

3040 g, 53 cm3040 g, 53 cm

Rodzice: Eliza, MaciekRodzice: Eliza, Maciek

Remigiusz Tarnowski, 
Górka
ur. 15 stycznia, g. 8.59; 3860 g, 
56 cm 
Rodzice: Kinga, Kacper

Nikodem Tracichleb, 
Chełm
ur. 14.01, g. 16.18; 3560 g, 56 cm, 
Rodzice: Kinga, Adam

Oliwier Łogożny, 
Lubartów
ur. 15.01, g. 13.10; 2800 g, 53 cm, 
Rodzice: Klaudia, Patryk

Ignacy Gajos, 
Uhnin 
ur. 15 stycznia, g. 11.42; 3410 g, 
56 cm 
Rodzice: Katarzyna, Damian
Rodzeństwo: Zuzanna, Antoni

Szymon Rycerz Szymon Rycerz 

z tatą, Wólka z tatą, Wólka 

KrasienińskaKrasienińska

ur. 14 stycznia, ur. 14 stycznia, 

g. 13.40; 3870 g, g. 13.40; 3870 g, 

56 cm56 cm

Rodzice: Justyna, Rodzice: Justyna, 

GrzegorzGrzegorz

Rodzeństwo: PiotrRodzeństwo: Piotr

Powiedzenie �Gdzie diabeł 
nie może, tam babę pośle� 
w tym przypadku pasuje 
jak ulał. Członkinie Koła 
Gospodyń Wiejskich �Za-
grody Razem� zaprezento-
wały swój repertuar, tym 
razem nie na przeglądzie 
czy festiwalu, a... przed 
osadzonymi w Zakładzie 
Karnym w Lublinie.

Najbardziej rozchwytywane 
koło z powiatu puławskiego ma 
za sobą już wiele koncertów 
m.in. podczas dożynek, konkur-
sów muzycznych czy występów 
telewizyjnych. Ich prezentacje 

są nagradzane długimi brawami 
oraz chwalone przez gości. 

Niedawno Koło Gospodyń za-
prezentowało się... w więzieniu.

- Bierzemy udział w różnych 
uroczystościach i współpracu-

jemy z wieloma instytucjami. 
W ostatnim czasie na zaprosze-
nie Dyrektor Aresztu Śledczego 
w Lublinie uczestniczyliśmy 
w spotkaniu z osadzonymi. 
Było to dla nas nowe wyzwa-

nie i po raz pierwszy prezento-
waliśmy się przed osadzonymi. 
W naszym repertuarze znalazły 
się kolędy, pieśni patriotyczne 
oraz ludowe. Wrażenia były 
bardzo pozytywne, a odbiór ze 

strony słuchaczy bardzo miły. 
Część z nich pytała nawet, 
czy przyjedziemy ponownie 
następnego dnia - opowiada 
Jadwiga Polak z KGW w Zagro-
dach. 

Okazuje się, że panie i pa-
nowie z zespołu nie wykluczają 
dalszej współpracy z Zakładem 
Karnym.

- Pan kapitan Działu ds. Kultu-
ralno-Oświatowych zapytał, czy 
nie byłoby problemu z kolejnym 
zaproszeniem. Uważamy, że jeśli 
to jest realna pomoc w resocja-
lizacji osadzonych, to jesteśmy 
jak najbardziej otwarci na taką 
propozycję - przyznaje nasza roz-
mówczyni.

Dominik Kęsik

Gm. Żyrzyn: KGW z Zagród w więzieniu? I pojadą jeszcze raz!

Jadwiga Polak, KGW Zagrody Razem
Wrażenia były bardzo pozytywne, a odbiór 
ze strony słuchaczy bardzo miły. Uważamy, 
że jeśli to jest realna pomoc w resocjaliza-
cji osadzonych, to jesteśmy jak najbardziej 
otwarci na taką propozycję.

Koło Gospodyń Wiejskich „Zagrody Razem” wzięło udział w koncercie dla więźniów w Zakładzie Karnym 
w Lublinie. Jak sami przyznają, było to nowe doświadczenie
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Dzieci urodzone 

w łukowskim szpitalu

Róża Chmielewska, 
Radzyń Podlaski
Urodzona 13 stycznia, 
godz. 19.05, 3500 g, 57 cm
Rodzice: Emilia idŁukasz
Rodzeństwo: Dominika idAdrianna

Synek Julii i Patryka, 
Radzyń Podlaski
Urodzony 13 stycznia, g. 6.00, 
3650 g, 56 cm
Rodzeństwo: Zosia i Leon

Michalinka Michalak, 
Wojcieszków
Urodzona 11 stycznia, g. 9.21, 
4080 g, 56 cm
Rodzice: Agata i Michał
Rodzeństwo: Zuzia i Staś

Mariusz Połóg, Łuków
Urodzony 3 stycznia, g. 6.45, 
3125 g
Rodzice: Oliwia i Jarosław
Rodzeństwo: Marek, Arek, Lila

eprasa.pl b6cb3360f3
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To była jedna z takich 
historii, że w których 

od początku wiadomo 
było, że najpewniej uczest-
nicy wrócą albo bardzo 
bogaci, albo bardzo 
nieżywi. Pomysł osadzenia 
na moskiewskim tronie 
kanciarza podającego się 
za cudem ocalonego syna 
Iwana Groźnego Dymitra 
poruszył wyobraźnię kilku 
polskich magnatów w po-
czątkach XVII wieku. 

Na ich czele kroczyli między 
innymi Jerzy, Jan (były starosta 
łukowski), Stanisław i Paweł 
Mniszech (ówczesny starosta 
łukowski). Carycą miała zostać 
zaś Maryna, córka Jerzego i bra-
tanica Mikołaja, pochowanego 
w Radzyniu Podlaskim.

Mikołaj Mniszech starszy (zm. 
1553) zrobił dworską i urzędni-
czą karierę na dworze Zygmunta 
Starego i Bony. Otrzymał liczne 
nadania, m.in. majątku radzyń-
skiego i urząd starosty łukow-
skiego. 

Starosta bez obowiązków

Objął go po nim jego najstar-
szy syn Jan (1541-1612). Oczywi-
ście nie oznaczało to, że młodzie-
niec był przywalony mnóstwem, 
sprawowanych w imieniu króla, 
obowiązków administracyjnych 
czy sądowych - w tym czasie było 
to stanowisko w dużej części ho-
norowe, acz stosunkowo intratne. 
Jan przez kilka lat w Łukowie 
nawet nie był, zajęty studiowa-

niem w Niemczech. Siedzibą 
rodu stał się za to, przejęty od 
Kaznowskich, Radzyń, w którym 
w tym czasie była już fortalicja, 
mogąca z powodzeniem uchodzić 
za zaczątek rezydencji. Po Janie, 
który w 1572 otrzymał znacznie 
atrakcyjniejsze nadania w Ma-
łopolsce, starostwo łukowskie 
przejął Mikołaj (ur. 1550), który 
wraz z bratem Jerzym (ur. 1548) 
zdobył znacznie większą, ale jed-
noznacznie kiepską sławę.

Horror w Knyszynie

Sprawni, pracowici i pozba-
wienie jakichkolwiek zasad mo-

ralnych dworzanie nadużywali 
zaufania Zygmunta Augusta. 
To oni byli motorami podsunię-
cia mu Barbary Giżanki (która 
wcześniej, jak się wydaje, była 
kochanką Mikołaja...), co dało 
im możliwość zakulisowego 
wpływania na politykę królew-
ską. To było jednak dopiero pre-
ludium. w lipcu 1573 roku towa-
rzyszyli królowi w jego ostatniej 
podróży do Knyszyna. Opinia 
publiczna to właśnie Mnisz-
chom w pierwszym rzędzie przy-
pisała odpowiedzialność za fakt, 
że w ostatnich dniach i godzi-
nach życia nad monarchą nikt 
nie sprawował opieki, natomiast 

znaczną część jego dóbr najbez-
czelniej rozkradziono. Aferę miał 
rozstrzygnąć sąd sejmowy, ale 
rzecz rozeszła się po kościach: 
w zasadzie całe otoczenie Zyg-
munta było w mniejszym czy 
większym stopniu unurzane 
w tej makabrycznej historii.

Ambicje duże, pieniędzy 
mało

Mikołaj po tej ponurej afe-
rze nie pchał się już na pierw-
szy plan wielkich politycznych 
wydarzeń, uczestnicząc w nich 
tylko w niezbędnym z racji na 
stan i majątek zakresie. Jerze-

mu zaś niesława w niczym nie 
przeszkadzała, zresztą szybko 
dał inne powody do rozmów. 
W czasie wojen Batorego z Rosją 
wykazał się pewnym talentem 
wojskowym i osobistą odwagą. 
Znakomicie radził sobie w poli-
tycznych gierkach, zdobył sobie 
szczególną sympatię Zygmunta 
III, w czym mogła być pewna 
zasługa pokrewieństwa z kar-
dynałem Bernardem Maciejow-
skim. Otrzymał tytuły starosty 
samborskiego i ozimińskiego 
oraz wojewody sandomierskie-
go. Oczywiście nie wyczerpywa-
ło to jego ambicji. No i musiał 
zdobywać pieniądze. Jego do-
tychczasowy majątek stanowiły 
w większej części dobra nadane 
niż dziedziczne. A wydatki miał 
ogromne: rozbudowa rezydencji 
pod Samborem, liczne daro-
wizny dla Kościoła (upodobał 
sobie zwłaszcza ojców bernar-
dynów...), edukacja synów, 
konieczność dogonienia w re-
prezentacyjności politycznych 
konkurentów. Szybko skończyło 
się długami. Jerzy nie był w sta-
nie płacić zaległych kwot nawet 
królowi. 

Bałagan w Moskwie

Dlatego kiedy pojawiła się 
szansa zarobienia wielkich pie-
niędzy na wschodzie - Jerzy nie 
zawahał się ani chwili. 

Po śmierci Iwana Groźnego 
w 1584 roku zostało dwóch sy-
nów. Tron objął starszy Fiodor. 
Szybko stało się jednak jasne, 
że nie ma on żadnych talentów 
i umiejętności do rządzenia 
państwem, faktycznie rządy 

sprawował możny bojar Borys 
Godunow. Młodszy syn Dymitr 
został zesłany do prowincjo-
nalnego Uglicza. Nie jesteśmy 
w stanie zbyt wiele powiedzieć 
o jego zdolnościach, ponieważ 
w 1591 zmarł w dość tajemni-
czych okolicznościach: rzekomo 
w ataku apopleksji, miał na-
dziać się na nóż. Rzecz budziła 
plotki, ale nie specjalne emocje 
- do czasu kiedy zmarł również 
Fiodor, a tron objął Godunow... 
O ile wcześniej Borys cieszył się 
dość powszechnym szacunkiem, 
o tyle teraz, wyniesiony na tron, 
natychmiast dla wielu innych 
bojarów stał się wrogiem. 

I w takim momencie, w 1603 
roku, powróciło widmo z Ugli-
cza.

Oszust, ale sprawny

Na pograniczu Moskwy i Li-
twy objawił się młodzieniec, 
który z wielką swadą, zręczno-
ścią i zapałem zaczął przekony-
wać, że jest, cudem ocalałym, 
carewiczem Dymitrem. Oczywi-
ście dość szybko dla wszystkich 
w miarę przytomnych stało się 
jasne, że jest to były mnich pra-
wosławny, Griszka Otriepjew. 
Ale fakty nie powinny prze-
szkadzać w dobrych historiach, 
zwłaszcza w polityce. Krętacza 
opieką objęli Konstanty i Adam 
Wiśniowieccy oraz Jerzy Mni-
szech. A ten zaś gotów był oddać 
mu nawet za żonę swoją córkę 
Marynę. Perspektywa zostania 
teściem cara okazała się nie do 
odrzucenia. 
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Łukowski starosta na moskiewskim Kremlu - Paweł Mniszech (ok. 1585 - 1616) - cz. II

Szalona awantura panów Łukowa i Radzynia

Na słynnym obrazie Matejki przedstawiającym śmierć Zygmunta Augusta Mniszchowie przedstawieni są 
w lewej części planu, tuż obok Giżanki. Jeden z nich przeszukuje królewską skrzynię, drugi grzebie w doku-
mentach. Skandal tylko na krótko obłożył ich infamią, Jerzy szybko wrócił na szczyty polskiej polityki

Spisana na początku 
lat siedemdziesiątych 

XX wieku Księga Pamię-
ci Ryk zawiera relacje 
tamtejszych Żydów, którzy 
opuścili miasto przed II 
wojną światową, albo tych 
bardzo nielicznych, któ-
rym udało się ją przeżyć. 
Stanowi bezcenny zbiór 
opowieści o codzienności, 
szczegółach, osobach, sto-
sunkach między grupami 
ludności, historii i history-
jek, zwykle wzruszających, 
czasem strasznych, bywa, 
że zabawnych, zawsze 
interesujących.

Przestrzeń miasta z czasów, 
kiedy było ono polsko-żydow-
skim konglomeratem, wyglądała 
zupełnie inaczej. Niektóre obiekty 
obecne jeszcze w międzywojniu 

bezpowrotnie zginęły (na czele 
z kościołem św. Jakuba), niektóre 
zmieniły swoje przeznaczenie (daw-
na synagoga), inne wreszcie są in-
terpretowane i kojarzone zupełnie 
inaczej (dawny cmentarz żydowski 
i drogi prowadzące do niego, ale też 
miejskie przestrzenie rekreacyjne). 

Dobrym przewodnikiem po 
dawnych Rykach jest np. opis 
Majlecha Derfnera �Żydowskie 
Ryki� umieszczony w dziale �Życie 
społeczne� (jego wcześniejszą część 
przedstawiliśmy w poprzednim 
numerze). W internecie dostępne 
jest polskie tłumaczenie (z jidysz na 
angielski p. Bluma Ledenhendler, 
z angielskiego na czeski p. Michael 
Dunayewski, z czeskiego na polski 
p. Andrzej Cieśla), zamieszczone 
oparte jest o wersję angielską. 

Sad Konarzewskich

Od nowego kościoła, na po-
łudnie od szosy warszawskiej, 

rozciąga się tak zwany sad 
dworski, który zajmuje kilkaset 
arów i należy do pana Kona-
rzewskiego (chodzi o rodzinę 
Konarzewskich. Józef w latach 
trzydziestych dzierżawił ponad 
627 hektarów - przyp. ZS). Ten 
sad był istnym lasem rozmaitych 
odmian drzew owocowych, mo-
gących rosnąć w naszym klima-
cie. Strzeżony był przez dozorcę 
z groźnym psem i zwykli ludzie 
z miasta nie mogli tam wcho-
dzić. 

Miejsce schadzek

Za sadem dworskim, po tej sa-
mej stronie szosy warszawskiej, 
na trochę wyżej położonym 
terenie, był niewielki zagajnik 
zwany Brzezinka. Rosły tam gę-
sto stare i młode drzewa. W go-
rące dni stawał się schronieniem 
dla zmęczonych mieszkańców. 
Młode zakochane pary również 

umawiały się tam na randki, a w 
szabat, po świątecznym posiłku, 
między drzewami było rojno jak 
w ulu. Żydzi opuszczali swo-
je ciasne i duszne mieszkania 
i przychodzili tu cieszyć się sza-
batową drzemką. Przed I wojną 
światową, za rządów cara, w za-
gajniku spotykali się na narady 
rewolucjoniści.

Zimą w lasku panował mrok. 
Brzozy stały nagie, jakby jakaś 
brutalna siła zerwała z nich 
piękne liście. Nagie gałęzie, ni-
czym wysuszone żyły, wyglądały 
upiornie. 

Przedmieście biedoty

Na końcu brzozowego lasku 
kończył się też sztetl. Prowa-
dząca od tego miejsca droga do 
stawu Buksa, który wpływał do 
miejskiej rzeki. Był dość głębo-
ki, czysty i przejrzysty. Piasz-
czyste brzegi służyły jako plaża. 

Latem ludzie się tu kąpali i pły-
wali. Zimą, kiedy taß a zamarza-
ła, jeździli na łyżwach. 

Między brzegiem rzeki a pra-
wą stroną szosy warszawskiej 
stały chaty. Mieszkali tu ci, 
których nie stać było na lepsze 
mieszkanie. Za chatami stało 
kilka budynków z małymi skle-
pami, gdzie można było kupić 
coś do jedzenia, cukierki i na-
poje. 

Nie ma to jak szczaw

Położoną za nimi łąkę na-
zywało się zwykle pasternik. 
Był to ogromny plac porośnię-
ty trawą. Kiedy odbywały się 
jarmarki, pasternik zamieniał 
się w miejsce handlu bydłem 
i końmi. Na jego krańcach 
rosły pyszne liście szczawiu. 
Dzieci przychodziły je zbierać, 
a matki robiły z nich pyszny 
barszcz szczawiowy. Co to był 

za barszcz! Jedzony na zimno, 
z dodatkiem śmietany, smako-
wał bosko. Z młodym ziemnia-
kiem, co tu jeszcze można po-
wiedzieć... Centrum miasta

Warszawska za pastwiskiem 
rozdzielała się. Jedna odnoga 
prowadziła do centrum miasta 
i stawała się jego główną ulicą. 
Były tam położone kancelarie, 
ratusz i wszystkie urzędy, poli-
cja i areszt. Północna część była 
po obu stronach gęsto zabudo-
wana lepszej klasy budynkami. 
Mieściły się tu duże sklepy, 
takie jak hurtownia Abraha-
ma Fajwel, Lejba Khayelesa ze 
szkłem i ceramiką, sklep Estery 
Khawe, duża apteka, Abrahama 
Lejzera z artykułami żelaznymi 
oraz wielobranżowy sklep Fejgi 
Dwosze, gdzie można było do-
stać wszystko, od dodatków kra-
wieckich aż po buty i ubrania. 
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Z Księgi Pamięci Ryk (cz. V) - relacje z nieistniejącego świata

Mapa przedwojennych Ryk - na przedmieściu
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W małżeństwie Eustache-
go Potockiego (1720-

1768) i Marianny z Kątskich 
(1722-1768) spotkały się 
wielkie ambicje polityczne 
i znaczna fortuna z jeszcze 
większą fortuną. 

Ostatecznym potwierdzeniem 
statusu była budowa w Radzyniu 
zachwycającej rokokowej rezyden-
cji, z którą w paragon mogło iść naj-
wyżej kilka innych w Europie. Ale 
kiedy małżonkowie zmarli, pozo-
stawiając gromadkę dzieci, okazało 
się, że majątek trzeba dzielić, spory 
łagodzić, a pieniądze, wystawcie so-
bie Łaskawi Państwo, liczyć. I wtedy 
zawołano ciocię Katarzynę.

Ignacemu zastępowała matkę i to 
ona, poza samym bezpośrednio za-
interesowanym, miała decydujący 
wpływ na porzucenie przez niego 
planu rozwinięcia kariery duchow-
nej. 

Nienawiść do Moskali 
i Stanisława Augusta

Pisze Morawski: �Pani Kossa-
kowska była przede wszystkiem 
Potocką, dla dobra rodziny wichrzy-
ła i politykowała to z Prusami, to 
z Rosy�, ale w czasie konfederacyi 
barskiej zrodził się w jej duszy prze-
możny resentyment do Rosyan, 
jako do prześladowców Pilawy i re-
ligii, którym ogarnęła Poniatowskie-
go, kreaturę moskiewską a zarazem 
homo novus`a i �ateusza�, co zajął 
miejsce przeznaczone Wettinowi. 

I saska fakcyantka, widząc, że ani 
potomek Augusta, ani żaden Potoc-
ki nie zdetronizuje Stanisława Au-
gusta, zaczęła w miarę, jak wypad-
ki - zwłaszcza życzliwość Wiednia 
dla Barzan - i stosunki majątkowe 
po pierwszym rozbiorze ją do tego 
skłaniały, chylić się ku Austryi�. 

Wokół ślubu Ignacego

Stanisława Augusta długo niena-
widziła z całego serca i była to, jak 
się wydaje emocja przewyższająca 
nawet ciepło uczuć do Ignacego. 
Kiedy wychowaniec w 1772, świeżo 
zdjąwszy sutannę, oświadczył się 
Elżbiecie Lubomirskiej, wokół ślubu 
i wesela rozegrała się polityczno - to-
warzyska gierka. Otóż oczekiwano 

po Katarzynie, że jako matka pana 
młodego pójdzie zapraszać na gody 
króla, czego stanowczo odmówiła, 
komentując na boku, że sobie świet-
nie bez Stanisława poradzą. 

Pojednanie, prawie szczere...

Dopiero w czasach Sejmu Wiel-
kiego, kiedy zjechała do Warszawy 
i jej zjadliwe komentarze nie tylko 
był źródłem uciechy, ale i wyda-
rzeniami politycznymi, jako tako 
zaczęła �Ciołka� tolerować. Tym 
razem �Pamiętnik anegdotyczny...� 
Cieszkowskiego: �Kossakowska 
zjechawszy się z nim w domu Bra-
nickiej, kasztelanowej krakowskiej, 
na pierwszym wstępie odezwała 
się do niego: - Pierwszy raz witam 
mego króla i Polaka razem. Król jej 

odpowiedział uprzejmie: Miło dla 
serca mego usłyszeć, żeś mnie pani 
nazwała Polakiem, więc już teraz 
wszyscy sobie jesteśmy przyjaciół-
mi. Gdy w dzień św. Stanisława 
czyniono w ogrodzie Krasińkich, 
wielkie przygotowania do obchodu 
imienin Stanisława Małachowskie-
go, marszałka sejmowego, i gdy po-
śród balu spełniano toasty: Wiwat 
naród z królem, król z narodem!, 
Kossakowska powątpiewając zawsze 
o stałości króla, dodawała, mówiąc: 
Wiwat król z narodem! póki z naro-
dem! póki z narodem!�.

Pod berłem Habsburgów

W zasadzie jedynym monarchą, 
z którym nie darła kotów i którego 
szczerze szanowała, był Józef II. 
Gadała z nim w łamanym czeskim, 
a kiedy ten ubolewał, że nie może 
pogwarzyć z nią po niemiecku, 
ta znalazł i tu powód, żeby ukłuć 
Stanisława Augusta: �Najjaśniej-
szy Panie, nasz król jest Polakiem, 
dotąd wszakże myśmy jego ani on 
nas zrozumieć nie mógł...�. Choć 
po prawdzie to i Habsburgowie nie 
mieli z nią łatwo. Kiedy rezydowała 
w Galicji, najpierw w Stanisławowie 
później we Lwowie, ustawicznie za-
legała z podatkami. Kiedy przyszedł 
poborca upominający się o zaległe 
podatki, otrzymał dwa nocniki 
z zacnego kruszcu. Ale nie puste... 
Opinia publiczna była zachwycona, 
opowieści o starościnie jako patriot-
ce i ostoi najlepszego sarmackiego 
humoru obiegły kraj.
cdn.
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Katarzyna z Potockich Kossakowska (ok. 1720 - 1803) - ciotka radzyńskich Potockich (cz. V)

�Wielka Mądrocha� 
na radzyńskich włościach
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Powołany na świadka 
w sprawie o przekazanie tu-
tejszego majątku rycerz Piotr 
zeznał na korzyść biskupa. 
W tej sytuacji nawet niechęt-
ny Stanisławowi władca mu-
siał orzec na jego korzyść. 

Całe wydarzenie mogło 
być jednym z przejawów na-
rastającego konfliktu, który 
po kilku latach zaskutkował 
śmiercią biskupa, wyjazdem 
Bolesława z kraju i jego, też 
dość tajemniczym, zgonem na 
Węgrzech.

Co zapamiętano?

Nie mamy pewności rów-
nież co do formy miejscowej 
pamięci o wydarzeniach bę-
dących początkiem hagio-
graficznej legendy. O parafii 
wiemy, że istniała najpewniej 
w II połowie XI wieku, w XII 
była jedną z najważniejszych 
w regionie: mimo że sama nie-
wielka, jednak położona na 
przecięciu kilku ówczesnych 
szlaków komunikacyjnych. 
Pierwotny kościół znajdował 

się w tym miejscu, co dzisiej-
szy. Do 1440 stała świątynia 
drewniana, dopiero wtedy 
Zbigniew Oleśnicki ufundo-
wał, znaną nam do dzisiaj, 
budowlę gotycką oraz kaplicę 
nad grobem rycerza Piotra. Po-
dobnie jednak jak w wypadku 
całego kultu św. Stanisława, 
nie jesteśmy w stanie potwier-
dzić jego żywotności przed 
początkiem XIII wieku, kiedy 
spisane zostały przez Win-
centego z Kielczy żywoty oraz 
przez Wincentego Kadłubka 
relacja w jego Kronice. Źródła 
archeologiczne również nie 
dają ostatecznych odpowie-
dzi: odnaleziona na Gotlandii 
chrzcielnica, na której rzeźby 
doskonale odpowiadają prze-
biegowi piotrawińskiego sądu 
i mogąca świadczyć nie tylko 
o dawności, ale i powszechno-
ści pamięci o cudzie, nie jest 
jednoznacznie wydatowana: 
uczeni wahają się w ocenach 
między XII a XIII stuleciem.

Zbigniew Smółko

Najgłośniejszy proces XI wieku - Piotrawin 
koło Łazisk w powiecie opolskim - cz. III

Biskup Stanisław na 
świadka powołał... 
nieboszczyka
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Wjeżdżając od Lubli-
na do Kamionki po 

lewej stronie, na obszer-
nym cmentarzu, zobaczyć 
można, wyjątkowej zaiste 
urody, neogotycką kapli-
cę cmentarną, zbudowa-
ną w latach 1890-1893 
jako miejsce wiecznego 
spoczynku dla właścicieli 
nieodległej Kozłówki, 
Anielę z Potockich i Kon-
stantego Zamoyskiego.

Zbudowana została w stylu 
neogotyckim. Być może przewi-
dziano dla niej również możli-
wość odprawiania nabożeństw, 
ponieważ posiada m.in. balkon 
dla chóru i pełne wyposażenie 
liturgiczne, dekoracje malarskie 
i witraże. 

Jako pierwsza, jeszcze w 1890 
roku została pochowana tutaj 

wieloletnia domowniczka Ko-
złówki, dawna opiekunka dzieci 
Anny i Jana Zamoyskich, Pauli-
na Morowska. Później w kryp-
cie pochowano Anielę (1917) 
i Konstantego (1923).

W ostatnich latach przeszła 
gruntowny remont zewnętrzny. 
To taki pierwszy poważniejszy 
remont od czasów powstania tej 
kaplicy. Prace dotyczyły reno-
wacji i remontu dachu, elewacji 

i izolacji przeciwwilgociowych 
pionowych i poziomych kaplicy.

FotograÞ a z dokumentacji 
konserwatorskiej na stronie za-
bytek.pl z roku 1983.

Zbigniew Smółko

Kaplica grobowa Zamoyskich

Rycerz Piotr z Janiszewa herbu Strzemię zapi-
sał (bądź sprzedał) diecezji krakowskiej zie-

mię w należącej do siebie i noszącej jego imię 
miejscowości nad Wisłą. Kiedy zmarł, rodzina 
nie chciała się z tym pogodzić i pozwała bisku-
pa przed sąd. Bolesław Śmiały serdecznie nie 
znosił duchownego i poprosił o przedstawienie 
świadka umowy. Ku powszechnemu zdumieniu 
donator wstał z martwych, zaświadczył, co 
miał zaświadczyć, przeżył jeszcze trzy lata i do-
piero wtedy udał się na definitywnie wieczny 
spoczynek.
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Trener Jurij Szatałow 
kompletuje zespół na 
trudną wiosnę w Betclic 
1. Lidze. Górnik zakon-
traktował środkowego 
obrońcę ze Słowenii. 
Wcześniej klub wypo-
życzył młodego pomoc-
nika z Zagłębia Lubin. 
Zielono-czarni mają 
za sobą już dwa mecze 
kontrolne.

Pierwszoligowy Górnik 
przechodzi duże zmiany. Jest 
nowy prezes - Grzegorz Szkut-
nik zastąpił na tym stanowi-
sku Macieja Grzywę, który 
kilka tygodni temu zrezygno-
wał. Jest nowy trener - Jurij 
Szatałow wrócił do zawodu 
po niemal dekadzie rozbratu 
z futbolem. 

W ostatnich dniach zielono-
-czarni rozwiązali kontrakty 
z trzema młodymi zawodnika-
mi, którzy w ostatnich miesią-
cach nie byli w stanie wywalczyć 
miejsca w składzie Górnika, a i 
nowy szkoleniowiec nie widział 
w nich potencjału. 

Luka Guček w Górniku

Klub z Łęcznej w czwartek, 15 
stycznia poinformował natomiast 
o podpisaniu kontraktu z nowym 

środkowym obrońcą. To Luka 
Guček, 26-letni Słoweniec. 

W Słowenii reprezentował 
barwy takich klubów jak: NK 
Kr�ko Posavje, NK Dom�ale, NK 
Roltek Dob oraz NK Radomlje. 
W przeszłości szkolił się też 
w młodzieżowych drużynach 
hiszpańskiego Realu Betis. Grał 
także na Ukrainie: w zespołach 

Czornomorec Odessa oraz Wor-
skła Połtawa.

Zaliczył ponad 20 występów 
w młodzieżowych reprezenta-
cjach Słowenii. Przez ostatnie 
miesiące był zawodnikiem sło-
weńskiego NK Maribor, jed-
nak w tym sezonie zagrał tylko 
w trzech meczach. Jego umowa 
została rozwiązana. 

- Miałem kilka ofert, ale gdy 
usłyszałem o zainteresowaniu 
Górnika, nie wahałem się ani 
chwili. Znam ten klub i wiem, 
że polska pierwsza liga pre-
zentuje wysoki poziom. Duży 
wpływ na moją decyzję miała 
również rozmowa z Egzonem 
(Kryeziu - przyp. red.), którego 
znam jeszcze z występów w ka-
drze narodowej: jego pozytyw-
na opinia o klubie i kraju bar-
dzo mi pomogła - mówi Luka 
Guček w rozmowie z klubowy-
mi mediami.

- To zawodnik, który wnosi do 
zespołu doświadczenie i stabil-
ność, których potrzebowaliśmy 
w bloku defensywnym. To ele-
ment konsekwentnie realizowa-
nego planu wzmacniania drużyny 
przed rundą wiosenną i walką 
o utrzymanie. Wierzymy, że jego 
międzynarodowe obycie oraz po-
nad 80 występów w lidze słoweń-
skiej przełożą się na solidność na-
szej obrony - powiedział Grzegorz 
Szkutnik, prezes Górnika, również 
cytowany przez klubowe media. 

Luka Guček podpisał z Gór-
nikiem kontrakt ważny do 30 
czerwca z opcją przedłużenia na 
kolejny sezon.

Piłkarz wypożyczony 
do Górnika z Zagłębia 
Słoweniec nie jest jed-

nak pierwszym nowym pił-

karzem Górnika tej zimy. 
W środę, 14 stycznia klub 
poinformował o wypożycze-
niu Kamila Nowogońskiego 
z Zagłębia Lubin. To 18-letni 
ofensywny pomocnik, który 
ma już w CV debiut w eks-
traklasie, a także występy 
w młodzieżowych kadrach 
narodowych. 

Kamil Nowogoński został wy-
pożyczony do Górnika do końca 
sezonu 2026/2027.

Dwa mecze kontrolne

Piłkarze Górnika rozegrali już 
dwa sparingi, oba na boisku pod 
balonem w Łęcznej. 14 stycz-
nia rozbili trzecioligową Świd-
niczankę Świdnik 6:1. Bramki 
zdobywali Dawid Tkacz, Kamil 
Orlik, Branislav Spáčil i Bekzod 
Ahmedov. W spotkaniu wystąpił 
testowany Szymon Majewski ze 
Stali Kraśnik. 

Trzy dni później zielono-czar-
ni podejmowali Avię Świdnik, 
również z III ligi. Debiutanckie-
go gola strzelił dla �Górników� 
Luka Guček, a spotkanie zakoń-
czyło się remisem 1:1. W eki-
pie z Łęcznej wystąpił m.in. 
testowany Mateusz Hołownia, 
ostatnio bez klubu, wcześniej 
grał m.in. w Legii Warszawa czy 
Wiśle Kraków. 

21 stycznia Górnik zmierzy 
się z Resovią, a potem z Cheł-

mianką Chełm i KSZO 1929 Os-
trowiec Świętokrzyski. Do roz-
grywek ligowych zielono-czarni 
wracają 8 lutego. 

Górnik Łęczna - 
Świdniczanka Świdnik 

6:1
Bramki: Tkacz 4`, 67`, Orlik 

34`, Spáčil 75`, 84`, Ahmedov 

79` - zaw. testowany 57`.

Górnik: Pindroch (46` Olszak) 

- Jaroszyński (54` Majewski), 

Stępniak, Abbott, Ogaga, Krye-

ziu (73` Kołodziejczak), Deja 

(46` Ahmedov), Nowogoński 

(54` Osipiuk), Tkacz, Orlik (60` 

Traoré), Spáčil.

Górnik Łęczna - Avia 
Świdnik 

1:1
Bramki: Guček 78` - Marek 60`.

Górnik: Pindroch (46` 

Olszak) - Jaroszyński (46` 

Guček), Hołownia (81` Stęp-

niak), Abbott (46` Osipiuk), 

Ogaga (46` Bednarczyk), 

Kryeziu, Deja (55` Ahme-

dov), Nowogoński, Orlik (89` 

Kołodziejczak), Tkacz (55` 

Janaszek), Spáčil (63` Santos).

Dominik Smagała

PIŁKA NOŻNA - BETCLIC 1. LIGA

Górnik ma nowego środkowego obrońcę. 
Za zielono-czarnymi dwa sparingi

Luka Guček zaliczył udany debiut w Górniku - Słoweniec wpisał się na 
listę strzelców w meczu z Avią Świdnik
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Były trener związany 

przez lata z Górni-

kiem Łęczna, Daniel 

Rusek, oficjalnie 

objął stawy Jagiel-

lonii II Białystok. 

Szkoleniowiec, który 

przez ostatnie trzy 

lata pracował na 

szczeblu centralnym 

z pierwszym zespołem 

zielono-czarnych, 

ma teraz wprowadzić 

młodych zawodników 

z Podlasia w świat 

seniorskiej piłki.

Daniel Rusek to postać 
doskonale znana kibicom 
w naszym regionie. Przeszedł 
on w Górniku Łęczna niemal 
wszystkie szczeble trenerskiej 
drabiny � od grup dziecię-
cych U8, aż po rolę asysten-

ta w pierwszym zespole na 
poziomie I ligi. Teraz przed 
nim zupełnie nowe wyzwanie 
w Białymstoku. Doświadcze-
nie z I ligi kluczem do suk-
cesu

Przejście z Łęcznej do 
Białegostoku to dla trene-
ra Ruska świadomy krok 
w stronę samodzielnej pra-

cy w nowym środowisku. 
Szkoleniowiec podkreśla, 
że jego głównym celem jest 
transfer wiedzy zdobytej na 
poziomie pierwszej ligi do 
zespołu rezerw, w którym 
dominują młodzi piłkarze.- 
Pracowałem ostatnio trzy 
lata na poziomie seniorskim 
z pierwszym zespołem Gór-

nika i to chciałem właśnie 
przełożyć na ten zespół - 
mówił Daniel Rusek w roz-
mowie z JagaTV. � Piłka 
seniorska ma swoje walory, 
które możemy wykorzystać, 
żeby tych chłopców szybciej 
do tego przystosować. Waż-
na rola trenera Mamrota Co 
ciekawe, w podjęciu decyzji 

o przenosinach na Podlasie 
pomogły konsultacje z in-
nym trenerem doskonale 
znanym w obu miastach - 
Ireneuszem Mamrotem. To 
właśnie pod jego skrzyd-
łami Rusek zbierał szlify 
w Łęcznej, a sam Mamrot 
w przeszłości z sukcesami 
prowadził pierwszą drużynę 
Jagiellonii.

- Jedno zdanie, które usły-
szałem od trenera: żebym 
się nie wahał z podjęciem 
decyzji, żeby tutaj dołączyć 
- przyznał Rusek, dodając, że 
tak pozytywna opinia o klu-
bie ułatwiła mu podpisanie 
kontraktu.

 Nowa tożsamość zespo-
łuChoć trener Rusek zdążył 
już poznać drużynę i prze-
prowadzić pierwsze testy 
wydolnościowe, prawdziwa 
praca taktyczna rusza teraz. 
Nowy szkoleniowiec ma już 
konkretną wizję zmian, które 
oparł na analizie ostatnich 
spotkań Jagiellonii II.Wśród 
priorytetów wymienia popra-

wę obrony pola karnego oraz 
zwiększenie intensywności 
w fazie ataku, tak aby zespół 
grał skutecznie na całej dłu-
gości boiska (�box to box�). 
� Chcemy, żeby ten zespół 
miał swoją tożsamość � pod-
kreśla szkoleniowiec. Szansa 
dla młodzieży

Praca w zespole rezerw to 
zawsze balansowanie między 
wynikami sportowymi a roz-
wojem indywidualnym za-
wodników. Dla wielu graczy 
Jagiellonii współpraca z tre-
nerem, który jeszcze nie-
dawno analizował rywali na 
zapleczu Ekstraklasy, może 
być ogromnym bodźcem 
rozwojowym. Daniel Rusek 
zapowiada wprowadzanie 
zmian �małymi krokami�, 
by uniknąć chaosu i pozwo-
lić piłkarzom na płynne 
przyswojenie nowych zasad 
taktycznych.

Grzegorz Kuczyński

Z Łęcznej na Podlasie

Daniel Rusek z Łęcznej nowym trenerem rezerw Jagiellonii

Daniel Rusek dla Jaga.tv
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Bogdanka LUK Lublin 
jest w trakcie bardzo 
intensywnego okresu 
z dużą liczbą meczów. 
W minionym tygodniu 
żółto-czarni roze-
grali dwa spotkania 
w PlusLidze.

We wtorek podopieczni tre-
nera Stephane`a Antigi niespo-
dziewanie ulegli na własnym 
parkiecie InPost ChKS Chełm 
1:3. Rezultat ten był spowo-
dowany w dużej mierze natę-
żeniem gier w ostatnim czasie, 
gdy Bogdanka LUK rywalizo-
wała w zwycięskim dla siebie 
turnieju o Puchar Polski, a tak-
że mierzyła się w Belgii w ra-
mach rozgrywek Ligi Mistrzów. 
To oraz urazy w zespole sprawi-
ły, że szansę występu otrzymali 
rezerwowi, co miało wpływ na 
wynik.

Mnóstwo krwi napsuł obroń-
com tytułu najskuteczniejszy na 
boisku Remigiusz Kapica, który 
zdobył aż 26 punktów i zasłuże-
nie sięgnął po tytuł MVP zawo-
dów w hali Globus. Sensacyjny 
triumf dał drużynie z Chełma 

awans z ostatniego, 14. miejsca 
w lidze aż na 11. pozycję.

Bogdanka LUK Lublin - 
InPost CHkS Chełm 

1:3 
(17:25, 25:20, 23:25, 27:29)

Lublin: Prokopczuk 2, Henno 

11, Gyimah 10, Sasak 2, Wach-

nik 13, Zając 7, Czyrek (libero) 

oraz Young (13), McCarthy-

Chełm: Blankenau 2, Rusin 8, 

Swodczyk 4, Kapica 26, Esfan-

diar, Turski 9, Sonae (libero) 

oraz Piotrowski 16, Esfandiar 7, 

Fasteland 1

W sobotę ekipa z Lublina po-
jechała do Bełchatowa. Przed 
starciem było jasne, że mistrzo-
wie Polski zagrają z PGE GiEK 
Skrą osłabieni. Mateusz Mali-
nowski i Kewin Sasak zmagają 
się bowiem z urazami, a Daenan 
Gyimah musiał pauzować z po-
wodu choroby. Braki kadrowe nie 
wpłynęły negatywnie na postawę 
obrońców tytułu. Żółto-czarni 
zaprezentowali się w bardzo do-
brym stylu i zasłużenie sięgnęli 
po komplet punktów.

W pierwszym secie triumfowali 
różnicą pięciu oczek. Następną par-
tię wygrali do 19. Z kolei w trzeciej 

odsłonie rozprawili się z przeciw-
nikami w 21 minut, pieczętując 
tym samym zasłużone zwycięstwo. 
W całej konfrontacji Bogdanka 
LUK wywalczyła 25 pkt przy swo-
jej zagrywce (przy zaledwie 11 ocz-
kach rywali), zaliczyła 11 bloków 
i zanotowała pozytywne przyjęcie 
na poziomie 51 procent (PGE 
GiEK Skra miała w tej statystyce 37 
proc.). Po tytuł najlepszego zawod-
nika spotkania sięgnął Wilfredo 
Leon - autor 24 punktów.

Kolejny mecz czeka Bodankę 
LUK w czwartek, 22 stycznia. 
Wówczas Marcin Komenda 
i spółka zagrają w wyjazdowej 
potyczce w Lidze Mistrzów z Ga-
latasaray Stambuł. Początek star-
cia z tym przeciwnikiem zaplano-
wano o godzinie 18.

PGE GiEK Skra Bełchatów - 
Bogdanka LUK Lublin 

0:3
 (20:25, 19:25, 16:25) 

Lublin: Henno 11, Komenda 1, 

Wachnik 6, Leon 24, Gro-

zdanow 5, McCarthy 8, Hoss 

(libero) oraz Prokopczuk

Karol Kurzępa

Siatkarze ze zmiennym 
szczęściem

Bogdanka LUK Lublin jest liderem tabeli PlusLigi
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Motor Lublin rozegrał 
pierwszy sparingu 
w tureckim Belek i kibi-
ce mogą być niezwykle 
zadowoleni. Fani żółto-
-biało-niebieskich obej-
rzeli mnóstwo goli i pełną 
dominację ich zespołu 
z rywalami z Serbii. Au-
torem jednego z trafień 
był ulubieniec lubelskich 
kibiców - wracający po 
kontuzji Mbaye Jacques 
Ndiaye.

Przed wyjazdem do Turcji pił-
karze Motoru rozegrali sparing 
ze Stalą Stalowa Wola i ograli 
drugoligowców 5:1. W pierw-
szym spotkaniu w Belek przyszło 
im zmierzyć się z teoretycznie 
lepszym rywalem - IMT Novi 
Beograd, a więc 12. zespołem 
serbskiej ekstraklasy. 

Mecz zaczął się od szybkie-
go prowadzenia piłkarzy Ma-
teusza Stolarskiego po szyb-
kim wyjściu z własnej połowy 
w 17. minucie gry. Zaczęło się 
od fantastycznej długiej pił-
ki od Jakuba Łabojko, a akcję 

do pola karnego podprowadził 
Michał Król. Skrzydłowy za-
grał wzdłuż bramki do Fabio 
Ronaldo, a ten, chociaż nie 
oddał strzału, to opanował pił-
kę i dograł ją na 11. metr. Tam 
między obrońców wkleił się 
Mathieu Scalet i płaskim strza-
łem zdobył bramkę na 1:0. Ko-
lejną bramkę udało się zdobyć 
Motorowi w 45. minucie. Tym 
razem do siatki trafił Bright 
Ede, który zablokował strzał 
Filipa Lubereckiego, ale opa-
nował piłkę i prostym strzałem 
wpakował ją do siatki. Rywa-

le prawdopodobnie słusznie 
sugerowali, że obrońca był na 
spalonym, ale trafienie i tak 
zostało uznane.

Na początku drugiej odsło-
ny to rywale obili poprzeczkę 
Ivana Brkicia. Jednak zaledwie 
kilkadziesiąt sekund później, 
w 57. minucie faulowany 
w polu karnym rywali był Fabio 
Ronaldo i arbiter podyktował 
�jedenastkę�. Tę pewnie wyko-
rzystał Rodrigues i podwyższył 
wynik na 3:0. Niedługo później 
trener Stolarski wymienił cały 
skład.

W 72. minucie kolejna grupa 
piłkarzy zdążyła się popisać - po 
dośrodkowaniu z rzutu wolnego 
piłkę na klatkę piersiową przyjął 
Herve Matthys i mocnym strza-
łem lewą nogą dał Motorowi 
prowadzenie 4:0. Mecz podzie-
lony był na trzy części, a ta 
ostatnia trwała 30 minut. Już 
na jej początku Matthys wybijał 
piłkę z linii bramkowej po strzale 
jednego z przeciwników. Rywale 
nie traÞ li, ale �Motorowcy� zro-
bili to w 99. minucie za sprawą 
Mbaye Jacquesa Ndiaye. Sene-
galczyk wracający po kontuzji 

kapitalnie przymierzył lewą 
nogą w kierunku dalszego słup-
ka bramki. 

Zaraz po golu Ndiaye arbiter 
podyktował rzut karny dla rywa-
li, chociaż raczej nie było faulu. 
Jović nie pomylił się i zdobył 
bramkę honorową dla przeciw-
ników. W dalszej części gry ko-
lejne trzy sytuacje miał Karasek, 
ale znów się pomylił. Więcej 
goli już nie padło i Þ nalnie po 
dwóch godzinach gry �Moto-
rowcy� wygrali 5:1.

Kacper Ciuksza

Grad goli w sparingu Motoru Lublin. Wrócił �Jacek� i też strzelił

PGE Start Lublin ro-
zegrał bardzo wyrów-
nany mecz z Kingiem 
Szczecin. Wicemistrzo-
wie Polski o korzystny 
wynik walczyli do 
samego końca.

Goście zaczęli mecz od 
prowadzenia 5:0, ale szybko 
stracili rezon i chwilę później 
przegrywali już 8:18. Kwartę 
zakończyli z 13 �oczkami� na 
koncie, ale rywale mieli ich 
o dziewięć więcej. W drugiej 
kwarcie King uzyskał nawet 
14 punktów przewagi, ale 
Lublinianie zaliczyli 11 punk-
tów z rzędu i nawiązali wal-
kę. Dwukrotnie doprowadzili 
nawet do remisu i to głównie 
za sprawą trzech graczy - 
Connera Frankampa, Jordana 
Wrighta i Liama O`Reilly`ego. 
Pierwszy zakończył połowę 
z 12 punktami, drugi miał 
ich 10, a trzeci 9. Do przerwy 
miejscowi prowadzili jednak 
45:43.

Po zmianie stron obie dru-
żyny miały problem z wykoń-
czeniem akcji, ale wynik był 
bliski. Kolejny świetny mo-
ment notował Wright i na nie-
spełna dwie minuty do końca 

kwarty dał Startowi pierwsze 
prowadzenie od początku 
spotkania. To udało się nawet 
utrzymać do końca odsłony, 
która skończyła się wynikiem 
62:59 dla podopiecznych Woj-
ciecha Kamińskiego. Ci utrzy-
mywali przewagę również na 
początku czwartej kwarty, ale 
głównie było to tylko jedno 
posiadanie. Szczecinianie na 
prowadzenie wrócili dokład-
nie na 3,5 minuty do końca. 
Niestety ta za chwilę wynosiła 
już dwa posiadania po serii 
skutecznych akcji Kinga. Na 
20 sekund do końca mógł ją 
jeszcze zniwelować O`Reilly, 
ale nie trafił spod kosza, co 
praktycznie zamknęło mecz. 
Gospodarze wykorzystali jesz-
cze rzuty wolne i finalnie wy-
grali 81:75.

King Szczecin - PGE Start 
Lublin 

81:75 
(22:13, 23:30, 14:19, 22:13)

Start: Wright 27, Frankamp 

19, O`Reilly 13, Tokoto 8, Ford 

4, Pelczar 3, Put 1, Griffin, 

Krasuski, Szymański

Kacper Ciuksza

PGE Start grał 
z Kingiem Szczecin

Piłkarki ręczne PGE 
MKS El-Volt Lublin 
jako pierwsze w sezonie 
2025/2026 pokonały 
KGHM Zagłębie Lubin 
w Orlen Superlidze 
kobiet. Dzięki temu 
biało-zielone nadal liczą 
się w walce o mistrzo-
stwo Polski.

Gospodynie środowej potycz-
ki przystąpiły do rywalizacji 
z ogromną chęcią zrewanżowa-
nia się �Miedziowym� za cztery 
dotychczasowe porażki w obec-
nym sezonie.

Do przerwy w hali Globus 
padł remis 15:15. To nie był dla 
wicemistrzyń Polski satysfak-
cjonujący wynik, zwłaszcza że 
podczas pierwszej połowy Lubli-
nianki miały nawet pięć bramek 
przewagi. 

Po zmianie stron miejscowe 
szybko wróciły na prowadzenie 
i nie oddały go już do końcowej 
syreny. Ostatecznie miejscowe 
sięgnęły po zasłużony triumf 
34:28.

PGE MKS El-Volt wygrał 
w środę po raz dwunasty 
w trwających rozgrywkach. Na-
tomiast �Miedziowe� zanotowa-
ły premierową porażkę po serii 
czternastu kolejnych zwycięstw. 

Aktualnie Lublinianki tracą do 
Lubinianek w tabeli sześć punk-
tów, ale mają na koncie o jedno 
spotkanie rozegrane mniej.

PGE MKS El-Volt Lublin - 
KGHM Zagłębie Lubin 

34:28 (15:15)
Lublin: Wdowiak, Martins - 

Rosiak 8, O`Mullony 5, Górna 

5, Andruszak 5, Szynkaruk 3, 

Radosavljević 2, Gliwińska 2, 

Lima 1, Planeta 1, Tomczyk 1, 

M. Więckowska, D. Więckow-

ska, Przywara

Karol Kurzępa

Odwieczny rywal zwyciężony
Koszykarki Lotto AZS 
UMCS Lublin roze-
grały pierwszy mecz 
1/8 finału międzyna-
rodowych rozgrywek 
EuroCup. Akademicz-
ki zmierzyły się na 
wyjeździe z mistrzem 
Belgii - klubem Ca-
stors Braine

Od początku spotkania 
w Belgii różnica klas na ko-
rzyść gości była widoczna, 
o czym najlepiej świadczył 
wynik. Po 10 minutach przy-
jezdne prowadziły różnicą 

dwunastu punktów, nato-
miast na dużą przerwę scho-
dziły, wygrywając 50:31.Po 
zmianie stron długo wyda-
wało się, że obraz gry będzie 
podobny. Gdy po trzeciej 
kwarcie Lublinianki miały 18 
oczek zaliczki, wydawało się, 
że ich zwycięstwo nie będzie 
zagrożone nawet przez chwilę. 
Bardzo słaba czwarta partia 
w wykonaniu akademiczek 
nieco pogorszyła wrażenie. 
Podczas ostatniej ćwiartki go-
spodynie zbliżyły się bowiem 
na dystans siedmiu punktów. 

Finalnie jednak triumfo-
wały biało-zielone i to one 
są w lepszej sytuacji przed 

rewanżem, który zaplanowa-
no 22 stycznia w hali MOSiR 
imienia Zdzisława Niedzieli 
przy Alejach Zygmuntow-
skich w Lublinie.

Castors Braine - Lotto AZS 
UMCS Lublin 

67:77 
(15:27, 16:23, 20:19, 16:8)

Lublin: Ryan 21, Slocum 17, 

Ullmann 15, Borkowska 10, 

Stanković 9, Wnorowska 5, 

Wojtala, Adamczuk

Karol Kurzępa

Świetnie radzą sobie w Europie
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W wieku 78 lat zmarł 
Maciej Polkowski - 
wybitny dziennikarz 
sportowy, wieloletni 
działacz piłkarski, były 
prezes Orłów Kazi-
mierz i wielki przyjaciel 
klubu. Jego odejście 
to ogromna strata dla 
polskiego środowiska 
piłkarskiego oraz dla 
wszystkich, którzy mieli 
zaszczyt z nim współ-
pracować.

Maciej Polkowski urodził się 
25 lipca 1947 roku w Warsza-
wie. W 1971 roku ukończył Þ -
lologię polską na Uniwersytecie 
Mikołaja Kopernika w Toruniu. 
Z dziennikarstwem sportowym 

związany był przez ponad pół 
wieku. Najdłużej pracował 
w �Przeglądzie Sportowym� 
(1972�2004), gdzie pełnił funk-
cję szefa działu piłkarskiego, a w 
latach 1990�1994 był redakto-

rem naczelnym. Publikował tak-
że w �Sporcie�, �Piłce Nożnej� 
oraz tygodniku �Przegląd�. Jest 
również współautorem i auto-
rem kilku książek poświęconych 
tematyce piłkarskiej.

Swoją wiedzą i doświadcze-
niem dzielił się także w struk-
turach Polskiego Związku Piłki 
Nożnej. Redagował czasopisma 
związkowe: �Polska Piłka�, 
�Trener� i �Sędzia� oraz prze-
wodniczył komisji ds. mediów. 
Angażował się również w dzia-
łalność społeczną i charyta-
tywną, organizując wydarzenia 
dobroczynne na rzecz dzieci. 
Był honorowym ambasadorem 
fundacji Dyplomaci Dzieciom.

Za wybitne zasługi dla roz-
woju sportu i publicystyki 
sportowej w 2001 roku został 
odznaczony Krzyżem Kawaler-
skim Orderu Odrodzenia Polski. 
W 2008 roku otrzymał Honoro-
wą Złotą Odznakę Lubelskiego 
Związku Piłki Nożnej.

Szczególne miejsce w jego 
działalności zajmowały Orły 
Kazimierz. W 2001 roku z wiel-

kim zaangażowaniem włączył 
się w rozwój i ogólnopolską 
promocję piątoligowego wów-
czas klubu. Dzięki swoim kon-
taktom i autorytetowi przy-
czynił się do organizacji wielu 
ważnych wydarzeń sportowych 
i okołosportowych. W Kazi-
mierzu Dolnym gościli m.in. 
Kazimierz Górski, ówczesny 
selekcjoner reprezentacji Polski 
Jerzy Engel, prezes PZPN Mi-
chał Listkiewicz, a także liczne 
reprezentacje środowiskowe 
i drużyny piłkarskie.

Był współinicjatorem powo-
łania spółki �Kazimierz Sport� 
zrzeszającej lokalnych przed-
siębiorców wspierających klub, 
zasiadał w jej zarządzie, a także 
przyczynił się do ustanowienia 
rekordowego transferu w hi-
storii Orłów. Już w 2001 roku, 
w uznaniu zasług, otrzymał ho-

norowe członkostwo Kazimier-
skiego Klubu Sportowego. Jako 
jeden z trzech w historii, obok 
Michała Listkiewicza i Kazi-
mierza Górskiego.

W styczniu 2006 oraz po-
nownie w styczniu 2008 roku 
Maciej Polkowski był wybiera-
ny na prezesa zarządu klubu. Po 
trudnym okresie w 2011 roku 
nie ubiegał się już o kolejną ka-
dencję, pozostając jednak przez 
pewien czas delegatem Orłów 
na zjazd Lubelskiego Związku 
Piłki Nożnej.

Pozostanie w pamięci jako 
człowiek ogromnej klasy, pasji 
i oddania futbolowi oraz lu-
dziom. Rodzinie i bliskim Ma-
cieja Polkowskiego składamy 
najszczersze wyrazy współczu-
cia.

mp

Zmarł Maciej Polkowski - legenda dziennikarstwa sportowego 
i były prezes Orłów Kazimierz

W wieku 78 lat zmarł Maciej Polkowski - wybitny dziennikarz sporto-
wy, wieloletni działacz piłkarski, były prezes Orłów Kazimierz i wielki 
przyjaciel klubu

W minionym tygodniu 
piłkarze Lewartu wzno-
wili treningi grupowe, 
inaugurując zimowy 
okres przygotowaw-
czy. Zajęcia odbywały 
się w wymagających, 
typowo zimowych wa-
runkach, co jednak nie 
wpłynęło na zaangażo-
wanie zawodników.

Na pierwszym treningu po-
jawiło się kilka nowych twarzy. 
Klub na razie nie zdradza szcze-
gółów dotyczących ewentual-
nych wzmocnień, podkreślając, 
że rozmowy są na wczesnym 
etapie. Najważniejsze pozostaje 
spokojne i solidne przygotowa-
nie zespołu do rundy wiosennej.

Mimo niskiej temperatury 
i trudnej murawy piłkarze wy-

kazywali się dużą energią oraz 
głodem gry. Najlepiej oddaje 
to reakcja Dawida Skoczyla-
sa, który po zdobyciu bramki 
w grze wewnętrznej z entuzja-
zmem rzucił: �Dawać mi już 
tę rundę!�. Słowa te dobrze 
obrazują nastroje panujące 
w drużynie.

Lewart, występujący w IV 
lidze, po rundzie jesiennej zaj-

muje pozycję wicelidera roz-
grywek. Podopieczni trenera 
Grzegorza Bonina nie ukrywa-
ją ambicji i już od pierwszych 
zajęć pokazują, że zimowe 
przygotowania traktują bardzo 
poważnie. Wszystko wskazuje 
na to, że nadchodząca runda 
wiosenna zapowiada się w ich 
wykonaniu niezwykle intere-
sująco.

Wszystkie mecze u siebie
Grzegorz Bonin zaplanował 

sześć gier kontrolny. Najbliższa 
już w sobotę. 

Rywalem biało-niebieskich 
będzie ekipa z Klasy Okręgowej - 
Cisowianka Drzewce. Zawodni-
kiem rywali jest m.in. były gracz 
Legii Warszawa i reprezentacji 
Polski - Tomasz Brzyski.

Przed Lewartem gry, które 
mają przygotować ekipę do 
rundy rewanżowej. Wszystkie 
starcia odbędą się na sztucznej 
nawierzchni w Lubartowie. 

PLAN SPARINGÓW LEWARTU
24.01., Cisowianka Drzewce

31.01., Górnik II Łęczna

07.02., Orlęta Radzyń Podlaski

14.02., Stal Kraśnik

21.02., Bug Hanna

28.02., Lublinianka Lublin

mp

Lewart. Skoczylas: 
Dawać mi już tę rundę!

Wicelider z Lubartowa już trenuje. Jest ciężko, ale pracować trzeba 
(fot. Bartosz Gorzel)

Piłkarze z Lubartowa 
na półmetku rozgry-
wek są wiceliderem IV 
ligi. Właśnie okazało 
się, że ekipa Grzegorza 
Bonina będzie musiała 
radzić sobie bez najlep-
szego strzelca.

Paweł Myśliwiecki zakoń-
czył przygodę z Lewartem. Au-
tor 11 goli w pierwszej części 
sezonu w lidze oraz strzelec 4 
bramek w rozgrywkach Pucha-
ru Polski musiał zrezygnować 
z występów w biało-niebieskiej 
koszulce.

- Z bólem serca muszę po-
wiedzieć, iż kończę swoją 
przygodę w Lewarcie. Decyzja 
podyktowana jest powoda-
mi zawodowymi. Chcę Wam 
wszystkich podziękować, 
w szczególności starej gwardii 
za wspólne chwile na boisku 
i w szatni. Dziękuję za to, że 
byliśmy drużyną przez duże 
�D�. Za wywalczony awans do 
trzeciej ligi. Spadliśmy z niej, 
ale to też była dobra lekcja - 
mówi.

�Myśliwy� dziękuje: trene-
rom, sponsorom i działaczom. 
- Życzę z całego serducha po-
wrotu do wyższej klasy roz-
grywkowej. Mocno wierzę, że 
się uda! Do zobaczenia na me-
czach - dodaje.

35-letni napastnik jest 
wychowankiem Lublinianki 
Lublin. W przeszłości repre-
zentował barwy: Dynamic 
Lublin, Polaris Jabłonna, Gra-
nitu Bychawa, Hetmana Żół-
kiewka, Motoru Lublin, Orląt 

Radzyń Podlaski, Hetmana 
Zamość, Chełmianki Chełm. 
Od sezonu 2023/2024 grał 
w Lewarcie. Pierwsze miesiące 
oznaczały walkę o awans do 
III ligi, co udało się. W zma-
ganiach 2024/2025 �Myśliwy� 
wraz z ekipą walczył w wyższej 
klasie rozgrywkowej. Rozegrał 
30 meczów, w których zdobył 
5 bramek. W sumie rozegrał 
2354 minuty.

Na początku grudnia w Pu-
ławach został rozegrany tur-
niej Makroregionu IV UEFA 
Regions` Cup, w którym 
zmierzyły się reprezentacje 
Lubelskiego, Małopolskiego, 
Podkarpackiego i Świętokrzy-
skiego Związku Piłki Nożnej. 
Myśliwiecki wystąpił w ekipie 
z naszego województwa.

mp

Trzęsienie ziemi! 
Drużyna bez 
najlepszego strzelca!

- Z bólem serca muszę powie-
dzieć, iż kończę swoją przygodę 
w Lewarcie. Decyzja podyktowa-
na jest powodami zawodowymi 
- mówi Paweł Myśliwiecki

  Kiedy rozpoczęliście 
przygotowania do rundy 
rewanżowej?
- Przygotowania zaczęli-

śmy 14 stycznia, ale już od 

połowy grudnia mieliśmy 

rozpisane plany treningowe 

i każdy indywidualnie reali-

zował zajęcia.

  Za Wami nieco ponad 
miesiąc przerwy. Tęskniłeś 
za piłkarską codziennoś-
cią?
- Tak, myślę, że miesiąc to 

idealny czas na odpoczynek. 

Później jednak zaczyna już 

brakować piłki i treningów.

  Warunki do treningów 
nie należą do najłatwiej-
szych: mróz, śnieg. Dawno 
tego nie było...
- Szczerze mówiąc, nie pa-

miętam, kiedy trenowaliśmy 

w podobnych warunkach. 

Teraz jest naprawdę zimno, 

ale trzeba ten okres po pro-

stu przetrwać.

  Przed Wami rewanże. 
Motywacji chyba nikomu 
nie brakuje?

- Zgadza się. Każdy przykłada 

się do pracy, bo wiemy, jak 

ważna będzie runda rewan-

żowa. Chcemy jak najlepiej 

się przygotować i walczyć 

o najwyższe cele.

  Wielu piłkarzy w prze-
rwie wyjeżdża do ciepłych 
krajów. Jak wyglądał Twój 
urlop?
- Ja akurat nie byłem w cie-

płych krajach, wręcz przeciw-

nie. Spędziłem czas w górach, 

byłem w Zakopanem. Uwiel-

biam ten góralski klimat.

  Jak bramkarz radzi sobie 
z takimi temperaturami, 
zwłaszcza że na boisku 
biega się mniej niż 
zawodnicy z pola?
- Nie da się w pełni zabez-

pieczyć przed zimnem, ale 

można je trochę ograniczyć. 

Zakładam bieliznę termo-

aktywną - podwójnie, góra 

i dół. Do tego czapka, komin, 

bluza i ortalion. Taka klasyczna 

„cebulka”.

mp

Taka klasyczna �cebulka� i do boju

ROZMOWA Z Damianem Podleśnym, bramkarzem Lewartu Lubartów

28.02., Lublinianka Lublin

mp
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Mimo mroźnej aury w Za-
wieprzycach zapanowała 
gorąca atmosfera skupiona 
wokół kobiecego zdrowia. 
Członkinie Stowarzyszenia 
Kobiet �Amazonki� w Łęcz-
nej odwiedziły lokalną 
społeczność, by podzielić 
się swoimi historiami i - co 
najważniejsze - nauczyć 
mieszkanki gminy, jak dbać 
o własne bezpieczeństwo 
onkologiczne.

Spotkanie odbyło się 12 
stycznia w gościnnych progach 
Centrum Integracji Kulturalnej 
�Stajnia Kultury�. Wydarzenie 
zostało zorganizowane na zapro-
szenie Koła Gospodyń Wiejskich 
�Chmielove�, które postawiło na 
integrację połączoną z edukacją 
zdrowotną. 

Wspólna walka z tabu

Choć nowotwór piersi jest jed-
nym z najczęściej występujących 
nowotworów u kobiet, temat ten 
wciąż bywa spychany na margi-
nes codziennych rozmów. Często 
towarzyszy nam przekonanie, że 
choroba dotyczy kogoś innego.

- Każdy z nas kogoś zna, kto 
zachorował, choruje na raka... ale 
odsuwamy niedobre myśli �mi się 
to nie zdarzy, to mnie nie doty-
czy�, a jednak się zdarza � relacjo-
nuje Edyta Maksymowicz jedna 

z uczestniczek poniedziałkowego 
wydarzenia.

  Uczestniczki nie tylko wysłu-
chały przejmujących i dających 
nadzieję historii kobiet, które po-
konały chorobę, ale mogły rów-
nież samodzielnie przećwiczyć 
techniki samobadania. Wykorzy-
stano do tego specjalistyczne fan-
tomy, na których panie uczyły się 
rozpoznawać i wyczuwać niepoko-
jące guzki.

Siła kobiecego wsparcia Wyda-
rzenie było darmowe i otwarte dla 
wszystkich chętnych.

- Otwartość, rozmowy, wspól-
na przestrzeń i wsparcie pełne 
zrozumienia rozgrzały nasze serca 
bardziej niż słońce! - podsumowa-
ły wizytę członkinie łęczyńskiego 
stowarzyszenia.

Grzegorz Kuczyński

ProÞ laktyka ratuje życie

Amazonki w Zawieprzycach. 
Spotkanie, które daje siłę 
i uczy czujności

Amazonki w Zawieprzycach. Spotkanie, które daje siłę i uczy czujności

Amazonki w Zawieprzycach. Spotkanie, które daje siłę i uczy czujności

Nowy obiekt, który po-
wstanie w sąsiedztwie klubo-
wego stadionu. Konstrukcja 
nośna hali oparta będzie na 
potężnych dźwigarach łuko-
wych wykonanych z drewna 
klejonego, które stanowić 
będą szkielet dla podwójnej 
warstwy częściowo przezier-
nej membrany poliestrowej 
powlekanej materiałem PVC. 
Takie rozwiązanie zapewni nie 
tylko doskonałą izolację ter-
miczną, ale także optymalne 
doświetlenie wnętrza świa-
tłem dziennym, co jest kluczo-
we dla komfortu graczy. Cała 
hala osiągnie wysokość ponad 
10 metrów, co pozwoli na swo-
bodne rozgrywanie meczów 
na najwyższym poziomie.

Sercem inwestycji będzie 
profesjonalna nawierzchnia 
akrylowa w kolorze niebie-
skim, posiadająca certyfikat 
Międzynarodowej Federacji 
Tenisowej. 

Inwestycja obejmuje rów-
nież kompleksowe zaplecze 
socjalno-techniczne o łącznej 
powierzchni 30 metrów kwa-
dratowych, które zostanie 
zrealizowane w formie dwóch 
specjalistycznych kontenerów 
połączonych z główną halą. 
Obiekt zostanie w pełni zmo-
dernizowany pod kątem insta-
lacyjnym � projekt przewiduje 
m.in. ogrzewanie za pomocą 
nowoczesnych nagrzewnic 
gazowych lub wodnych, ener-
gooszczędne oświetlenie LED 
oraz system wentylacji me-
chanicznej. Szczególną uwagę 
poświęcono dostępności, pro-
jektując szerokie ciągi komu-
nikacyjne z kostki betonowej 
oraz bezprogowe wejścia, co 
umożliwi bezproblemowe ko-
rzystanie z obiektu osobom 

z niepełnosprawnościami.
Harmonogram prac zakła-

da, że zwycięzca przetargu 
będzie miał 10 miesięcy na re-
alizację wszystkich etapów za-
dania, od przygotowania peł-
nej dokumentacji projektowej 
po uzyskanie ostatecznego po-
zwolenia na użytkowanie. Ter-
min składania ofert upływa 10 
lutego 2026 roku, co oznacza, 
że przy sprawnym przebiegu 
procedur budowa może ruszyć 
jeszcze w tym roku, a pierwsi 
gracze skorzystają z kortów na 
początku 2027 roku. Klub sta-
wia wykonawcom wysokie po-
przeczki, wymagając udoku-
mentowanego doświadczenia 
w budowie co najmniej trzech 
podobnych obiektów w ciągu 
ostatnich pięciu lat, co ma być 
gwarancją najwyższej jakości 
wykonania tej strategicznej 
dla Łęcznej inwestycji.

Grzegorz Kuczyński

Górnik Łęczna 
buduje nowoczesny 
kompleks tenisowy

Każdy z czterech kortów 
został zaprojektowany z za-
chowaniem rygorystycz-
nych wymiarów: samo pole 
gry zajmie obszar 10,97 
na 23,77 metra, jednak 
wraz z niezbędnymi wy-
biegami zapewniającymi 
bezpieczeństwo sportow-
ców, powierzchnia jednego 
kortu wyniesie 18,15 
na 36,87 metra. Całość 
zostanie posadowiona na 
wielowarstwowej pod-
budowie, w skład której 
wejdzie m.in. asfaltobeton, 
kliniec oraz specjalna 
warstwa mrozoodporna 
i odsączająca.

Zespół teatralny 
�Figiel�, działający 
przy Warsztatach 
Terapii Zajęciowej 
w Janowicy, zakwali-
fikował się do finału 
26. Ogólnopolskiego 
Festiwalu Twórczości 
Teatralno-
Muzycznej Osób 
z Niepełnosprawnością 
Intelektualną 
�Albertiana�.

Placówka w Janowicy pro-
wadzona jest przez Polskie 
Stowarzyszenie na rzecz Osób 
z Niepełnosprawnością In-
telektualną Koło w Łęcznej.
Wydarzenie jest organizowane 
przez Fundację Anny Dym-
nej �Mimo Wszystko� przy 
współpracy z Teatroterapią 
Lubelską. Awans do finałowe-

go etapu tego ogólnopolskiego 
konkursu jest wynikiem syste-
matycznej pracy artystów oraz 
ich instruktorów.

Udział w finale tak sformu-

łowanego festiwalu jest uzna-
wany za istotne osiągnięcie 
artystyczne, a sama impreza 
stanowi przykład wykorzy-
stania teatru jako narzędzia 

integracji oraz formy wyrazu 
dla osób z niepełnosprawno-
ściami.

Grzegorz Kuczyński

Zespół �Figiel� w Þ nale ogólnopolskiego 
festiwalu �Albertiana�

Zespół „Figiel” w fi nale ogólnopolskiego festiwalu „Albertiana” NASZ PORTAL

Górniczy Klub Sportowy �Górnik� Łęczna roz-

poczyna realizację ambitnego projektu, który na 

stałe zmieni sportowy krajobraz miasta. Ogłoszo-

ny właśnie przetarg na budowę całorocznej hali 

tenisowej przy al. Jana Pawła II 13 to zapowiedź 

powstania obiektu o światowym standardzie. 

Inwestycja realizowana w formule �zaprojektuj 

i wybuduj� zakłada powstanie hali o powierzchni 

zabudowy przekraczającej 2880 metrów kwadra-

towych, w której znajdą się cztery profesjonalne 

korty o twardej nawierzchni.
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Dzieci z grupy �Pszczół-
ki� z Przedszkola 
Publicznego w Łęcznej 
brały udział w zajęciach 
tematycznych, podczas 
których wykorzysty-
wano makaron jako 
główne narzędzie do 
nauki i zabawy. 

Podczas spotkania dzie-
ci koncentrowały się przede 
wszystkim na ćwiczeniu tzw. 
motoryki małej. Rozwój spraw-
ności dłoni jest fundamentalny 
dla późniejszej nauki pisania, 
rysowania oraz wykonywania 
codziennych czynności, takich 
jak zapinanie guzików czy 
trzymanie sztućców. Wczesna 
stymulacja manualna wspoma-

ga koordynację wzrokowo-ru-
chową i, według ekspertów, ma 
bezpośredni wpływ na prawid-

łowy rozwój ośrodków mowy 
w mózgu.

Grzegorz Kuczyński

Makaronowe warsztaty w żłobku

Zajęcia zostały zorganizowane w formie aktywności łączącej zabawę 
z elementami edukacyjnymi

Makaronowe warsztaty w żłobku. Grupa „Pszczółki” ćwiczy motorykę

Wykorzystanie kolorowych i angażujących materiałów pozwoliło na 
realizację celów pedagogicznych w sposób naturalny i przystępny dla 
maluchów

W Centrum Kultury 
w Łęcznej odbyła się 
trzecia edycja Koncertu 
Noworocznego w wy-
konaniu Zakładowej 
Orkiestry Górniczej 
Lubelskiego Węgla 
�Bogdanka� S.A.

Orkiestra pod batutą tam-
burmajora i kapelmistrza za-
prezentowała repertuar złożo-
ny z klasycznych kompozycji 
noworocznych, utworów roz-
rywkowych oraz tradycyjnych 
marszów.

Zakładowa Orkiestra Gór-
nicza LW �Bogdanka� składa 

się z kilkudziesięciu muzyków, 
w tym czynnych pracowników 
kopalni oraz absolwentów szkół 
muzycznych.

Było to trzecie tego typu 
przedsięwzięcie zorganizowane 
w murach CK w ramach cyklu 
spotkań noworocznych.

Wydarzenie miało miejsce 11 
stycznia.

Zdjęcia: Krystian Nowak
Ewa Jaszczak

Od poniedziałku, 
12 stycznia mieszkań-
cy gminy Puchaczów 
mogą korzystać ze 
sztucznego lodowi-
ska zlokalizowanego 
w miejscowym parku. 
Samorząd udostępnił 
obiekt bezpłatnie, 
zapewniając również 
darmowy dostęp do 
niezbędnego sprzętu 
sportowego. Władze 
gminy podały także 
zmodyfikowany har-
monogram działania 
ślizgawki na okres 
nadchodzących ferii 
zimowych.

Obiekt został uruchomiony 
w połowie stycznia i funkcjonuje 
w oparciu o sztywny graÞ k godzi-
nowy. W standardowym trybie 
pracy lodowisko jest dostępne 
dla mieszkańców: w dni robocze 
w godzinach 15 � 20, w weeken-
dy w godzinach 10 � 20. 

Zmiany na czas ferii

Z myślą o uczniach i wy-
poczywających mieszkań-
cach wprowadzono istotną 
zmianę w harmonogramie na 
czas trwania ferii zimowych. 
W tym okresie lodowisko bę-
dzie funkcjonowało w wydłu-
żonym czasie � tafla będzie 
dostępna codziennie (od po-
niedziałku do niedzieli) w go-
dzinach od 10 do 20.

Korzystanie z lodowiska 
jest bezpłatne dla miesz-
kańców gminy. Na miejscu 
funkcjonuje punkt obsługi, 
w którym u opiekuna obiektu 
można nieodpłatnie wypo-
życzyć sprzęt niezbędny do 
jazdy. 

Gmina zapewnia: łyżwy, 
kaski ochronne, chodziki 
do nauki jazdy dla począt-
kujących. Lodowisko będzie 
funkcjonowało przez dwa 
miesiące. Koszt wynajęcia 
lodowiska to koszt ok. 150 
tysięcy złotych.

Grzegorz Kuczyński

Lodowisko w Puchaczowie. Jeszcze puste, bo zdjęcie wykonane zosta-
ło przed południem. Wieczorami tafl a tętni użytkownikami

Mieszkańcy gminy wchodzą bezpłatnie

Lodowisko 
w Puchaczowie 
wznowiło 
działalność

Symfoniczna inauguracja 
roku w łęczyńskim CK

W sobotę (17 stycznia) 
w miejscowości We-
sołówka w powiecie 
łęczyńskim doszło do 
niebezpiecznego zdarze-
nia. Miało ono miejsce 
na dk 82 - na odcinku 
drogi ograniczonym 
miejscowościami: Łęcz-
na - Włodawa. 

- Samochód dostawczy wje-
chał pod zamykające się rogat-
ki na przejeździe kolejowym, 
wskutek czego szlaban opadł na 
pojazd, uszkodził dach oraz koło 
- informuje PID GDDKiA.

Nikt nie ucierpiał. 
Służby zabezpieczyły miejsce 

zdarzenia i kierowały ruchem 
wahadłowo.

Joanna Niećko

Dostawczak wjechał 
pod zamykające się 
rogatki

eprasa.pl b6cb3360f3



Wspólnota       
20 stycznia 2026 r. 

Publiczność na koncercie w PMDK

21

LUB

Koncert �Pastorałko nieś się biała� 
w PMDK w Lubartowie

Anioły i kolędnicy na scenie

Pastorałki śpiewała „Chórtownia”

Kolęda w wykonaniu wychowanków PMDK

�Ratujemy i Uczymy 
Ratować� to program 
edukacyjny prowadzony 
przez Fundację WOŚP. 14 
stycznia kilkudziesięciu 
nauczycieli wzięło udział 
w szkoleniu pierwszej 
pomocy. Wśród nich 
- nauczyciele z SP 4 
w Lubartowie.

Szkolenie zorganizowano 
w SP 4 w Lubartowie. Przy-
było kilkudziesięciu nauczy-
cieli edukacji wczesnoszkolnej 
z różnych szkół. 

Szkolenie w SP 4

- Liczy się szybkie działanie, 
postawa oraz pewność co do 
swoich umiejętności. Program 
ten nie jest zwykłym kursem 
pierwszej pomocy. Polega na 
przekazaniu materiałów dy-
daktycznych oraz pomocy 
w przygotowaniach do pro-
wadzenia zajęć � zarówno od 
strony praktycznej, jak i dy-
daktycznej. Celem jest wdroże-
nie nauki elementów pierwszej 
pomocy do edukacji wcze-

snoszkolnej. Najpierw szkole-
ni są nauczyciele, a następnie 
przy pomocy uzyskanych ma-
teriałów nauczyciele uczą pod-
stawowych zasad pierwszej po-
mocy swoich uczniów. Dzieci 
oswajają się z bardzo ważnymi 
zagadnieniami i mają szanse 
na kształtowanie właściwych 
nawyków, tak by pierwsza po-
moc stała się dla nich czymś 
naturalnym. 

Nauczyciele przeszkoleni, 
teraz czas na uczniów

Do tej pory programem zosta-
ło objętych 34 788 nauczycieli 
z 13 616 szkół - w tym Szkoła 
Podstawowa nr 4 w Lubartowie. 
Ponad 3 miliony dzieci nauczyło 
się podstaw pierwszej pomocy! 
Kolejni nauczyciele z naszej szkoły 
zostali przeszkoleni - teraz czas na 
uczniów klas I-III - informuje SP 4.

Marcin Kusyk

Szkolenie w SP 4 w Lubartowie. 
�Ratujemy i Uczymy Ratować�

Celem szkolenia było przypomnienie sobie zasad pierwszej pomocy 
oraz uświadomienie, jak ogromne znaczenie podczas ratowania życia 
człowieka mają działania podjęte przez świadków zdarzenia
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Drużyna Regionalnego 
Centrum Edukacji Za-
wodowej w Lubartowie 
zdobyła I miejsce w eta-
pie rejonowym XXXIII 
Olimpiady Zdrowia PCK 
z Biedronką.

Olimpiada Zdrowia PCK 
z Biedronką to ogólnopolski 
konkurs promującego wśród 
młodzieży wiedzę o zdrowiu, 
zdrowym stylu życia oraz posta-

wy prospołeczne. 
14 stycznia odbył się etap 

rejonowy XXXIII Olimpia-
dy Zdrowia PCK z Biedronką. 
Wzięła w nim udział reprezenta-
cja RCEZ i wypadła rewelacyjnie 
- zajęła I miejsce! 

40 pytań na teście

Etap rejonowy miał formę te-
stu składającego się z 40 pytań 
jedno- i wielokrotnego wyboru. 

Test sprawdzał wiedzę m.in. 
z zakresu: zdrowego odżywiania 
i aktywności Þ zycznej, proÞ lak-
tyki chorób i dbałości o zdrowie 
psychiczne, ekologii i ochrony 
środowiska, podstaw działań hu-
manitarnych oraz zasad ruchu 
Czerwonego Krzyża.

Opiekę nad drużyną RCEZ 
sprawował nauczyciel tej szkoły 
Daniel Kisiewicz.

Marcin Kusyk

Olimpiada PCK o zdrowiu. 
RCEZ na I miejscu!

Zwycięska drużyna RCEZ

Kolędy i pastorałki śpie-
wali wychowankowie 
PMDK podczas koncer-
tu 18 stycznia. 

�Pastorałko nieś się biała� to 
doroczna impreza organizowana 
w okresie świąteczno - nowo-
rocznym. Oprócz wykonawców 
z pracowni muzycznej i tanecz-
nej PMDK wystąpili też dorośli 
artyści - Męska Okazjonalna 
Grupa Wokalna �Chórtownia�. 

Koncert był imprezą charyta-
tywną. Zbierano pieniądze dla 
Hospicjum św. Anny, którego 
rozbudowa zmierza już do koń-
ca. Odbył się też kiermasz prac 
plastycznych, z którego dochód 
przeznaczono dla hospicjum.

Marcin Kusyk
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Na oÞ cjalnym proÞ lu 

�Fundusze Europej-

skie dla Lubelskiego� 

pojawiła się informacja 

promująca zakończone 

inwestycje w gminie 

Puchaczów. Projekt 

rewitalizacji centrum 

miejscowości, współÞ -
nansowany ze środków 

unijnych, połączył 
nowoczesne funkcje 

użytkowe z dbałością 

o lokalne dziedzictwo 

historyczne. W ramach 

zadania zmodernizowa-

no przestrzeń publicz-

ną, oddając do użytku 

m.in. strefy rekreacyjne 

dla dzieci oraz odre-

staurowany zabytek.

Głównym celem przedsię-
wzięcia było przywrócenie ży-
cia społeczno-gospodarczego na 
obszarach uznanych za zdegra-
dowane oraz poprawa dostępu 
mieszkańców do infrastruktury 
społecznej. Działania te miały 
na celu nie tylko estetyczną 
poprawę wizerunku centrum 
Puchaczowa, ale przede wszyst-
kim nadanie mu nowych funk-
cji, sprzyjających integracji lo-
kalnej społeczności. 

Rekreacja w cieniu 
zabytków

Istotnym elementem projektu 
była budowa nowoczesnego pla-
cu zabaw. Obiekt został podzie-
lony na trzy strefy aktywności, 
które wkomponowano w istnie-
jący, zabytkowy drzewostan. Dla 
zapewnienia bezpieczeństwa 
najmłodszych użytkowników, 
pod urządzeniami zamontowa-
no specjalną, syntetyczną na-
wierzchnię amortyzującą upad-
ki. Inwestycja objęła również 

działania z zakresu ochrony za-
bytków. Przeprowadzono specja-
listyczne prace konserwatorsko-
-restauratorskie przy zabytkowej 
kapliczce słupowej. Obiekt ten, 
zlokalizowany na terenie daw-
nego rynku, stanowi ważny 
element tożsamości historycznej 
miejscowości. 

Harmonia nowoczesności 
z tradycją

Jak podkreślają przedstawi-
ciele instytucji zarządzającej 

funduszami, realizacja w Pu-
chaczowie jest przykładem 
harmonijnego łączenia ochro-
ny dziedzictwa z nowoczesny-
mi potrzebami mieszkańców. 
Odnowiona przestrzeń pub-
liczna ma służyć lokalnej spo-
łeczności, stając się miejscem 
spotkań i rekreacji. Z pełnych 
walorów nowego placu zabaw 
mieszkańcy będą mogli w peł-
ni korzystać wraz z nadejściem 
wiosny

Grzegorz Kuczyński

Fundusze Europejskie zmieniają centrum gminy

Nowy plac zabaw i odnowiona kapliczka

Atrakcje dla dzieci w Puchaczowie
Fot.Fundusze Europejskie dla Lubelskiego

Fot.Fundusze Europejskie dla Lubelskiego
Nowe elementy do zabawy dla dzieci w Puchaczowie
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W czwartek, 15 stycz-

nia w Janowie Lubel-

skim odbyła się uro-

czysta gala ogłoszenia 

wyników dziewiątej 

edycji Rankingu Gmin 

Lubelszczyzny. Gmina 

Puchaczów odnoto-

wała znaczący sukces, 

zajmując drugie miej-

sce w kategorii gmin 

wiejskich oraz zdo-

bywając tytuł Lidera 

Powiatu Łęczyńskiego. 

Prestiżowe wyróżnienie ode-
brali przedstawiciele władz 
gminy: wójt Urszula Hucz, 
zastępca wójt Marian Stadnik 
oraz skarbnik Barbara Marci-
nek. Ranking jest uznawany za 

jedno z najbardziej rzetelnych 
narzędzi oceny samorządów, 
ponieważ opiera się wyłącznie 
na twardych danych liczbo-
wych gromadzonych przez 
bazy statystyki publicznej. 

Kryteria oceny i liderzy 
kategorii

Metodologia rankingu 
w 2025 roku opierała się 
na zestawie 25 wskaźników. 

Eksperci oceniali aktywność 
gmin w czterech kluczowych 
obszarach: rozwoju eko-
nomicznego, społecznego, 
ochrony środowiska oraz ja-
kości administracji i praktyk 

zarządzania. Pod uwagę bra-
ne były m.in. wyniki egzami-
nu ósmoklasisty, dostępność 
miejsc w żłobkach, liczba 
aptek, a nawet infrastruktura 
komunalna, taka jak liczba 
koszy na śmieci.

Gmina Puchaczów uplaso-
wała się na drugim miejscu 
w kategorii gmin wiejskich, 
ustępując jedynie gminie 
Głusk, która została zwy-
cięzcą tej grupy oraz liderem 
całego rankingu. Na trzecim 
miejscu w tej kategorii znala-
zła się gmina Wisznice. 

Wyniki w pozostałych 
kategoriach

Zestawienie objęło wszyst-
kie gminy województwa 
lubelskiego, z wyłączeniem 
miast na prawach powiatu 
(Lublina, Zamościa, Chełma 
i Białej Podlaskiej). W po-

zostałych kategoriach kon-
kursowych podium ukształ-
towało się następująco:W 
kategorii gmin miejskich: 
pierwsze miejsce obroniło 
miasto Biłgoraj, wyprzedza-
jąc odpowiednio Stoczek 
Łukowski oraz Świdnik.W 
kategorii gmin miejsko-wiej-
skich: zwyciężył Nałęczów, 
a kolejne miejsca zajęły 
gminy Piaski oraz Kock.Or-
ganizatorzy podkreślają, że 
celem rankingu nie jest sama 
rywalizacja, lecz promowa-
nie gmin, które w sposób 
harmonijny i zrównoważony 
wykorzystują swój lokalny 
potencjał. Wynik Puchaczo-
wa potwierdza skuteczność 
realizowanej strategii rozwo-
ju gminy w sferze gospodar-
czej i społecznej.

Grzegorz Kuczyński

Puchaczów w gronie najlepszych

Gmina Puchaczów na podium 
Rankingu Gmin Lubelszczyzny 2025

Gmina Puchaczów w gronie najlepszych
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Łęczyńska grupa 
biegowa kontynuuje 
regularne treningi 
mimo trudnych wa-
runków atmosferycz-
nych. Stowarzyszenie 
�Łęczna Biega� zapra-
sza mieszkańców do 
udziału w cyklicznych 
spotkaniach biego-
wych, które odbywają 
się w każdy czwartek. 
Inicjatywa pod hasłem 
�zimowe czwartki� 
ma na celu budowanie 
kondycji przed sezo-
nem wiosennym oraz 
integrację lokalnych 
miłośników sportu. 

Wspólne bieganie 
w trudnych warunkach

Członkowie stowarzyszenia 
w swoich komunikatach zwra-
cają uwagę na wyzwania, jakie 
stawia przed biegaczami zi-
mowa aura. Aktualne warunki 
na trasach porównywane są 
do �brodzenia w piasku�, co 
odnosi się do wysiłku, jaki 

trzeba włożyć w bieg po za-
śnieżonych lub oblodzonych 
ścieżkach. Mimo to organi-
zatorzy zachęcają do zacho-
wania systematyczności, pod-
kreślając, że wspólny wysiłek 
pomaga przełamać spadek 
motywacji typowy dla tej pory 
roku.

Zimowe treningi grupy 
Łęczna Biega rozpoczynają 

się w każdy czwartek o go-
dzinie 19. Miejscem zbiór-
ki uczestników jest ul. Ja-
woszka w okolicach sklepu 
Biedronka. Spotkania mają 
charakter otwarty - mogą 
w nich uczestniczyć osoby 
o różnym stopniu zaawan-
sowania, od początkujących 
po doświadczonych mara-
tończyków.

 Rola stowarzyszenia 
w regionie

Stowarzyszenie �Łęcz-
na Biega�, które działa od 
2017 roku, jest jednym 
z głównych animatorów ży-
cia sportowego w powiecie 
łęczyńskim. Oprócz regular-
nych czwartkowych trenin-
gów organizacja odpowiada 

za realizację dużych imprez 
masowych, takich jak bieg 
uliczny �Kasztelańska Piąt-
ka�, który w 2025 roku do-
czekał się swojej piątej edy-
cji i przyciągnął blisko 200 
uczestników. 

Za swoje działania na rzecz 
promocji aktywności Þ zycznej 
stowarzyszenie zostało wyróż-
nione m.in. Medalem Burmi-
strza Łęcznej oraz Złotym Gry-
fem.

Grzegorz Kuczyński

�Zimowe czwartki� z grupą Łęczna Biega

Grupa zaprasza do wspólnych treningów biegowych

Grupa zaprasza do wspólnych treningów biegowych

Gminna Biblioteka Publiczna 
w Ludwinie stała się 15 stycznia 
miejscem wyjątkowego wydarze-
nia. Spotkanie Noworoczne zor-
ganizowane przez władze gminy 
oraz Gminne Centrum Kultury 
i Sportu było formą uroczystego 
podziękowania dla osób i organi-
zacji, których codzienna aktyw-
ność stanowi fundament życia 
społecznego w regionie. Wśród 
zaproszonych gości znaleźli się 
przedstawiciele Kół Gospodyń 
Wiejskich, strażacy z Ochotni-

czych Straży Pożarnych, człon-
kowie Klubów Seniora, stowa-
rzyszenia oraz liczni społecznicy, 

którzy w minionym roku ramię 
w ramię z samorządem realizo-
wali liczne inicjatywy.

Wspólne kolędowanie 
z Zespołem Ludowym dla 
dorosłych, działającym przy 

Gminnym Centrum Kultury 
i Sportu, pozwoliło na chwi-
lę powrócić do bożonarodze-
niowych tradycji i stało się 
idealnym wstępem do części 
oficjalnej. Muzyka ludowa 
w wykonaniu lokalnych arty-
stów nadała spotkaniu presti-
żowego, a zarazem bliskiego 
sercu charakteru, podkreślając 
bogactwo kulturowe gminy 
Ludwin. 

Kulminacyjnym punktem 
wieczoru były oÞ cjalne podzię-

kowania, które wręczyli wójt 
Gminy Ludwin Andrzej Chabros, 
wiceprzewodniczący Rady Gmi-
ny Piotr Szymański oraz pełnią-
ca obowiązki Dyrektora GCKiS 
Aneta Wójcik. Wręczone listy 
gratulacyjne i wyrazy uznania 
były symbolicznym dowodem 
wdzięczności za setki godzin po-
święconych na rzecz wspólnego 
dobra oraz budowanie silnej mar-
ki gminy Ludwin.

Grzegorz Kuczyński

Noworoczne ukłony dla lokalnych społeczników

Gmina Ludwin podziękowała za rok współpracy

Gmina Ludwin podziękowała za rok współpracy społecznikom

Urząd Skarbowy w Łęcznej 
organizuje specjalną akcję 
informacyjną dla podatni-
ków. Wydarzenie skupia 
się na przybliżeniu zasad 
funkcjonowania Krajowego 
Systemu e-Faktur, znanego 
powszechnie pod skrótem 
KSeF. Jest to ogólnopolska 
platforma teleinforma-
tyczna służąca do wysta-
wiania, odbierania oraz 
przechowywania faktur 
ustrukturyzowanych, która 
ma stać się kluczowym 
narzędziem w codziennym 
obrocie gospodarczym.

Z myślą o osobach, które na 
co dzień prowadzą działalność 
i dysponują ograniczonym cza-
sem, główne spotkania zapla-
nowano na dni wolne od pra-
cy. Dni otwarte w łęczyńskiej 
placówce odbędą się w dniach 
24, 25 oraz 31 stycznia. Podczas 
tych dyżurów zainteresowani 
będą mogli uzyskać wyczerpują-
ce informacje na temat etapów 
wdrażania systemu oraz tech-
nicznych aspektów jego obsługi.

Wychodząc naprzeciw po-
trzebom mieszkańców, urzędy 
skarbowe wprowadziły rów-
nież dodatkowe ułatwienia 
w ostatnim tygodniu stycznia. 

W dniach od 26 do 30 stycznia 
placówki będą pracowały w wy-
dłużonych godzinach, przyjmu-
jąc interesantów aż do godziny 
20. Ponadto przypomniano 
o trwającej cyklicznie akcji pod 
hasłem �Środy z KSeF � KSeF 
w pigułce�. W każdą środę 
pracownicy skarbowi udziela-
ją podstawowych odpowiedzi 
na pytania dotyczące systemu, 
pomagając przedsiębiorcom 
w płynnym przejściu na nową 
formę dokumentowania trans-
akcji.

Grzegorz Kuczyński

Podatkowe wsparcie dla przedsiębiorców

Urząd Skarbowy w Łęcznej zaprasza 
na Dni Otwarte

Miejska Biblioteka Publiczna 
im. Zbigniewa Herberta w Łęcz-
nej po raz kolejny udowadnia, że 
miłość do książek nie zna granic, 
a biblioteka to nie tylko budy-
nek, ale przede wszystkim ludzie 
i pasja, którą można dzielić się 
wszędzie. Łęczyńska bibliotekar-
ka odwiedziła wychowanków 
Ośrodka Rewalidacyjno-Wycho-
wawczego w Łęcznej, przyno-
sząc ze sobą literackie opowieści 
dopasowane do wyjątkowych 
potrzeb młodych odbiorców.

Bibliotekarka Katarzyna 
Hardej przygotowała dla pod-
opiecznych ośrodka opowieści 
o zimowych przygodach i ba-

lach maskowych, które nie tyl-
ko rozbudzały wyobraźnię, ale 
także zachęcały do aktywnego 
udziału w zajęciach. 

Takie wizyty mają na celu nie 
tylko promocję czytelnictwa, ale 
przede wszystkim przeciwdzia-
łanie wykluczeniu oraz wspie-

ranie rozwoju dzieci i młodzieży 
z niepełnosprawnościami. 

Podobne spotkania odbywają 
się cyklicznie, budując trwałe 
relacje między pracownikami 
kultury a lokalnymi placówkami 
edukacyjno-opiekuńczymi.

Grzegorz Kuczyński

Literatura bez barier

Biblioteka odwiedza wychowanków 
ośrodka rewalidacyjno-wychowawczego

Biblioteka wyszła do czytelników ze swoich murów
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Sobotnie przedpołudnie 
w Spiczynie upłynęło 
pod znakiem patrio-
tycznej refleksji i hołdu 
oddanego bohaterom na-
rodowym. 17 stycznia, 
dokładnie w 163. rocz-
nicę wybuchu powstania 
styczniowego, lokalna 
społeczność zgromadziła 
się pod pomnikiem po-
święconym uczestnikom 
tego niepodległościowe-
go zrywu, by wspólnie 
pielęgnować pamięć 
o wydarzeniach z 1863 
roku. Wydarzenie, bę-
dące wspólną inicjatywą 
Gminy Spiczyn, Gmin-
nego Centrum Kultury 
oraz Chorągwi Zamku 
w Zawieprzycach, przy-
ciągnęło liczne grono 
gości, którzy ramię 
w ramię z mieszkańcami 
oddali cześć powstań-
com.

Wśród oficjalnych delegacji 
uczestniczących w obchodach 
znaleźli się między innymi 
wójt gminy Spiczyn Tomasz 
Iwanicki, skarbnik Joanna 
Grabowska oraz przedstawi-
ciele Rady Gminy. Powiat łę-
czyński reprezentował radny 
Daniel Słowik, a w uroczy-
stościach wzięli udział tak-
że członkowie Towarzystwa 
Przyjaciół Milejowa. Szczegól-
ny klimat wydarzeniu nadała 
obecność zaprzyjaźnionych 
grup rekonstrukcyjnych, które 
w historycznych strojach i z 
replikami ówczesnego uzbro-
jenia przypomniały o realiach 
największego polskiego zrywu 
narodowego przeciwko rosyj-
skiemu zaborcy.

Cała uroczystość odbyła się 
w asyście pocztów sztandaro-
wych, wśród których dumnie 
prezentowała się reprezentacja 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Jawidzu. Patriotyczny cha-
rakter spotkania podkreśliła 
poruszająca recytacja utworów 
nawiązujących do walki o wol-
ność, a podniosłą atmosferę 
uświetniła tradycyjna salwa ho-
norowa. Był to moment, w któ-
rym nowoczesność symbolicznie 
spotkała się z historią, budując 
poczucie wspólnoty i tożsamo-
ści narodowej wśród wszystkich 
zebranych.

Zwieńczeniem obchodów był 
ceremoniał złożenia wieńców 
przez poszczególne delegacje 
oraz zapalenie świateł pamię-
ci. Dziesiątki zniczy płonących 
pod spiczyńskim pomnikiem 
stały się wyrazem wdzięczności 
lokalnej wspólnoty za oÞ arność 
przodków. Ten jasny blask biją-
cy spod monumentu przypomi-
nał o cenie wolności i o tym, że 
pamięć o powstańcach stycznio-
wych, mimo upływu ponad pół-
tora wieku, pozostaje w sercach 
mieszkańców powiatu łęczyń-
skiego wciąż niezwykle żywa.

Grzegorz Kuczyński

Uroczystości pod pomnikiem z udziałem władz, rekonstruktorów i mieszkańców

Spiczyn uczcił 163. rocznicę 
wybuchu powstania styczniowego
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